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Dziś o godzinie 10.00 zebrał

się Sejm PRL. W programie
obrad pierwsze czytanie uchwa
ły o narodowym planie społe
czno-gospodarczym na rok

przyszły oraz ustawy budżeto
wej na 1981 r. Problematykę tę
przedstawią w imieniu

Wicepremier Henryk Kisiel
minister finansów —

Krzak.

Przypomnijmy przy
czym jest w Sejmie tzw.

sze czytanie ustawy .lub

Sy. Obejmuje ono

projektu przez ___ ____

cę, pytania posłów i odpowie
dzi wnioskodawców oraz dys
kusję nad jego ogólnymi zasa
dami. Następnie Sejm może o-

desłać projekt do właściwej ko
misji (dla dalszych jego analiz)
bądź odrzucić go w całości.

Kolejny, prezentowany pro
jekt ustawy dotyczy zobowia.zań

podatkowych. Jak już wyjaśni
ła kilka

dawczyni
Krystyna
jekt ten

nyćh nowych podatków, a

wa ustawa ma zastąpić stary,
sprzed 30 lat, dekret z tego za
kresu.

W toku
dżieć ma

poselskie;

obrad rząd odpowie-
na cztery interpelacje
przewiduje się rów-

PRL
nież szereg zapytań poselskich,
na które odpowiadać będą
nośni ministrowie.

Dodajmy, że po zakończeniu

posiedzenia obradować będą
niektóre komisje sejmowe. Zbie-

rze się też wybrana w

przednim miesiącu nowa,

kolei, komisja
misja Skarg i

czekiwane jest
wanie się.

sejmowa:
Wniosków,
jej ukonstytuó-

swój ostatni • rejs wyruszył liczący zągloiuiec
szkolny japońskiej marynarki handlowej „Kaio Marii"
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nowego systemu
sprzedaży samochodów

nowego ^systemu
samochodów wzbu-

dyskusji i polemik.

17237619

Projekt
sprzedaży
rtził falę
Niektóre punkty projektu spot
kały się z krytyką zdecydowa
nej większości osób. Szczególnie
negatywne oceny dotycz.ą wy
sokości pierwszej wpłaty oraz

rozważanych cen samochodów’.

Większość. potencjalnych na-

za-

że

go-
kil-

WCZORAJ na Kremlu w dniu
. rocznicy urodzin Leonid

Breżniew dekretem Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR odzna
czony został Orderem Rewolu
cji Październikowej,
nie to L. Breżniew

już po raz drugi.
FIDEI. CASTRO W

nym na drugim zjeździe Komu
nistycznej Partii Kuby refera
cie sprawozdawczym KC
stwierdził m in., że „nie mo
żna kwestionować obowiązku
polskich komunistów do samo
dzielnego rozstrzygania własny
mi siłami walki wydanej przez

elementy aspołeczne i kontr
rewolucyjne”.

PREMIER Iranu — Moham
mad Ali Radżai oświadczył
wczoraj, że Stany Zjednoczo
ne mogą doprowadzić do uwol
nienia 52 zakładników jeszcze
przed świętami Bożego Naro
dzenia, jeśli „udzielą koniecz
nych gwarancji”.

SZKODY, jakie doznały wło
skie zabytki architektury i
sztuki w wyniku listopadowe
go trzęsienia ziemi szacuje się
na 820 min dolarów.

KOLEJNA delegacja wojsko
wa Chin gości w Pakistanie.

knkotaej odnowy
Najbardziej żywotne problemy partii oraz społeczno-go

spodarcza sytuacja w kraju były przedmiotem ożywionej dy
skusji na zebraniu Podstawowej Organizacji Partyjnej przy
Zakładzie Procesów Katalitycznych w Mazowieckich Zakła
dach Rafineryjnych i Petrochemicznych w Płocku. W zebra
niu wziął udział I sekretarz KC PZPR — STANISŁAW KA
NIA, który jest członkiem tej organizacji.

W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele aktywu partyj
nego wszystkich wydziałów płockiego kombinatu petroche
micznego. Obecny był I sekretarz KW PZPR w Płocku —

ALFRED WAŁEK.

Dominującym akcentem W
dyskusji były sprawy, działal
ności wewnątrzpartyjnej, u-

macniania szeregów PZPR,
w celu przezwyciężenia obec
nych trudności społeczno-go
spodarczych kraju i stworze
nia warunków do. utrwalania'
procesu socjalistycznej odno
wy.

Na zakończenie zebrania
glos zabrał Stanisław Kania,
który ustosunkował się do
poruszonych w dyskusji pro
blemów i' udzielił odpowiedzi
na pytania.

Jeśli szukamy dróg wyjścia
stwierdzi! I .sekretarz. KC
musimy osiągnąć stan pełnej
mobilizacji, wytyczyć linię
pokonywania kryzysu, stwo
rzyć gwarancje, że, nie powró
cą wstrząsy, jakich jesteśmy
świadkami. Musi nam towa
rzyszyć przekonanie, że nie
ma w Polsce innej siły niż
partia, która wyprowadzi kraj,
z trudności. Budujemy to

przekonanie przez 36 lat, któ
ry to okres mimo błędów, od
znacza rozwój kraju i awans

społeczeństwa. od momentu

uzyskania wolności, do stwo
rzenia skutecznych gwarancji
naszego bezpieczeństwa. Bez
partii nie byłby możliwy kie
runek obecnej odnowy. Kiedy
ujawniły się konflikty spo-

leczne, podkreślił S. Kania,
wybraliśmy

'

jedynie słuszną
orientację na porozumienie
środkami politycznymi. Kolej
nym krokiem był program,
który dało VI, a rozwinęło VII
Plenum KC, PZPR. Konsek
wentna realizacja tego pro
gramu w każdej instytucji,, w

każdym środowisku jest na
szym partyjnym zadaniem.
Szukamy lepszych metod pla
nowania i zarządzania, wyko
rzystania kwalifikowanych
kadr i potencjału przemysło
wego. Przygotowywana . jest .

koncepcja zasadniczej reformy .

gospodarczej. Wszystko to od- ,

bywa się jednak w niezwykle,
trudnej sytuacji, w warunkach
nakładających się trudności’
zaopatrzeniowych, sóńowco-

wych, a także wynikających z.

zadłużenia kraju.
(Dokończenie na str. 2)

Muzeum Narodowe
i

wyrażały
równocześ-

ja-
zamierza się ewentualnie

kieszeń
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zapraszają

bywać kosztem osób średnio

rabiających. Podkreślano,
ei, którzy dysponują sporą
tówką, będą mogli założyć
ka książeczek.

Zdaniem rozmówców, osoby
którym samochód potrzebny
jest do wykonywania obowiąz
ków służbowych, powinny mieć

możliwość zdobycia auta w

pierwszej kolejności.
Opierając się na

,.na gorąco”
niach, można

przygotowany projekt nie

nią należycie oczekiwali

łećznych.

PSsai o Polsce

emeryt,
stwięr-

PrzeBłofć

przyszłości
dziś

seria

Przy-/
przez

Przypominamy, że

rozpoczyna się nowa

•odczytów Przeszłość

szłości, przygotowana
pracowników naukowych
oddziału Zbiorów Czartory
skich Muzeum Narodowego
w Krakowie.

Pierwszy w cyklu jest od
czyt st. kustosza działu eu
ropejskiego rzemiosła i zbro
jowni prof. dr Zdzisława
ZTGULSKIEGO. A temat —

pasjonujący: . Sławne szable

polskie.
Wszystkich zainteresowa

nych zapraszamy dziś w pią-
-tfek o godz. 19 do sali Arse
nału przy ul. Tijarskiej 8.

(ag)

bywców samochodów uznała,
zaproponowaną wysokość pierw
szej wpłaty za wysoką. Stwier
dza się powszechnie,, że ludzi
nie stać na ogół na wyłożenie
w tak krótkim czasie przeszło
60 tys. zł, aby ubiegać się o

najtańszy samochód — „małego
fiata”. Osoby, które

tę opinię, mówiły
nie, że ceny, samochodów,
kie

wprowadzić, nie -są na

przeciętnego obywatela.
Julian Stępień —

radny WRN w Koninie

dził, że emerytów i rencistów
nie stać na wpłacenie jedno
razowo kilkudziesięciu tys. zł.

Pyta on, czy po wielu latach

pracy mają oni być pozbawie
ni szansy zakupu samochodów?

Jerzy Popik — nauczyciel z

Lublina zaznaczył, że nowy sys
tem -premiuje osoby dysponu
jące sporą gotówką. które stać
ria kupno wbzU

nąch giełdowych,
da więc w pełni
niu społecznemu,
już od . pewnego
dzili pieniądze
wpłaty, ale oczekiwali- że będą
one znacznie niższe. W tej sy
tuacji samochód będzie dla
nich nadal niedostępny.

Trzeba dodać, że osoby pyta
ne o nowy system wyrażały
zrozumienie dla polityki zmie
rzającej do ściągnięcia z rvnku
nadmiaru pieniędzy. Równo
cześnie jednak wyrażali oni o-

pinię, że nie powinno się to od-

nawet po ce
nie' odpowia-
zapotrzebowa-
Jego koledzy
czasu groma-
na pierwsze

O historii najnowszej
mówi Andrzej Jaworski

mistrz walcowni rur

wiceprzewodniczący ZF ZBoWiD HiL

Wypowiem cierpkie sło
wa. Łatwiej było

walczyć wolność niż
odbudować zaufanie,
nam

doły
tkwi
tale

wy
ro

wy-
leraz
Brak

■siły; Góra się ruszyła,
wrzą, a średni szczebel
nieruchomo. Ja dosko-
rozumiem, że wielu lu

dzi siedzi pyzy tych samych,
biurkach tak dawniej i cze
ka na okólnik, na zarządze
nie. na instrukcje... ■A ponie
waż wytycznych nie ma więc
oni siedzą i czekają. Siedzą
tak i czekają też i na,

• cianizacje partyjne.
sze or-

Trzeba
wyjść do ludzi, trzeba wyjść
do załogi i mówić prawdę.
■Kiedy my się wreszcie do

robimy jako Jakiej najnow-

szej historii? Co my mamy
naszej młodzieży przekazać,
jeśli, gdy następuje zmiana
na świeczniku, to nam inni
bohaterowie narodowi
chodzą. Zastanówmy się,
śnie nam młode pokolenie,
które Zaraz prkejmie od nas

pałeczkę, niech będzie ono w

te .historię uzbrojone. Kiech
się nie wstydzi tej historii,
która jest wspaniała. Jest

<)oi;zl:a, ale żaden naród nie
ma prostej' historii. Siła jest

■w tym, żeby pokazać błędy
i zasiygk by z błędów wycią
gać Wnioski na przyszłość. 1

błędów już więcej nie pow
tarzać.

W Krakowie powstała
Rada Ochrony Środowiska

Prezydent Józef Gajewicz
wspólnie z przewodniczącym Ra
dy Narodowej Krakowa Andrze
jem Kurzem powołali wczoraj.
Radę Ochrony Środowiska: 48-

osobowy zespół specjalistów ze

Wszystkich dziedzin. Prezydium
Rady.stanowią: prof, dr B. Kor-

das, prof. dr W. Grodziński, doc.

dr J. Chwastek, prof. dr Maria

Gumińska, doc, dr J. Kozłowski,
dr inż. B. Kamiński.

—• Jeżeli pan prezydent nie
ehee nas użyć jako „tarczy o-

cłironnęj”, jeśli to nie będzie
działanie tylko na efekt propa
gandowy, to sądzę, że wszyscy
z zadowoleniem przysłużymy się
sprawie — powiedział, przyjmu
jąc funkcję, prof. Kordas.

— Ma to być grupą — słowa
doc. A. Kurza — mocnego, zde
cydowanego nacisku na władzę.
Grupa nacisku moralnego i inte
lektualnego, która. — niczego nie

roniąc z rc»>ędll opinii społecz
nej — przygotowywać będzie ra
cjonalne przesłanki do decyzji.
Kraków stoi przed zwrotem w

swym rozwoju, ma. szansę przy
wrócenia równowagi społecznej.
Jeśli tej szansy nie wykorzysta
dziś — przyszłe pokolenia mu te
go nie wybaczą. Nasze rozumo
wanie musi być ogólnopolskie,
dyktowane pytaniem: jaki Kra
ków jest Polsce potrzebny?

— Oby się tylko nie skończyło
na gadaniu — dodał doc. F .

Szwagrzyk. 15 lat temu Niemcy
z RFN przyjeżdżali do Krakowa
studiować wspaniałą — pierw
szą w Polsce — uchwale o ochro
nie, środowiska. W Renie już da
wno pływają ryby...

Na początek Rada wyłoniła
26-osóbOwy zespół, którą’ przy
gotuje opinię w sprawie Hutv
Aluminium w Skawinie. (n)

szczerze izebranych
opi-

że

speł-
spo-

uwagach i
' stwierdzić.

„Gorączka diamentów

w Australii

u

Jak donoszą z Canberry, w

stanie Australia Południowa pa
nuje „gorączka diamentów” •

Znaleziono tam bogate złoża

diamentów, których eksploata
cja może wywołać „rewolu
cję” na światowym rynku tych
drogocennych kamieni.

Do późnych godzin wieczór^ j
nych trwała 18 bm. w Warsza-.l
wie II sesja Rady Stowarzyszę- :

nia Dziennikarzy Polskich, naj- i

wyższego organu władzy SDP, |

br. i

tej
się
ot

wartą i gorącą dyskusją poli
tyczną o najistotniejszych spra
wach naszego kraju, o roli SDP
i całego środowiska dziennikars
kiego w procesie odnowy ży
cia narodu, w wyjaśnianiu mu

złożonej i trudnej sytuacji, w

jakiej Się dziś znajdujemy.

powołanej w październiku
na nadzwyczajnym zjeździe
organizacji. Obrady stały
przede wszystkim szczerą,

Jutro, 20 bm,, w wolną od pra
cy sobotę, dla wszystkich uczest
ników akcji ZDOBYWAMY OD
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA
KOWA odbędzie się wycieczka
na trasie zatytułowanej „DZIEJE
OPACTWA BENEDYKTYNÓW
W TYŃCU”; zbiórka między go
dziną 9.00 a 11.00 na początko
wym przystanku linii autobuso
wej nr 112 przy ul. Kapelanka
(dojazd tramwajami nr 19 i 22).

A oto program spacerów, któ
re odbędą się w niedzielę, 21

bm.:

Odznaka brązowa — BA
ROK W KRAKOWIE — zbiórka

między godziną 13.00 a 13.45;
zwiedzimy m. in. kościoły: św.

Piotra i Pawła, Bernardynów i

Pijarów.
0 Odznaka sjebrna — ZAMEK

ZYGMUNTÓW — zbiórka mię
dzy godziną 10.00 a 11.00; zwie
dzimy nie udostępnione dla tury
stów wnętrza 1 piętra Zamku

Wawelskiego.
$ Odznaka złota — KR AKOW

SKIE KAWIARNIE — zbiórka'

między godziną 9.00 a 9.30; pod
czas spacerów zwiedzimy wnę
trza kilku dawnych kawiarni.

UWAGA: miejsce zbiórki —

Rynek Główny, Sukiennice, przy

wejściu do biura „Wawel-Touri-
stu” (od strony pomnika Mickie
wicza),

0 Osoby, które ubiegają sie

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.

Kolejne wycieczki w ramach

akcji ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA od
będą się w niedzielę 28 bm. Do
kładny program podamy w. śro
dowym numerze „Echa”.

Wszystkich Czytelników zapra
szamy do udziału w naszych .wy
cieczkach. Czeka na Was odzna
ka PRZYJACIELA KRAKOWA.

(kas)

o

współodpowiedzialności ludzi

pr.asy, radia i TV za teraźniej
szość i przyszłość Ojczyzny.

W dyskusji uczestniczył
członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR — SteiiMi Oi-

szowski, zaproszony na obrady
przez prezesa. SDP — Stefana

Bratkowskiego. W dyskusji z

jednej strony stwierdzono, iż od
kilku miesięcy sporo zmieniło

się na lepsze: dziennikarze

prasy, radia i TV mają . możli
wość . wypowiadać się pełnjej i

jaśniej o sprawach nurtują
cych ich i naród. Ale były rów
nież i takie wypowiedzi, z któ
rych wynikało, iż nie zawsze

jeszcze, dziennikarze mogą wy
powiadać się szczerze i otwar-

e. W tym kontekście poruśzą-
) kwestie działania cenzury.
Wiele miejsca w dyskusji za

jęła kwestia odroczenia szero
kiego wyświetlania filmu „Ro
botnicy 80”. Poruszono rów-^

nięż problemy młodych dzien
nikarzy, bazy socjalnej dzienni
karstwa, a także doskonalenia

warsztatowego.
Zabierając głos St. Olszowski

stwierdził, że intencją partii
jest, aby dziennikarze podej
mowali sprawy naszego kraju
w sposób szczery i otwarty, aby
“Wnosili tym samym istotny
wkład w dzieło ogólnonarodo
wego porozumienia.

Ten 12-osobowy tandem jest
dziełem zapalonych miłośni

ków kolarstwa z Barcelony,
CAF — Europa Press

•SWW <X s
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„Pasterka** na antenie PR
24 grudnia o godz. 24.0(1 w

Wawelskiej Katedrze rozpóaznie
się uroczysta msza święta, zwa
na „Pasterką”. Ostatnio zapadła
decyzja o bezpośredniej trans
misji „Pasterki” przez Polskie

Radio — w programie II oraz

na falach UKF.

Transmisje takie przeprowa
dzone były już przed wojną i

bezpośrednio po niej. Realizato
rzy półt oragodzirfnej
współpracują ściśle z

Katedry. Szczególną
sprawi beż wątpienia
„Zygmunt”, którego

transmisji
władzami
trudność

d-z-wónź.
uderzenia

naprawdę dobrze słyszane są

jedynie z większej odległości.

UTRO pogoda w. rejonie
Krakowa kształtować się
będzie nadal pod wpły
wem niżu, Zachmurzenie,
duże z przejaśnieniami,
W ciągli, dnia słabe opa
dy deszczu ze śniegiem.
Wiatr pid.szach i zach.

3—s ni śek. Temp. maks, dniem

plus 1—4, min. nocą od plus 1

do minus 2 st. C. (w)

e

1
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Bez partii nie byłby możliwy
kierunek obecnej odnowy

(Dokończenie ze str. 1)
Rząd pracuje nad założenia

mi planu na przyszły rok.
Będzie to kolejny rok spadku
dochodu narodowego. Szuka
my jednak takich możliwości
aby nie doszło do spadku tej
części dochodu-, która jest
przeznaczona na spożycie. Je
dną z dróg wyjścia jest ogra
niczanie inwestycji, których
udział w dochodzie narodo
wym spadnie w przyszłym ro
ku do 13 proc. Dąlsze ograni
czanie inwestycji jest niemo
żliwe, chociażby ze względu
na potrzeby m. in. rolnictwa,
któremu należy zapewnić wa
runki do spełniania podsta
wowego zadania, jakim jest
wyżywienie społeczeństwa.
Poszukuje się rozwiązań tym
czasowych, które doprowadzi
łyby do sprawiedliwego podzia
łu posiadanych zasobów. Nie
wykluczamy też, powiedział
tow. S. Kania, możliwości
kredytowego zakupu towa-

Ostrożnie
z jazdą na nartach

Ostatnia niedziela przed świę
tami, sprzężona z wolną sobo
tą, przed nami. Na Podhalu i
w Tatrach pełnia zimy. Ci, któ
rzy przedkładają narty nad
stanie w ogonkach po specjały
świąteczne pokażą się na pew
no w Zakopanem by godnie
zacząć okres świąteczny.

W czwartek w południe za
czął dmuchać taki „niby hal
ny”. Pod wieczór jednak coś

się odwróciło i sypnął śnieg...
Nie wiadomo ile go spadnie. W

każdym razie poprawią się
warunki jazdy specjalnie na

stokach południowych.
♦ak czy inaczej jest gdzie jeź

dzić... ale prosimy o ostrożność.

Miejski szpital w Zakopanem
odnotował już w Swojej księdze
35 wypadków narciarskich w

tym sezonie, który się przecież
jeszcze na dobre nie zaczął, (al)

rów przeznaczonych na zao
patrzenie rynku. Kredyty ta
kie zapewnił nam Związek
Radziecki i inne kraje socja
listyczne. Będziemy też korzy
stać z zakupów na Zachodzie.
Musimy zdawać sobie spra
wę; że niezbędne zakupy za

granicą są jednak wyjściem
doraźnym, a liczyć się będzie
nade wszystko to co sami wy
produkujemy i sami dostar
czymy na. rynek.

Mówiąc o projekcie sukce
sywnego wprowadzania wol
nych sobót. Stanisław Kania
stwierdził, że trwa w. tej'spra
wie dyskusja w kraju i przed
wcześnie by było
teraz stanowisko. Po
niu wszystkich opinii
można podjąć decyzję.

Na Zjeździe naszej
chcemy przedstawić program
jak i dać odpowiedź na licz
ne, ważne pytania. Chcemy
też przedstawić kierunki roz
woju
kracji,
niania
metod
dzy, wszystkich ogniw
stwa—nadziśina
Sprawą o zasadniczym
czeniu jest umacnianie
wniczej roli partii w

czeństwie.
Nawiązując następnie do

poruszanych w dyskusji kwe
stii ruchu młodzieżowego i
udziału młodych w rozwoju
kraju, Stanisław Kania stwier
dził, że sprawy tę
ją bacznej uwagi,
bowiem, przeżywa
golną siłą przejawy
nia od zasad socjalizmu.

W zakończeniu I sekretarz
KC PZPR stwierdził, że par
tia czyni obecnie wszystko,
aby zbudować w kraju so
jusz rozsądku i odpowiedział-

zajmować
zebra-
będzie

partii

socjalistycznej demo-
wewnętrznego umac-

partii, doskonalenia
funkcjonowania wła-

pań-
jutro.

zna-

kiero-
s-połe-

wymaga-
Młodzież

że szcze-

odchodze-

Powołano Zarząd Okręgu
NSZZ Pracowników Poligrafii

W dniu 17 grudnia br. w salach
Drukarni Wydawniczej odbyła się
z udziałem przewodniczącego Za
rządu Głównego NS ZZPP Euge
niusza Kubiszyna i sekretarza ZG
Stanisława Wiśniewskiego Okrę
gowa Konferencja Delegatów z Za
kładów Poligraficznych m. Krako
wa oraz makroregionu południo
wo-wschodniego.

W wyniku tajnych wyborów
wyłoniony został 1.9-osobowy Za
rząd Okręgu NSZZPP w Krako
wie oraz 5-osobowa Okręgowa Ko
misja Rewizyjna; przewodniczą
cym ZO wybrano Ryszarda Pie-

truckiego.

18 bm. kra-

świąteczne,
szopek zor-

przy współ-

Krakowskie szopki

w Rzymie
W witrynach galerii sżtuki,

ciągnących się jedna obok dru
giej

’

prźy rzymskiej ulicy Via
Giulia pojawiły się
koWskie śzppkj
Wystawa 40 takich

ganizowana została

pracy Muzeum Historycznego
miasta Krakowa, przez Stowa
rzyszenie Miłośników Via Giu
lia, będącej dla Rzymu tym
czym uliczki starego miasta są
dla Warszawy, zaś ul. Floriańs
ka czy św, Anny dla Krakowa.

Obok wystawy szopek, Mu
zeum m. Krakowa zorganizo
wało w jednej z sal przy Via
Giulia ekspozycję ukazującą za
łożenia i realizację planu rewa
loryzacji historycznego centrum

Krakowa.
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Trzy
stalowe krzyże domi

nujące nad panoram® Za
toki Gdańskiej stały się

symbolem nadziei, że to, co

wydarzyło się 10 lat temu —

więcej już się nie powtórzy.
Te trzy krzyże wywołały też

nową falę publikacji o tema
tyce polskiej. — Gdańsk — re
lacjonował dziennikarz Francu
skiej Agencji Prasowej — to

nieposkromione miasto jest
ponownie tematem dnia. Data
16 grudnia stała się testem

dojrzałości Polaków, którzy
mocni bolesnym doświadcze
niem potrafili uniknąć prze
mocy i znaleźć kompromis w

sytuacji kryzysowej.
Uroczystości gdańskie, a,po

tem gdyńskie i szczecińskie
istotnie udowodniły scepty
kom, a tych jak wiemy nie

brakuje zarówno u nas jak i
na całym świecie, że Polska

drugiej połowy roku osiem-Y

dziesiątego stanem swej zbio
rowej świadomości nie podob
na jest do Polski sprzed 10
lat. Przykładów na potwier
dzenie tej tezy jest wiele, ale
ten jeden choćby tylko, właś
nie z dnia 16 grudnia, bodaj
że- najdobitniej dowodzi, ż»

obecna nasza władza szczerze

thśy dó zerwania z niedobry
mi praktykami czasu lriniont-
"d. ?adna v?>adza pontzednie-
ęo okresu rie zdobyłaby się

; na gest podobnej natury. Ba,
każdy złożony kwiat w miej
scu tragedii narodowej stron
na była uważać za demonstra-

| cję antypaństwową.

PefleksJ* wynikając* i
statnich uroczystości n» -pol
skim Wyprzeżu musi być
optymistyczną Wydarzeni*,
jakie tam miały miejsce, do
wodzą jak głębokie' przemia
ny jut się u nas dokonały. A

są one dopiero początkiem
dalszych, niezbędnych w na
szym życiu przeobrażeń. Oto,
na dzisiejszym posiedzęnlu
Sejmu posłowie zapoznali się
z projektem naszych przyszło -

sferze

wyjiiń
tym

które

reerayeh zamierzeń w

gospodarczej, Mają one

naprzeeiw wszystkim
sprawom i problemom,
zostały przekazane rządowi do

realizacji pamiętną umową

społeczną. Pewne obawy mo
że budzić fakt, te dotąd Sejm
nie zatwierdził jeszcze założeń

Narodowego Planu Gospodar
czego na 1981 rók. Ale po
śpiech w tym przypadku nie

byłby uzasadniony. Posłowie

cheą mieć jasny i klarowny
obraz tego, eo będzie się u nas

drialo w najbliższym czasie.
Od przyszłego bowiem roku
zależeć będzie bardzo wiele —

cała nasza najbliższa „trzylat
ka”, która — zgodnie z zapo
wiedziami — ma przynieść sta
bilizację gospodarczą i rozwią-

ności. Będziemy sprzyjać ró
wnież — powiedział — roz
wojowi związków zawodo
wych, branżowych i „Solidar
ności” i harmonijnej współ
pracy całego ruchu zawodo
wego. Chodzi bowiem o to,
żeby jak najlepiej służyć.spra
wom robotniczym. Będziemy
jednak zdecydowanie wystę
pować przeciwko tym, którzy
dążą do stworzenia w kraju
dwuwładzy i, wymuszania de
cyzji. Najważniejszą sprawą
jest stworzenie warunków do
spokojnej i wydajnej pracy.
Jest to bowiem klucz do roz
wiązywania obecnych i przy-'
szłych problemów kraju.

I sekretarz KC PZPR Sta
nisław Kania spotkał się rów-
nież z Egzekutywą KW PZPR
w Płocku.

Jak dotąd nie ma

nowych stawek celnych
na przywożone samochody

Emitowany niedawno w TV

program, w którym poruszone
zostały sprawy cła za samocho
dy osobowe przywożone do kra
ju z zagranicy wywołał wśród

zainteresowanych — a jest ich
niemało — duże poruszenie. Te
lewidzowie zrozumieli, że roz
ważana jest, poważnie, propozy
cja obniżenia ceł wozowych na

samochody. Poinformowano tak
że widzów, że cło miałoby być
obniżone ze 150 do 50 zł za 1 kg.

Jak się jednak dowiedzieliśmy
u rzecznika prasowego Głównego
Urzędu Ceł w Warszawie we

wspomnianym programie znala
zły się dwie mylne informacji.
Pierwsza, sugerująca obniżkę
cła, choć GUC nie przygotowuje
takich zmian. I druga mówiąca
o 150 zł zamiast 100 zł cła za

1 kg.
Co prawda w lecie były przy

gotowywane zmiany ceł, ale

sprawa została, zawieszona. Obe
cnie rzecznik GUC wstrzynjął się
od .udzielania .informacji .na te
mat, ceł.

Znany
‘

powszechnie brak sa
mochodów na rynku krajowym
powoduje, że wielu obywateli
kupuje używane samochody ■za

granicą. Niestety, niektórzy tak
się w tym wprawili, że po pro
stu handlują samochodami uzy
skując stąd wysokie dochody.

(ag)

u

Spotkanie S. Kani
z Radą Naczelną SZSP

I sekretarz KC PZPR — Sta
nisław Kania przyjął 18 bm.
Komitet Wykonawczy Rady
Naczelnej Socjalistycznego
Związku Studentów Polskich
wybrany przed kilku dniami
na III Zjeździe SZSP.

Klimat, w jakim przebiega
ły obrady III Zjazdu SZSP
oraz najważniejsze wnioski,
także z dyskusji przedzjazdo-
wej, przedstawił przewodni
czący RN SZSP —- Tadeusz
Sawie.

Do 'wyrażonych przez mło
dzież refleksji nawiązał T
sekretarz KC PZPR, zwraca
jąc przede wszystkim uwagą
na to, iż w obecnych warun
kach, po doświadczeniach o-

statnich miesięcy, istotnie nie
jest tak łatwo utożsamiać się
na ćo dzień z polityką partii
i ideałami, którym ona służy.

I sekretarz KC wskazał
przy tym na to,- eo może i po
winno skłaniać do optymi
stycznego spojrzenia w przy
szłość. Optymizm. — powie
dział — zaczyna się od zrozu
mienia złożonych zagadnień,
od rzeczywistej gotowości i
autentycznego przystąpienia
do rozwiązywania rozmaitych
problemów.

Stanisław Kania wyraził
zadowolenie z faktu, że orga
nizacja studencka — co wy-

kazał III Zjazd SZSP — zdaje
sobie w pełni sprawą z odpo
wiedzialności, jaką ponosi nie
tylko za swoje środowisko, ale
i za losy kraju, że tworzy kli
mat dla afirmacji zasad socja
lizmu, że widzi potrzebą inte
gracji politycznej i ideowej w

dążeniach młodzieży, w służ
bie dla socjalizmu. Organiza
cja wasza — powiedział —

chcąc być partnerem dla in
nych, cieszyć się autorytetem
i uznaniem, musi na co dzień
stawiać najtrudniejsze pyta
nia i udzielać na nie odpo
wiedzi, a przede wszystkim
stale dążyć do zmian na lep
sze we wszystkich sferach
swego działania.

Dokładne odlewy
rodem z. AGH
W Zakładach Odlewniczych w

Grudziądzu trwają prace przy
gotowawcze do wdrożenia opra
cowanej przez zespół Instytutu
Technologii i Mechanizacji Od
lewnictwa kierowany przez doc.

Jerzego Jabłońskiego nowej te
chnologii otrzymywania dokład
nych odlewów. Nowa technologia
oparta- jest wyłącznie na suro
wcach pochodzenia krajowego
(mączka kwarcowa i krzemian

etylu) i pozwala na otrzymywa
nie odlewów -o Wysokim stopniu
dokładności i nie wymagających
późniejszej Obróbki. Głównym
jej przeznaczeniem jest produk
cja oprzyrządowania odlewnicze
go (modele, kokile, rdzennice).
Jak podają twórcy technologii
średnie koszty odlewu wykona
nego nową technologią są o ok.
60—70 proc, niższe. (jb)

Z KRAJU
PO REZYGNACJI Andrzeja

Werblana, nowym przewodni
czącym Klubu Poselskiego
PZPR wybrany został członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Kazimierz Barci-

kowski, zaś K|ub Poselski ZSL

po rezygnacji Longina Cegiel
skiego swym nowym przewod
niczącym wybrał Bolesława

Strużka.
JAKO 52 związek zawodowy

Sąd Wojewódzki w Warszawie

zarejestrował Związek Kadry
Kierowniczej Jednostek Go
spodarki Uspołecznionej.

NA TEMAT prawnej regula
cji problemów cenzury odby
ło się spotkanie ministra spra
wiedliwości prof. Jerzego Ba-
fii z Komitetem Porozumie
wawczym Stowarzyszeń Twór
czych i Naukowych pod prze
wodnictwem prof. Klemensa

Szaniawskiego oraz przedsta
wicielami Krajowej Komisji
Porozumiewawczej NSZZ „So
lidarność”.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa — prof. Henryk Ja
błoński przyjął przewodniczą
cego zespołu opracowującego
projekt ustawy o związkach
zawodowych — prof. Sylwestra
Zawadzkiego; ustalono, że

przed poddaniem założeń usta
wy pod publiczną dyskusję,
wstępną opinię o niej wyrażą:
Komisja Prawna Rady Pań
stwa, Prezydium Rady Mini
strów, ZG Zrzeszenia Prawni
ków Polskich, KKP NSZZ „So
lidarność” oraz KP Branżo
wych Związków Zawodowych.

kronika
^wypadków

Komitety
Budowy Pomników

dziękują...
Społeczne Komitety, Bu

dowy Pomników w Gdańs
ku i w Gdyni wyrażają
serdeczne podziękowanie spo
łeczeństwu Trójmiasta i
wszystkim gościom przybyłym
z głębi Polski za udział w uro
czystościach 10. rocznicy wy
darzeń grudniowych, a także
gorące uznanie za godną po
stawę, która umożliwiła prze
bieg tych uroczystości w atmo
sferze powagi i spokoju.

Społeczne komitety składają,
także podziękowanie rządowi,
władzom wojewódzkim i pre
zydentom obu miast za pomoc'
i podjęcie energicznych dzia
łań w podległych im instytu
cjach i urzędach, które umoż
liwiły terminowe wzniesienie
pomńików oraz zorganizowa
nie uroczystości. ich odsłonię
cia. Dziękują przedstawicie
lom władz politycznych i pań
stwowych z przewodniczącym
Rady Państwa PRL na czele
za ich osobiste uczestnictwo W
uroczystościach. ,

Słowa najgorętszej wdzięcz
ności za obecność, za poświę
cenie pomników i kamieni wę
gielnych oraz przewodnictwo
w mszach kierują do przedsta
wicieli Episkopatu Polski z kś.
kardynałem metropolitą kra
kowskim na czele.

W tekście podziękowań
członkowie społecznych komi
tetów wyrażają także podziw
artystom za znakomity wkład
ich talentów i pracy w całość
uroczystości. ,.

Wyrażają też przekonanie, ■
że uroczystości stały się dla
wszystkich Polaków symbolem
pojednania narodu.

KIEROWNICTWO PRODUKCJI FILMU

„Z DALEKIEGO KRAJU"
POSŻUKUJE CHŁOPCA W WIEKU 6-9 LAT

do odtwarzania jednej z ról.
Rodziców wraz z dziećmi zaprasza na przegląd w nie

dzielą 21 grudnia, w godz. 10—13, w sali Teatru „38” •—

Rynek Główny 7. K-8766

MKZ w Krakowie

przyjął nazwę.,Małopolska"
W czasie wyjazdowego posiedze

nia MKZ Kraków, które odbyło
się w siedzibie Komitetu Koordy
nacyjnego w Tarnowie ppstanor,

. wioną przyjąć nową nazwę, órgą-.
nu założycielskiego „Solidarności”

'

w regióWie Polski południowej:
„Niezależny Samorządny Związek
Zawodowy „Solidarność”, MKZ'

„Małopolska” z siedzibą w Krako
wie”. -

“

Decyzją władz MKZ „Malopol-?
ska” postanowiono zwrócić się do

krajowej Komisji Porozumiewaw
czej „Solidarności” z wnioskiem
o dokooptowanie- do jej składu

przedstawicieli województw tarno
wskiego i nowosądeckiego.

zostalo r*n-
też 18 kolizji

tramwaj linii

innej

plano-
powin-

niebawem
zamierzeń na

Chcemy
naszą

zać tozliezne kłopoty
natury.

Tak więc z niejako
wanym opóźnieniem
niśmy otrzymać
obraz naszych
najbliższą przyszłość,
jednak poznać .także

obecną sytuację. Jak. wiado
mo, rząd przygotowuje raport
o stanie państwa, który — nie
wykluczone — zbulwersuje na
szą dotychczasową wiedzę o

gospodarowaniu krajem. Ale

prawda jest nam potrzebna;
cheemy ją znać nie dla spo
rządzania nowego rachunku

krzywd, leez dla uzmysłowię- 1 wić
ni a sobie, w którym jesteśmy
miejscu, w którym mogliśmy

być, i kiedy możemy wyplą
tać się « sytuacji kryzysowej.

Z różnymi uczuciami 1 od
czuciami patrzy się z wielu

stolic świata na to, co dzieje
się nad Wisłą. Nie tylko z ra
cji zdarzeń wyjątkowych, tak
że i z przyczyn niejako „Oso
bistych”. Oto np. specjaliści
amerykańscy zakładają, że Je
śli wydarzenia, polskie nie

przekroczą pewnych granic, to

hędą one miały pozytywny
wpływ’ na sytuację w USA z

punktu widzenia interesów i

programu nowej administra
cji. Dziwne, ale tak jest!

Jakie tego uzasadnienie?

Otóż, wedle ekspertów pewne
napięci* będące wynikiem pol
skich procesów mają rodzić w

USA tendencje do wzrostu dy
scypliny społecznej, do popie
rania władzy. Jak wiadomo,
Reagan wygrał wybory jako
kandydat na prezydenta moc
nego, stanowczego. Wydarze
nia zewnętrzne, stan pewnego
napięcia w Kuropie, powinny
mu — zgodnie z przewidywa
niami — zaoszczędzić rozgry
wek wewnętrznych. Umożli-

walkę z opozycją we
wnętrzną, realizować program
zbrojeń militarnych, zgodnie z

zapowiedziami z okresu przed
wyborczego.

Wedle innych ekspertów wy
darzenia polskie powinny
sprzyjać konsolidowaniu się
sojuszów zachodnich, także w

ramach NATO, sprzyjać zbli
żeniom stanowisk USA i Fran
cji, * także) w większym stop
niu niż dawniej — wyzwalać
nastroje konserwatywne.

Są to oczywiście spekulacje
polityczne na użytek różnych
ludzi i tworzenia różnych sy
tuacji, podejmowane przez
tzw. ekspertów, czyli profesjo
nalistów, zajmujących się za
wodowo przewidywaniem przy
szłości.

A, żewszystkiego przewi
dzieć się nie da, więc życie
niesie niespodzianki, z których
dobrzy eksperci i tak zdołają
Się jakoś wyplątać, (m-tz)

OBOTY

I

• Na drogach naszego woje
wództwa miejskiego wydarzyło się
wczoraj 10 wypadków drogowych,
w’ których 11 osób

nych. Zanotowano

drogowych.
• Około godz. 15

„13” zderzył się przy ul. Wielic
kiej z samochodem „jelcz”. Obra
żenia odniósł kierowca „jelcza” o-

raz jeden z pasażerów tramwaju.
Przerwa w ruchu trwała 2,5 godz.

• Wczoraj ok. godz. 21 w bu
dynku ZUS przy ul. Pędzichów 27

wybuchł pożar. Przyczyną było
zapalenie się pasty do podłogi pod
grzewanej przez sprzątaczkę na

kuchence. Spaliło się pomieszcze
nie gospodarcze. Straty wynoszą
ok. 30 tys.

CO SŁYCHAĆ?
290 tys. funtów (672 tysiące .

dolarów) otrzymało na licy- 1

tacji w domu aukcyjnym :

Sotheby‘s 2a XIV-wiecz'ną\
chińską butlę w kształcie i

gruszki pewne starsze mał- ,

żeństwo. Co ciekawsze, 'właś
ciciele nie mieli pojęcia o'
loartości butli używali jej
w domu jako podstawki -do 1

nocnej lampki! Licytacja tę- 1

go antyku trwała 90 sekund, !
a kupcem okazał się pewien ,

kolekcjoner \ z Hongkongu.- ,

Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie zawiadamiamy, że
dnia 17 grudnia 1980 r. po długiej i ciężkiej chorobie,
opatrzona św. sakramentami, zmarła w Krakowie, w wie
ku 78 lat, nasza najdroższa Matka, Babcia, Prababcia

i Siostra

Maria Drzewiecka
długoletnia działaczka społeczna, odznaczona Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Złotą, Srebrną i Brązową Odznaką „Za

pracę społeczną dla miasta Krakowa”.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedzia

łek 22 grudnia, o godz. 9, w kościele parafialnym Bożego
Ciała.

Wyprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczyp- ,

k» nastąpi w tym samym dniu o godz. 11.30 z kaplicy na

cmentarzu Rakowickim

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, PRAWNUKI
i SIOSTRA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

s.tp.

January Świąikiewicz
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek i Brat, b. dłuc
J,"letni pracownik Pralniczej Spółdzielni Pracy w Krako
wie, po krótkich cierpieniach, opatrzony św. sakramen

tami, zmarł w Krakowie dnia 13 grudnia 1980 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach
w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim w sobotę 20 grud-,
nia, o godz. 13, po czym nastąpi złożenie Zmarłego w ro
dzinnym grobowcu.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUKOWIE;

SIOSTRY, BRAT i RODZINA
______________________________________________________

'



Nr 274 (10829) ECHO KRAKOWA Wr? 3
i------ -———----- —----------------------------------------------- »— ---------------------------------------------------

.-------
---------------------------------------------- —------------------------------- ——

Ekspert to człowiek, który przestał myśleć —

on wie. Tak dowcipkują sobie z ekspertów pra
cownicy koncernów w krajach wysoko rozwinię
tych, które cierpią na nadmiar różnego typu do
radztwa. Eksperci rodzimego chowu doczekali się
również żartów na swój temat, chociaż na nad
miar doradców nie powinniśmy narzekać.

czej lat 70-ych, która posta
wiła sobie za wszelką cenę
forsować pęd dó nowoczesno
ści. Dopiero zdjęcie zasłony
dymnej w Sierpniu br. po
zwoliło oficjalnie zdemasko
wać prawdziwe oblicze tych
szumnych symboli nowocze
sności. Niejedna licencja b-

kązała się przestarzałą tech
nologią, niejeden menedżer
—• nieukiem, ignorantem a

nawet malwersantem mienia

M
INIONA dekada w

naszej historii i tak

pozostanie pionier
ską pod tym wzglę
dem. Przecież je

szcze w latach 60-ych igno
rowano w ogóle instytucję
ekspertów i ówczesne wła
dze nawet nie próbowały ni
mi mvdlić oczu społeczeń
stwu. Nic więc dziwnego, że

na. początku lat 70-ych byli
śmy wszyscy spragnieni gło
su ekspertów a przez cały
kraj przetoczyła się lawina

dyskusji na temat potrzeby
naukowego podejścia w rzą
dzeniu krajem. W ślad za nią

.pojawiły się jak grzyby po
deszczu raporty, diagnozy i

prognozy. Funkcja eksperta
została nawet z czasem zi,nJ
stytucjonalizowana" i, co cie
kawe. przejawiała tendencję
do ilościowego rozwoju w

miarę pogłębiania się trud
ności gospodarczych. Grupy
swoich doradców powołał na

początku teśo roku premier
oraz szef Komisji Planowa
nia. Moda na ekspertów za
wędrowała również „pod
strzechy” do wielu zjedno
czeń. czy przedsiębiorstw,
gdzie drzwi gabinetów

różnymi
napisami, których
jeszcze do dzisiaj'

czy
drzwi

upstrzone bywały
uczonymi
znaczenia
nie rozgryzło wielu pracow
ników.

Słowo „ekspert” obok wie
lu innych podobnie nowocze
snych w swej wymowie, ta
kich jak: licencja, menedżer

itp. stało się dzisiaj smutnym
symbolem polityki gospodar

Czasy gospodarnych

się być niewiniątkiem i

winę przelewa na wła-
która nie

uczonych
chciała słu-

przestróg i
szafach pan-

spoleczeń-
że nie może-

dzisiaj i tej

publicznego. Ekspertom przy
pięto natomiast łatkę dwor
skich ekonomistów.

DY czyta się dzisiaj
publiczne wypowiedzi
byłych doradców I se

kretarza, każdy z nich oka
zuje
całą
dzę,
chać

zamykała je w

cernych przed
stwem. Szkoda,
my wysłuchać
obwinianej strony — czyżby
w procesie demokratyzacji
miało zabraknąć miejsca na

takie opinie? — bo wówczas

okazałoby .się, że prawda jest
o wiele bardziej złożona i
nie ogranicza się tylko do od- ■
powiedzialności personalnej
kilku głośnych doradców czy

Oby . rozpętana
przeciw byłym

I sekretarza nie
sedna problemu,
przecież drożność

pomiędzy nauką
gospodarczą. Oby

decydentów,
kampania
doradcom

przesłoniła
jakim jest
współpracy,
a praktyką
nie pogłębiła społecznej nie
chęci wobec instytucji eks
perta zamiast .przywrócić jej
pierwotny sens. Przecież dzi
siaj — jak nigdy jeszcze w

powojennej historii naszej
gospodarki — potrzebne jest
przede wszystkim zdwojenie
wydajności intelektualnej a

nie prostej pracy rąk, rozda
ją się sugerować niektóre a-

pele kierowane do robotni
ków.

Najciekawsze więc w nie
dawnych wypowiedziach b.

sugerują, jak
zdewaluowaną

doradców są te skrawki my
śli,. które

przywrócić
przez polityków rangę eks
pertyzy naukowej. Najważ
niejszą tego przesłanką jest
jej jawność i udostępnianie
szerokiemu ogółowi, a nie
chomikowanie w sejfach.
Tylko wówczas doradcy bę
dą mieć szansę zdobyć zau
fanie społeczeństwa. Taka

jawność będzie również bar
dziej zobowiązująca dla poli
tyków. Po drugie — jak słu
sznie podkreślił prof. Bożyk
— ekspert musi mieć godne
go siebie partnera polityka,
który wykazywać będzie au
tentyczny szacunek dla wie
dzy oraz opanuje trudną
sztukę posługiwania się nią.
„Posługiwanie się nauką wy
maga także, wiedzy, wy-

obrażni i precyzji' myślenia,
takiej samej, jakiej wymaga
tworzenie nauki” — są to

słowa innego eksperta, prof.
Jana Szczepańskiego,, który
miał odwagę wypowiedzieć
je publicznie już parę lat

wcześniej.

P
O trzecie wreszcie — te
go już nie podnosi żaden
z tłumaczących się dziś

publicznie ekspertów — in
stytucja ekspertów. musi

mieć mocne oparcie w zdro
wo rozwijającej się nauce.

Niestety, dotychczasowy -kli
mat w niej panujący sprzy
jał wyjątkowo, rodzeniu się
fałszywych autorytetów. To

właśnie spośród nich rekru
towali się niektórzy z dwor

skich ekonomistów. Tych, pa
ru profesorów doradców to

zaledwie czubek góry lodo
wej obejmującej działalność
setek już nie tak .głośnych'
nazwisk, ale też z tytułami
profesorskimi, którzy nie
rzadko udowadniali słuszność

podjętych już dawno błęd
nych decyzji, aby w ten spo
sób ułatwić sobie wspinacz
kę po szczeblach karieby. Od

artykułów takich naukow
ców aż się roi np. w perio
dykach ekonomicznych mi
nionych lat. Stosunkowo łat
wo je dzisiaj wyłowić. Glej
tem na .naukową nieomyl
ność ich autorów są bowiem
liczne

byłych
Kto

cytaty, z przemówień
przywódców.

komu więc doradzał?

JANUSZ ZARĘBA

Paryska rue Royale w świątecznej iluminacji. CAF — AFP

Komu więcej, komu mniej?

Powszechne jest, żądanie, aby
raz jeszcze i bardzo dókłąd- .

nie przeanalizować możli
wość zwiększenia przydziałów
mięsa dla dzieci, kobiet w ciąży
i matek karmiących. Trudno z

tym postulatem polemizować i

przyznać trzeba, że jeśli już ko
muś należałoby zwiększyć racje,
to przede wszystkim właśnie

tym grupom ludności — nawet

gdyby miało się to odbyć kosz
tem innych. Myślę, że ci „inni”
potrafią to zrozumieć. Najlepiej
zresztą jeśli na ten temat wy-,
powiedzą się lekarze, nie anoni
mowa komisja resortu zdrowia,
ale lekarze znani z imienia i na
zwiska. Ci . którzy swoim auto
rytetem zagwarantują nam wia
rygodność lekarskiej opinii. Zda-

ję sobie sprawę, że znowu wra

ca sprawa gwarancji i wiary
godności, ale, jak wykazały kon
sultacje, bez gwarancji dzisiaj
ani rusz...

Na niedawnej konferencji pra
sowej u rzecznika rządu, mini
ster .Adam Kowalik obiecał roz
patrzenie propozycji wprowa
dzenia — zgodnie z ogólnym żą
daniem — kartek wartościowo-
-ilośćiowych zamiast tylko war
tościowych. Oznaczałoby to, że

bony zawierałyby informację, ile
można nabyć mięsa i wędlin (w
tym wysokogatunkowych i po
zostałych). Odniosłam wrażenie,
że postulaty spoełczne niezupeł
nie tego problemu dotyczyły.
Chodziło raczej o owe 55 zł za

kilogram, które nawet przewi
dziany kartkami zakup dwóch

kilogramów mięsa i wędlin (po
odliczeniu drobiu) czyniły nie
realnym. Przy obecnie obowią
zujących cenach, kiedy więk
szość Wcale nie najlepszych kieł
bas kosztuje w granicach 100 zł,
a mięso bez . kości też niewiele

mniej — przydział kurczy się do
1 kilograma. Chodzi zatem nie

tylko o informację,’ ile i jakiego
rodzaju'wędlin oraz mięsa moż
na nabyć’ńa kartkę,' ale przede
wszystkim o zniesienie owego li
mitu: 55 zł za kilogram. (Na mar
ginesie warto dodać, że. nie wy
jaśniono skąd taka średnia war
tość się wzięła.) Skoro dzielimy
ilość mięsa, a nie jego wartość
— to chyba żądanie społeczne
jest w tym przypadku uzasad
nione. Wystarczy określić asor
tyment, a wszelkie kalkulacyjne
średnie ceny zostawić w spokoju.

Nieprzypadkowo z. długiej li
sty uwag i postulatów do rządo
wego projektu reglamentacji
wybrałam tylko tych kilka. U-

ważam je za najważniejsze.

Niestety,' jak do tej pory, na

wszystkie pytania w sprawie re
glamentacji odpowiadają dwaj
ministrowie będący ostatnimi

ogniwami żywnościowego łańcu
cha: minister handlu wewnętrz
nego i usług oraz minister prze
mysłu spożywczego i skupu. Te
go najważniejszego, od którego
najwięcej zależy, czyli szefa re
sortu rolnictwa — ciągle braku
je. Dlatego brakuje również od
powiedzi w sprawie produkcji
rolnej! • A.Ł.

Fot. JADWIGA RUBIS
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Rozmowa pom planem

Robić film —to tak
w

— Na peszą tek spróbujmy
określić ki. to jest kierow
nik produkcji’

— Wie pan, to trzeba by było
mówię cały dzień...

— Czyli mam rozumieć,
ł« jest Fan człowiekiem od

wszystkiego...
- -' Jest w tym stwierdzeniu

dużo racji. Bo muszę skomple
tować ekipę, a potem kierować

„produkcją” filmu, na którą
składa się cała masa najprze
różniejszych rzeczy, dużych i

małych. Zezwolenia, pozwole
nia, rekwizyty, kostiumy, ma
kiety, wynajmowanie pomie
szczeń, zwalnianie aktorów z

teatrów, zakwaterowanie eki
py, zorganizowanie posiłków re
generacyjnych i... np. biletów

lotniczych dla reżysera.
— Nie robi Pan tego

wszystkiego chyba sam...

— Oczywiście Mam do pomo
cy trzech drugich kierowników

produkcji, czterech asystentów,
kierownika planu i dwie sekre
tarki. W sumie cała ekipa łą
cznie z aktorami i kaskadera
mi liczy 120 osób. Nie mówiąc
już o epizadystach czy staty
stach, których jest prawne 14

tysięcy... Współpracujemy aż z

4. .jednostkami wojskowymi.
— Czym Pan dysponuje

r zastępując do „produk
cji” filmu?

— Poza profesjonalnym sprzę
tem filmowym jedynie fundu
szami.

— Dużo tego jest?
— 32 miliony złotych.

— Tylko?
— Są jeszcze koszty dewizo

we, które pokrywa kooperują
cą spółka włesko-amerykańską.

Nąjezęściej na l»my trust trafiają reżyserzy bądź aktorzy
odtwarzający główne role. My postanowiliśmy zobaczyć re
alizację filmu od kulis. W parterowych budynkach znajdu
jących się przy ąl. 3 Maja, a należących do „Cracorii”, w

wynajętym pokoju, za wynajętym biurkiem zaslaję MI
CHAŁA SZCZERBJCA — kierownika produkcji realizowa
nego właśnie w Krakowie filmu „Z DALEKIEGO KRAJU".

Mieszczą
taśmie,
riach i

Polską.

się one w

dewizowych
kosztach zdjąć

sprzęcie,
honora-

poza

Skoro

sprzęcie
na ten

jesteśmy
może

temat...

już
słówprzv

kilka
— Dysponujemy bardzo

łym i świetnym sprzętem: są to

kamery ARRIFLEXB-L, sprzę
tem dźwiękowym firmy „NA-
GRA”-Kundelski ze Szwajcarii,
wozem oświetleniowym stano
wiącym jednocześnie ągregąt o

mocy 100 kW. Obsługują nąs

trzy wytwórnie filmowe: Wy
twórnia Filmów Fabularnych

'w Łodzi, Wytwórnia Filmów

Fabularnych we Wrocławiu i

Wytwórnia Filmów Dokumen
talnych w Warszawie.

—> Teraz może trochę o

filmie...
—■Jest to supernąkładowy

film dwuseryjny.
— A może mniej facho

wo...

— Jeśli przyjąć za punkt wyj
ścia przeciętny film fabularny,
to ten stąnow-i jego potrojenie.
Jest to dokumentalizowana fa

buła przeznaczona przede wszys
tkim dla widza amerykańskie
go. Formalnie rzecz biorąc jest
to film o Papieżu, ale pokazuje
on przede wszystkim ’— patrząc
jakby- przez ramię tej postaci
— państwo, naród, fakty histo-

czu-

Szkoła wyobraźni

Wychowanie
przez sztukę...

Bulowice
to maleńka

wieś, wchodząca w

skład miasta i gminy w

Kętach, w woj. bielskim.

Ale jej szkołę podstawową,
a właściwie jej styl pracy

'

znają daleko poza granicami
kraju. W tej małej szkole

powstała ciekawa inicjatywa
wychowywania dzieci przez
rozwój i upowszechnianie

. sztuki. Stało się to za spra
wą absolwenta Instytutu
Wychowania Plastycznego U-

niWerąytetu im. M. Curie-

Skłodowskiej, mgr Kazimie
rza Mreńcy. - który obejmując
w 1965 r. stanowisko dyrek
tora szkoły
tamtejsze dzieci

plastycznymi. .

Wkrótce też -

szy- w kraju —

zafascynował
zajęciami

jako pierw-
prac swych

uczniów stworzył stałą gale-
I rię malarstwa dziecięcego w

i wisjskiej szkole, którą eks-
i ponpwano w wielu miastach
I naszego kraju, wzbudzając
. duże zainteresowanie profe-

ęjenąlnyeh plastyków i- pe
dagogów -wychowawców.

Wychowanie plastyczne w

bulowickiej „szkole wyo
braźni” znalazło wyraz w od
powiednio dobranych rneto-

, dach prowadzenia zajęć tego
przedmiotu, sprzyjających
twórczej samodzielnej pracy
ucznia, poszanowaniu jego

I indywidualności i autentycz-
: ńości. Działanie plastyczne —

i powiada
'

mgr Kazimierz
I MreAcą — stanowi dla dzie-

, cka zabawę, wywołuje wzru-

• ?:en,e i radość, rozwija wy-
f obrążmg, aktywizuj* podstą-
I wę i wyzwala inicjatywę.
1 Ważnym elementem jest to.
i aby każdy uczeń wniósł do

\ pracy własną wizję i inter-
( pretację. Prące, nawet slab-

t sza pod względem ąrtystycz-
t nym, są cenne jeśli zawiera-

( ją wartości oryginalne i by-
I ły wykonane samodzielnie. ■

z

Szkołą w Bulowicach jest
przykładem jak wiele moż
ną zrobić pracując z pasją
dla dzieci i z myślą o roz
woju ich talentów. Mgr
Mreńca znalazł sojuszników
w mieszkańcach Bulowic i

patronackim zakładzie prący
— Zakładach Metali Lekkich

„Kęty”, które jak mogą po
magają swym podopiecznym

W zamian dzieci tworzą,
rozwijają uzdolnienia i zbie
rają nagrody. Na wystawie
plastyki dziecięcej w

Schwedt (NRD) szkoła z Bu
lowic zdobyła dwa medalę
(szkołą i Mirosława Smąza).
Nagrody i wyróżnienia zą

swoje prace plastyczne zdo
byli wychowankowie „szkoły
wyobraźni” także na świa
towych wystawach dziecięce
go malarstwa w Paryżu, To
kioi w.Delhi.

Ną tegorocznej światowej
wystąwie maląrstwą dziecię
cego „Shankers International
Childrens Competion” 1980 r.

w Delhi 14-letni uczeń szko
ły Jan Piekiełko zdobył sre
brny medąl zą pracę „Chło
pak z dziewczyną wśród

kwiatów”) Na wystąwi® w

Tokio trzy nagrody zą swe

prące otrzymąli: Daniel To
miak, Bogdan Mąciejczyk
Zbigniew Wojtowicz.

Mgr Mreńca i jego plasty
cznie uzdolniona dziatwą
szkolna przygotowali ekspo
zycję swych prac w Pałacu

Kultury i Nauki w Warsza
wie.
komisarzem był
plastyk Adam

. chowankowie „szkoły
braźni” z Bulowic

ponad 100 swych
.niejszych prąc. Był
sukces pedagoga i

wychowanków.

ryczne, które uzasadniają, że

mógł właśnie w Polsce urodzić

się człowiek, który piastuje
najwyższą godność w Kościele
Katolickim. Jest to okres na
szej najnowszej historii sięga
jącej od pogranicza lat dwu
dziestych i trzydziestych do
chwili obecnej. Dla nas dodat
kową trudność stanowi komple
tacją tak dużej ilości różnych
kostiumów, mundurów z całe
go' minionego sześćdziesięciole-
cia. Ściągamy je dosłownie skąd
się da: z Czechosłowacji, Anglii,
Włoch, Węgier i -NRD. Mamy
do dyspozycji najlepszych rek-

wizytorów, dekoratorów wnętrz,
chąrąkteryzatorów. Ten duży
przedział czasowy nastręczą
dodatkowych zadań charaktery-
zatoróm. Aktor jest taki jaki
jest, a w ciągu dwóch kolej
nych dni zdjęciowych trzeba go
zrobić o kilkanaście lat star
szym, potem znowu młodszym...
Jest to film klasy amerykań
skiego giganta.

— Jak długo trwały przy
gotowania do realizacji?

— Miesiąc, a powinny trwać

pięć miesięcy.
— Jak więc Pan sobie ra

dzi w takiej sytuacji?
— To jest kombinowana gra

w szachy, ja na każdą sytuację
muszę mieć przygotowanych
kilka wariantów. Tu nic nie
może mnie zaskoczyć, a jeśli
nawet zaskoczy, to moim zada
niem jest sprowadzenie kon
sekwencji tego do niezbędnego,
minimum. -Wszyscy wiedzą, że

brakuje gwoździ, żarówek,
farb, a my to wszystko musi-

my zdobyć i nie ma żadnego
tłumaczenia, że się nie dą... Ja

muszę przewidzieć jaka będzie
jutro pogoda. Czy mogę wysłąć
aktora do Warszawy na spek
takl samolotem o 16. Czy sa
molot wystartuje... Zerwanie

spektaklu oprócz tego, że po
ciąga za sobą straszne koszty,
jest po prostu skandalem nie
do pomyślenia. Film to tak jak
wojsko. Zaryzykuję stwierdze
nie, że organizacja produkcji
filmowej w Polsce jest nąjlep-

szą organizacją w naszym kra
ju.

— Ejźe, to chyba trochę
przesady. Zawsze na planie

obserwowałem artystyczny
nieład, to ktoś się spóźnił,
to ktoś się zgubił...

— To tylko takie pozory,
które biorą się stąd, że przygo
towanie planu i jego demon
taż zajmuje 90 proc, całego cza
su, a tylko 10 proc, zajmują
same Zdjęcia.

— Najtrudniejsze zadanie
w tym filmie?

— To chyba zrobienie, na

przedwojenną modłę całej ul.

Grodzkiej. W Krakowie nie u-

chowął się ani jeden przedwo
jenny tramwaj. Znaleźliśmy
dwa takie egzemplarze w MZK

w. Warszawie i musieliśmy za
ładować je na kolejową plat
formę i przetransportować do
Krakowa.

— I na koniec już ostat
nie pytanie: Czy polscy wi
dzowie mają szansę na o-

bejrzenie tego filmu na

ekranach naszych kin?
— Taka możliwość istnieje,

jest to zagwarantowane w kon
trakcie.

— Dziękuję za rozmowę
i życzę bezkolizyjnego do
brnięcia do końca realizacji.

JACEK BALCEWICZ

130 lat Muzeum

N? wystawie tej, której
znakomity

Kilian, wy-

wyo-
pokaząli
najpięk-

to wielki

jego u-

zdolnionych

NP;' ■' JOZEF KIJS

f
I
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Mieszkający w Paryż
dyklator mody w dz.ii

pęluszy, Kimijimą la:

oto plecione ze słomy
worami" lia głowę, w

że natchnieniem był dla niego
Salrador Dali.., CAF — AFP

Jeden « najsłynniejszych krakowskich zabytków archeologicz
nych — Światowid, wydobyty ze Zbrueza (zbiory Muzeum

Archeologicznego).

Archeologicznego

Od pałacu Lubomirskich

do Malowanego Dworu Tyczyńskich
By odtworzyć historię tego muzeum cofnąć się trzeba aż

po rok 1815, kiedy powstało Towarzystwo Naukowe przy, U-

niwersytęeię Krakowskim, późniejsze Towarzystwo Naukowe
Krakowskie. Wśród wielu dziedzin, którymi Towarzystwo
się zajmowało, było też kolekcjonerstwo, a od lat 40-ycli u-

hiegłego wieku także działalność badawcza w zakresie arche
ologii i sztuk pięknych. W lutym 1850 roku, gdy Towarzy
stwo posiadało już spore zbiory, dwaj jego członkowie: poeta
i profesor geografii UJ — Wincenty Pol, oraz architekt Karol

Kręiner przedstawili projekt utworzenia Muzeum Starożyt
ności.

MUZEUM
to, zwane także

archeologicznym, groma
dziło zabytki archeologii,

etnografii, sztuki i numizmaty.
Część archeologiczna zbiorów
dała początek Muzeum Archeo
logicznemu, jednemu z najstar
szych w Polsce.

Społeczne zainteresowanie no
wą dziedziną nauki, a także o-

żywioną działalność propaga
torska Towarzystwa Naukowe
go szybko przyniosły rezultaty
w postaci licznych darów dla
muzeum. Najcenniejszym był
słynny posąg Światowida wy
dobyty w Zbrucżu w roku 1848
i przekazany muzeum w roku
1850 przez Mieczysławą Potoc
kiego. Zbiory powiększyły się w

ciągu kiiku ląt tak znacznie, iż

w roku 1858 postanowiono zor
ganizować w Krakowie pierw
szą, wielką wystawę archeolo
giczną. Na salę ekspozycyjną
wybrano piękną sień pałacu
Lubomirskich przy ul. św. .Ta
ną. Obok Światowida pokazano
wyroby krzemienne i kamienne,
ceramikę łużycką, liczne numi
zmaty. Wystawa przyczyniła się
walnie do wzrostu zaintereso
wania archeologią. W ciągu 4

miesięcy odwiedziło ją 16 tys.
Osób. Swój ważny wkład w po
pularyzację wystawy miał Lu
cjan Siemieński publikując na

łamach „Czasu” cykl przecie
kowych artykułów .poświęco
nych archeologii.

Wyrazem zainteresowania

społeczeństwa i naukowców tą
dziedziną, wiedzy stał się fakt

rozpoczęcia w roku 1663 na UJ

regularnych wykładów z arche
ologii i historii sztuki średnio
wiecznej, prowadzonych przez
Józefą. Lepkowskiego. On też

był . głównym organizatorem
drugiej wystawy archeologicz
nej otwartej w grudniu 1872 ro
ku w Pałacu Biskupim.

| W roku 1873 Towarzystwo
Naukowe Krakowskie prze
kształca się w Akademię Umie
jętności — samodzielną, niezale
żną od Uniwersytetu instytucję.
Przejmuje ona zbiory Muzeum

Starożytności, rychło jednak u-

legąją one rozproszeniu. Część
zabytków historii sztuki i etno
grafii przekazano Muzeum Na
rodowemu w Krakowie, nato
miast zbiory archeologiczne,
geologiczne i przyrodnicze stały
się zalążkami muzeów specjali
stycznych ĄU.

BIORY archeologiczne zo
stały wydzielone w roku
1889 i podporządkowane

Komisji Antropologicznej ĄU.
Ich pierwszym kustoszem został
w roku 1891 Gotfryd Ossowski.
Po jego wyjeżdzie w roku 1893

dp Tomska, skąd już nie pow
rócił, funkcję kustosza obejmuje
Władysław Demętrykięcyicz u-

wążany za ojca polskiej arche
ologii. Muzeum Archeologiczne
do końca roku 1955 związane
było z Akademią Umiejętności,
potem Polską Akademią Umie
jętności, Polską Akademią
Nauk.

Znacznie powiększyły się jego'
zbiory w latach międzywojen
nych. Wtedy .też powstały
pierwsze pracownię muzealne
— ceramiczn*a, kopii i modeli.

Rozpoczęto rozległe badania
terenowe w Igołomi. Tropiszo-
wie, Zofipolu prowadzone przez
dr Tadeusza Reymana, który
po śmierci Demetrykiewicza
objął w roku 1937 funkcję ku
stosza. W 1928 r. w salach przy
ul. św. Jana 22 powstaje stała

ekspozycja archeologiczna do
stępna zwiedzającym raz w ty
godniu.

Działalność badawczą przer
wały lata wojny. Szczęśliwie
zbiory uniknęły wywiezienia
przez Niemców. W roku 1945

powraca z-niewoli Tadeusz Rey-
man i już w tym samym roku

organizuje pierwszą powojenną
wystawę archeologiczną. Z

chwilą przekształcenia w roku
1953 Polskiej Akademii Umie
jętności w Polską Akademię
Nauk muzeum zmienia nazwę
na Zakład Historii Kultury Ma
terialnej. W dwa lata później
następuje jego usamodzielnienie
i oderwanie od PAN. W roku
1958 w ramach decentralizacji
Muzeum Archeologiczne staje
się muzeum miejskim. W roku
1967 obejmuje swą obecną sie
dzibę — budynek o wielowieko
wej historii, niegdyś słynny Ma
lowany Dwór Tęęzyńskich, .po
tem osławione więzienie św.

Michała. W roku 1959 ukazał

się pierwszy tom własnego wy
dawnictwa muzealnego „Mate
rials- Archeologiczne”.

UZEUM Archeologiczne
w Krakowie jest dziś je
dną z najpoważniejszych

archeologicznych placówek ba
dawczych. których sława prze
kracza daleko granice kraju.
Specjalnością stały się tu bada
nia starych, średniowiecznych
miast. Niemal co roku badania
naukowców muzeum wzbogaca
ją o nowe faktv i zabytki wie
dzę o historii Krakowa. Bogata
i różnorodna, działalność wysta
wienniczą i popularyzatorska
czyni z krakowskiego Muzeum

Archeologicznego jedna z naj
prężniejszych w mieście placó
wek naukowych i kulturalnych.

Muzeum Archeologiczne ma

wielki, autentyczny szacunek
wśród naukowców i uznanie

muzealnej publiczności. Z oka
zji swego jubileuszu zaprezen
tuje jej dwie wystawy „130
rocznica powstania Muzeum

Archeologicznego w dokumencie

archiwalnym” oraz „Wielki
skarb Wiślan z ul. Kanoniczej
w Krakowie”. Szczególnie ta o-

statnia może liczyć na ogromne
zainteresowanie krakowian, któ
rzy emocjonowali się sęnsą-"
cyjnym odkryciem żelaznego
skarbu.

Z okazji pięknej rocznicy ży
czymy Muzeum i wszystkim je
go pracownikom osiągnięć rów
nie wielkich i ważkich dla pol
skiej archeologii jak dotychcza
sowe.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK
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Stawy od lat w niełasce

Ryby głosu nie mają
to wielka szkoda!

O
TTM, PRAWIDŁO
WO prowadzona gospo
darka rybna może za
pewnie ciągłe zaopatrze

nie sklepów w świeżą rybę
słodkowodną przekonuje — by
daleko nie szukać — choćby tyl
ko przykład Węgier. Przebywa
jąc w Budapeszcie przez kilka

miesięcy mogłem ZAWSZE do
stać karpia i inne ryby wedle

życzenia. A przecież Węgrzy
jeszcze pokaźną ilość ryb eks
portują, robiąc na tym dobry
interes. Czemu my w Polsce

tego nie potrafimy?
Niepowodzenia polskiego ry

bactwa śródlądowego w okresie

powojennym mają kilką zasad
niczych przyczyn (przed wojną
— pamiętają to doskonale star
si ludzie — nasze stawy były
zadbane i odławiano z nich, jak
i z jezior oraz rzek wystarcza
jącą ilość ryb). Nie zamierzam

Drugi kanał?
Rozważa się obecnie możli

wość wybudowania drugiego Ka
nału Panamskiego. Zaintereso
wani: Panama, Japonia i USA.

Drugi kanał umożliwi przepły
wanie z jednego oceanu na

drugi statkom o wyporności
3Ó0—500 tys. ton, co ułatwiłoby
Japonii import ropy z Meksyku,
a Stanom Zjednoczonym morski

import ropy z Alaski.

Zakaz wstępu
17-letniemu kibicowi piłkar

skiemu, Cliffordowi Mariottowi,
zabroniono dożywotnio przycho
dzić na stadion Nottingham Fo-
rest w Anglii. Chłopiec ów rzu
cił, podczas jednego z meczów

metalowy przedmiot na boisko
i zranił nim bramkarza gości.
Kierownictwo klubu zastosowa
ło surową karę, oświadczając, że
na takich kibicach klubowi nie

zależy.

z polowania w Austra-Scenka
Hi — tylko tu możną trafić na

kangura zamiast zająca...
CAF — Keystonę

Uwaga
na kawę i herbatę
Amerykańscy naukowcy wy

stosowali ostatnio apel pod ad
resem ciężarnych kobiet, aby nie

piły nadmiernych
herbaty
cych■ilość tych płynów określili

ną 5 filiżanek dziennie. .

Nadużywanie tych płynów
•woduje — ędaniem lekarzy,
ronienia, a także przyczynia się
do tego, że d?ieci przychodzą na

świąt z różnymi wadami.

ilości kawy,
i napojów, ząwierąją-

kofeinę. Niebezpieczną
oni

po-
po-

Dzielny staruszek
Uniewinnieniem zakończył się

proces, z którego zaśmiewały się
cale Włochy. Oto 88-letni rol
nik. Sąbąstiano Minerwy został1

oskarżony przez wnuczki 94-let-

niej Giulii Stancy, że wielo
krotnie zgwałcił ich babcię.

Sąd nie dął wiary, motywując
to tym, źe wiek oskarżonego
wyklucza takie niegodne czyny.

Prawda jest łąką, że w tym roku na wielu wigilijnych i

świątecznych atolach tradycyjny karp — niestety — nie po-
każe się, Centrala Rybna w Krakowie otrzymała przydział
310 ton tej ryby dla całego województwa miejskiego. Ozna
cza to zatem, że na statystycznego obywatela wypada w

Krakowskiem zaledwie około 25 dkg karpia. Na dodatek jest
to ryba niemal w całości importowana z Jugosławii i Węgier.
Krajowego karpia prawie w ogóle nie ma. Gdzie się on po
dział? — zastanawiam,' się wszyscy. Kto odpowiada za nasze

rybactwo? Pytania to czysto
lat.

szczegółowo źródeł zaniedbań

tłumaczyć, bo szczupłość, na
szych łamów na to nie pozwala,
dość że przypomnę, iż jeszcze do

połowy lat 70-ych istniały w

kraju administracyjne utrudnie
nia i zakazy, nie pozwalające
taktycznie na przeprowadzanie
modernizacji i remontów sta
wów (sic!). Dopiero w 1975 r

zapadła decyzja rządowa w

sprawie rozwoju rybactwa. U-

chwalono też odpowiedni pro-

Wartość odżywcza ryb jest
bardzo duża, ze względu na

wysoką przyswajalnóść białka,
dużą ilość soli mineralnych i
witamin. Natomiast wartość

kaloryczna mięsa rybiego jest
około 30 proc, niższą od war
tości mięsa wołowego.

60
20

sio
20

gram działania, który — jak
łatwo się domyślić — do dziś
nie został zrealizowany.

A ZATEM STAWI od lat są
w niełasce. Ryby głosu nie ma
ją i się o siebie nie upomną...
Dość jednak żartów — sprawa
jest poważną. My święta jakoś
przeżyjemy i... na rok o pro
biernie zapomnimy. Tymczasem
obiektywne fakty są przeraża
jące. Otóż w Polsce mamy
tys. hą stawów, z czego w

tys. hą produkcja w ogóle
nie odbywa, a w dalszych
tys. ha w minimalnym zakresie,
gdyż są one w opłakanym sta
nie. O braku wysoko kwalifiko
wanych kadr do pracy w rybac
twie szerzej nie wspomnę, po
dobnie jak o stale pogarszają
cej się czystości wód nie chcę
również w tym miejscu rozwo
dzić się, bowiem zagadnienia są

Czytelnikom z pewnością znane.

Trzeba więc w planie doty
czącym poprawy gospodarki
żywieniowej uwzględnić wielkie

potrzeby rybactwa. Przedsię
biorstwa budowlane, które nie

Sygnały sprzed milionów lat

z
agadnienie to wyda.ie się
przekraczać nawet granice
fantazji: czy jest możliwą
obserwowanie Czegoś, co

wydarzyło się miliar
dy lat temu? Zdrowy rozsądek
kategorycznie temu zaprzecza.
A jednak samo już pojęcie „nie
skończoności Wszechświata”

kryje w sobie największe nie
prawdopodobieństwa. Otóż ba
dając promieniowanie dochodzą
ce z kwąząrów oddalonych od
nas o miliardy lat świetlnych,
odbieramy jak gdyby na bieżą
co „obraz” Wszechświata, wła
śnie sprzed miliardów lat, być
może z okresu jego powstawa
nia. Takie badani^ mogą przy
bliżyć nam rozwiązanie naj
większej zagadki zawartej w

pytaniu: jak narodził się
Wszechświat? Do tej pory obra
camy się jedynie w kręgu róż
nych hipotc-z.

— Która z nich wydaje się
najbardziej prawdepndnhna? —

0 ną-cg wiedź na fen frapujący
tsałat prusimy kyakowakiegs
astronoma doc. dr hab. JERZE
GO M. KREINERA.

— Przeważająca większość a-

stronomów skłania się ku teorii

głoszącej, że około 20 miliardów
lat temu miał miejsce giganty
czny wybuch; będący począt
kiem naszego Wszechświata. W

wyniku wybuchu ciasno skupio
na mater-ią zaczęła się rozsze-

retoryczne, a stawiamy je od

o-

do naszych rzek, na

niewłaściwego ich stoso-

pestycydów (środki
roślin) i nawozów sztu-

będą realizowały zatrzyma
nych przecież inwestycji prze
mysłowych, mogłyby m. in.
przystąpić do* renowacji stawów

i budowy nowych. Tym sposo
bem w ciągu kilku lat stawy
dawałyby co najmniej trzykrot
nie więcej ryb, niż obecnie.

ZAINWESTOWANIE W STA
WY i przywrócenie w nich

produkcji — to jeszcze nie

wszystko. Rybactwo musi o-

trzymać także potrzebne pasze.
Na odkodowanie właściwej wa
gi karpia — a cykl hodowlany
trwa długo, bo 2—3 lat — trze
ba mu dać około 4—7 kg pasz.
Przeciętnie otrzymuje się 200—
300 kg karpia z hektara stawów.

Przy właściwym dokarmianiu

produkcja wynosi około 1 tony
z hektara w ciągu roku. Przy
.intensywnej hodowli, stosowa
niu specjalnych mieszanek pasz
i napowietrzaniu wody, do-

się w

nawet do 5 ton karpia
Taka intensyfikacja nie-

sobą jednak znaczne ko-

napowietrzaniu wody,
Świadcz,ąlnię otrzymuje
Polsce
z ha.
sie ze

szty.
Decyzją rządową sprzed 5 lat

obowiązuje praktycznie li tylko
na papierze. Resort rolnictwa
nie dostarcza prawidłowej, wy
starczającej ilości pasz dla ryb.
Dotyczy to zarówno gospo-

wylęgarnia pstrą-
Polsce powstaną już w

w Dubiu pod Krąko-

Pierwsza

gów w

1850 r.

we ni.

dąrstw rybackich państwowych,
spółdzielczych jak i prywat
nych, gdzie potrzeby Są reali
zowane tylko w wysokości je
dnej trzeciej. W tych warun
kach liczenie ną większe odło
wy ryb słodkowodnych są zwy
kłą mrzonką.

Frof. Krzysztof Bięniąrś, kie
rownik Zespołu Ichtiologii Ry
bactwa Instytutu Zoologii Stoso-

przeszłość

badaniom

odkryto

rzać tworząc następnie w toku

złożonych procesów gwiazdy i

galaktyki. Do dziś obserwujemy
pozostałości tego wybuchu: im

dalej jest położoną galaktyką,
tym z większą prędkością się od
nas oddala. Ten fakt obserwa
cyjny odkryty prgez Hubble’ą w

roku 1929 stanowi podstawę na
szych poglądów ną
Wszechświata.

W roku 1965 dzięki
radioastronomicznym
drugi ważny fakt potwierdzają
cy teorię Wielkiego Wybuchu.
Okazało się. że cała przestrzeń
jest wypełniona promieniowa
niem radiowym o długości fali
około 3 cm. co odpowiada tem
peraturze niecałych trzech stop
ni powyżej zera bezwzględnego.
Przedstawiając sprawę w bar
dzo uproszczony sposób należy
sobie wyobrazić, że w pierw
szym okresie po wybuchu tem
peratura materii była bardzo

wysoka i wraz - róż-szerząriiem
się Wszechświata stopniowo mgr
lała, W ehwili ob.sćnsj obserwu
jemy jedynie resztki pierwotne
go wybuchu, stąd to promienio
wanie radiowe nosi czasami na
zwę resztkowego lub reliktowe
go.

- Z jakiej odległości możemy
odbierać dziś sygnał z kosmosu

posługując się najnowocześniej
szymi zdobyczami techniki?

— Aktualnie ocenią sią zasiąg

wanej w krakowskiej Akademii

Rolniczej ilń. Hugoną Kołłątaja,
ą ząrązem kierownik naukowy
Rybackiej Stacji Doświadczalnej
AR w Mydlnikąćh, zwrócił mi
też uwagę na niepokojąco po
garszającą się czystość wód,
prowadzącą do częstych zatruć

ryb. Stanowczo za dużo dbstaje
się np.
skutek
wania,
chrony
cznych.

ZAKOŃCZĘ TEN ARTTKUł,
jednak akcentem optymistycz
nym i na dodatek krakowskim.
Jak wieść niesie wreszcie przy
stępuje się w naszym woje
wództwie do zagospodarowywa-

słodkowodnyeb,
Pol
ni a-

troć.
wód

Wśród ryb
występujących w rzekach

ski, największe znaczenię
ją łososiowate (łosoś,
pstrąg). Mieszkańcami

górskich są: lipień, głowacz
pręgopletwy oraz kleń i brzan
ka. Jesiotr, jest jedną z naj
rzadszych ryb w kraju. Prze
mysłowym metodom hodowli

ryb w stawach poddane są

głównie: karp, lin i węgorz.

nia stawów7 i budowy nowych.
Program docelowo zakłada pro
dukcję jednego tysiąca ryb, co

zaspokoi całkowicie popyt. I
tak już w' najbliższych latach
5-krotnie powiększone zostaną
stawy krakowskiej AR w My-
dlnikach i osiągną powierzchnię
około 100 ha. Kraków' uzyska

■wtedy 70 ton karpia i kilka ton

pstrąga tęczowego. Oby pro
gram ten został jąk najszybciej
sfinalizowany.

JAN FRENKEL

Z wiatrem
Komisja energetyczną Organi

zacji Narodów Zjednoczonych
zaapelowała do wszystkich
państw światą. aby w dobie

kryzysu energetycznego zaczęły
korzystać z ogromnych mas e-

nergii. jaką niosą ze sobą wia
try i huragany. Komisja ta obli
czyła. że drzemią w nich wręcz

gigantyczne możliwości energe
tyczne. Można by z nich otrzy
mać 16 razy więcej ęftęrgii od

tej. jaką obecnie zużywa cąła
ludzkość.

naszych największych telesko
pów optycznych na około 10 mi
liardów' ląt świetlnych, co ozna
cza, że dochodzący do nas od

najdalszych' obiektów promień
światła przynosi nam informa
cje sprzed 10 miliardów lat. Tak

więc najdalsze obiekty widzimy
w stanie ich bardzo wczesnego
rozwoju. Jeszcze dalej mogą
sięgnąć największe radiotelesko
py, których możliwości obser
wacyjne obliczone teoretycznie
wynoszą — jeśli chodzi o zasięg
— aż 30 miliardów lat świetl
nych, czyli 300 tysięcy trylionów
kilometrów!

— O ile nam wiadomo, istnie
je już globalny system obserwa
cji Wszechświata, prowadzony za

pomocą radioteleskopów rozmie
szczonych w różnych punktach
ziemskiego globu. Czy polscy a-

stronomowie również

czą w tych badaniach?
— Największa teleskopy na

święcio' znajdują się w Stanach

Ziędncęępayeh, £toiąsku Swiaś-
dkim, Australii, 'wiajkiaj Bryta
nii i Republice Federalnej Nie
miec. Tam też prowadzone są

zakrojone na szeroką skalę ba
dania najdalszych
Wiele prpgrąmów
realizowanych jest
dwa. lub wńęcej
pów umieszczonych
leko od siebie, co

statkowe możliwości, jeśli chodzi

uczestni-

obiektów.

badawczych
w oparciu o

rądioteleskp-
rnoźliwie da-
słwsrz.a dp-

Fragment wystawy starych parowozów. Fot. Dusan Yecerik

Notatki z podróży

pisywać Bratysławę pol
skiemu, a zwłaszcza kra
kowskiemu czytelnikowi,

byłoby co najmniej nietaktem
Wielu krakowian zna ją bardzo
dobrze. Zamiast więc opisu mia
sta. kilka wrażeń z miejsc dalej
położonych od handlowego cen
trum.

Zacznijmy jednak od śródmie
ścia, gdzie przy Namesti SNP 32
mieści się Ośrodek Kultury Pol
skiej. We wrześniu obchodził ju
bileusz swego 30-lecia. Dużo- by
pisać, bo też sporo przez tę lata
dla popularyzacji naszego kraju
Ośrodek zdziałał. I działa. Wy
starczy wejść do środka, by spo
strzec jak kilka pań uwija się
odpowiadając na pytania, zała
twiając prośby, informując o

kolejnych imprezach. W stoisku
z płytami, pamiątkami i wyro
bami artystycznymi tłoczno,
wiele osóh ogląda wystawę cera
miki z Ćmielowa. Widać ruch
i rozmach. Aż oko cieszy...

Kilkaset metrów od Ośrodka,
przy ul. Hajdukowej 18, w mniej
efektownym- i spokojniejszym
miejscu klub „Drużba”, ą w nim
Klub Przyjaciół Krakowa. Tra
fiłem na wieczór szopenowski.
Obwieszczał gp umieszczony na

bramie afisz z nazwiskami wy
konawców: Władimir Rusko —

słowo. Duszan Stąnkowsky —

fortepian. Potem trzeba wejść na

podwórko, drzwi po lewej l
schodkami w dół. Podłużna salą.
Marią Siwączkowa wita gości i

wykonawców. Gąsną światłą, ?a-

o uzyskanie informacji odnośnie

położenia badanych obiektów i
charakteru emitowanego pro
mieniowania,

Polscy astronomowie są zapra
szani dp prowadzenia obserwacji
w wielu wiodących ośrodkach

zagranicznych, a uzyskiwane
tam wyniki są następnie opra
cowywane w kraju. Rezultaty
badań zyskały już sobie między
narodowe uznanie.

Wypada jeszcze wspomnieć o

znacznych osiągnięciach astrono
mów polskich (ośrodek krakow
ski, toruński i warszawski) w

badaniach teoretycznych, doty
czących przykładowo proble
mów:. jąk wyglądał Wszech
świat w kilką sekund po Wiel
kim Wybuchu, bądź też szuka
nie odpowiedzi na pytanie, czy
obecnie obserwowane rozmie
szczenie radioźródeł • i galaktyk
w jffsastr.rąiu jest przypadkowe
i tąkis sąaae w-s wszystkich kie-

runkąeh, ezy. tsg naoźaą znaleźć

jakieś inne prawidłowości. Wy
niki tych prac przybliżają nam

rozwiązanie ciągle frapującego
wszystkich problemu: jak pow
stał Wszechświat i -jąka była je
go historia?

~~ Dziękuję r.a . rozmowę.

ADAM ŻARN0WSKI

Z
i*

»“
Z

pałają się świece. I muzyką Szo
pena. Nastrój. Na sali skupieni
młodzi ludzie.

’

Ną zupełnych już przedmie
ściach Bratysławy znajduję się
stacją kolejowa Filialka. Tego
ranka ruch na niej był jak ni
gdy. Tłumy widzów. Na pęro-
nie natomiast pociąg chyba z

czasów Franciszka Józefa. Małe

wagony, drewniane twarde ław
ki... i do nich garnie się kilka
set osób. Wstęp za specjalnymi,
bogato zdobionymi zaproszenia
mi. Jeszcze pożegnalne przemó
wienia i w rytm taktów kole
jarskiej orkiestry ruszamy. Cią
gnie nas parowóz nr. 556-036. To

iego ostatni kurs. Jędziemy do

Leópoldowa. gdzie na specjalnej
bocznicy zatrzyma się. już na

zawsze, wśród swoich starszych
braci. Słow.ayia -skończyła w ten

sposób z. koleją, parową, a w

Leopoldowie miłośnicy historii
techniki mogą oglądać stare pa
rowozy w' stworzonym, w ten

naturalny sposób, muzeum ną

wolnym powietrzu.
Nieco zmęczony gwarną podró

żą w spartańskich, jąk ną dzi
siejsze warunki, kolejową jazdą,
urządziłem sobie wypad na łono

natury, dziesięć kilometrów zą
miasto. gdzie na skalistym
wzgórzu trwają wciąż ruiny gro
du Devin. I chociaż to tylko rui
ny — wyglądają imponująco.
Kiedyś Devin miał wielkie zna
czenie, będąc twierdzą u zbiegu
Morawy i Dunąim Archeologo
wie odkryli tu ślady osadnictwa

jeszcze ż czasów przedhistorycz
nych. W IX wieku był znaczą
cym miastem. Wspaniale wkom
ponowany w piękny krajobraz
jest już tylko miejscem świą
tecznych wypadów’. Ale nadal

góruje swym majestatem nad

okolicą, jakby chciał powiedzieć:
patrzcie, już mnie prawne nia
ma, a nadal jestem wielki...

A w Słowackim Teatrze Narodo
wym (wnętrze wypis?. — wyma
luj jak w naszym Teatrze im. J.

Słowackiego) uroczyste przedsta
wienie „Krut.nąwy” Eugene Su-

ehonią —- największego współ
czesnego kompozytora Słowacji.
Oparta ną motywach ludowych,
wtopiona w świat baśni i przy
rody, przypowieść o ludzkim lo-

. się. walce dobra ze Złom —• robi
duże wrażenie. Każdy naród pie
lęgnuje 3wa tożsamość sięgając
do swę.i przeszłości w trakcie

rozwoju współczesnej kultury.

MARIAN NOWT

pragną w kilkanaście
lat osiągnąć to, co inne kraje
osiągęęły w ciągu cąłych de*
kad. Jednakże już tera? na

drodze tej piętrzą się trud
ności. Jeden z głównych i ni.'?

poważniejszych konfliktów ro
zwojowych, jaki musi być
rozwiązany, jeśli' plany mają
być realistyczne, to problem
pogodzenia rozwoju przemy
słowego z ograniczeniami wy
nikającymi z potrzeb ochrony
środowiska.



Str.g ESR O HAKOWA Nr 274 (10829)

Zbieranie znaczków jest
bez wątpienia najpopular
niejszą obecnie formą kolek
cjonerstwa, której ulegają
zarówno dorośli jak i dzieci.

Ogromna różnorodność te
matów i specjalizacji kolek
cjonerów znaczków zmusza

nasz kącik do zawężenia in
formacji do kilku podstawo
wych haseł filatelistycznych.

— analog — karta poczto
wa (widokówka) posiadająca
z jednej strony rysunek bądź
fotografię, a na odwrocie
znaczek z identycznym mo
tywem jak na rysunku (np.

Na „ludowo'*
Sztuka ludowa zdobywa

coraz bardziej ugruntowaną
pozycję, coraz więcej też jej
w naszych mieszkaniach.

Ale, by rzeczywiście stała się
ona zgranym z całością wnę
trza elementem dekoracyj
nym i nie raziła naszych
oczu, musi się tu zachować

właściwy umiar: Z prośbą o

krótką poradę na ten wła
śnie temat zwróciliśmy się
do mgr Teresy Komornic-

kiej-Rościszewskiej, etnogra
fa i zarazem szefa Galerii

Współczesnej Sztuki Ludo
wej „Milenium” — a więc...

Pozostawiając sprawę po
koju całkowicie urządzonego
na ludowo — w zupełnie no
woczesnym wnętrzu jeden,
dwa, czy ostatecznie trzy e-

lementy autentycznej sztuki

ludowej, takie jak: obraz na

szkle, rzeźba, wyrób kowal-
i stwa ludowego, tkanina, sta

ną się doskonałym uzupeł
nieniem ogólnego wystroju.

I Bez obawy ustawić można
nawet krakowską skrzynię —

tylko wnętrze ozdobi.

Podobnie rzecz się ma i ż
wszelakimi adaptacjami w

drewnie, ceramice, metalu
takimi,- .jak np.: lampy, ka
fle, dzwonki, itp. — jak rów
nież z lalkami w strojach re
gionalnych.

Można się także pokusić o

wprowadzenie sztuki ludo
wej do wnętrza stylowego, z

tym jednak, że trzeba się tu

zdobyć na unikatowy auten
tyk, na najwyższej klasy
dzieło artysty ludowego —

na jakiś piękny świecznik

metalowy, obraz, haft, ko
ronkę, „ludowy” zegar itp.

J Znakomicie też prezentuje
I się wśród antyków... „pająk”

ludowy z bibułkowych, kolo-
i rowych kwiatów.

’ Natomiast w kuchni można
sobie spokojnie poszaleć za
czynając od przeróżnych dro
biazgów, drewnianych półe
czek, łyżników, naczyń
drewnianych i ceramicznych,
„Włocławka” w szerokim

wyborze, itd itd., a na me
blach kończąc. (paw)

na pocztówki z rybami na
kleja się znaczkowe wize
runki takich samych ryb):

— błędnodruk — znaczek z

unikatową usterką powstałą
w procesie jego produkcji
(uszkodzenie kliszy, odwró
cone nadruki, inny od seryj
nego odcień kolorystyczny
itp.);

— eałostka — wypuszczona
przez pocztę karta i koper
ta z nadrukowanymi nań

znaczkami;
— FDC — first day cover

— ko-perty pierwszego dnia

obiegu; rodzaj kolekcjoner
stwa filatelistycznego pole
gający na zbieraniu kopert z

naklejonymi nań znaczkami

ostemplowanymi na poczcie
okolicznościowymi datowni
kami (ze' specjalnym rysun
kiem i napisem) w pierw
szym dniu sprzedaży nowej
serii znaczków;
‘

— kolekcja tematyczna —

zbiór znaczków poświęcony
wybranym motywom grafi
cznym, np.: kwiatom, zwie
rzętom, sportowi, pejzażom,
okrętom, sylwetkom sław
nych postaci, reprodukcjom
malarstwa, architekturze

itd.;
— marnik — dawna nazwa

albumu filatelistycznego, w

którym wklejano marki

(znaczki). W marnikach po
szczególne firmy filatelisty
czne umieszczały nieraz wie
le pożytecznych informacji
np. geograficznych czy o

ówcześnie panujących;
— ząbkomierz — tekturo

wy lub plastykowy wzorzec

różnych typów ząbkowań
znaczków.

(Wi-Gr)

Jeżeli chcemy, by plasterki
z gotowanych ziemniaków

szybko i smacznie przysma
żyły się, przed włożeniem na

patelnię przeprószamy je
lekko mąką.

*

Bieliznę pościelową, która

zaczyna starzeć się i tracić

świeży wygląd — dobrze jest
wymoczyć i przepłukać w

wodzie z sodą, a dopiero po
tem rozpocząć normalne jej
pranie.

*

Noży nie powinno się myć
w gorącej wodzie, tylko w

letniej. Ale. gdy i tak stępiły
się, ostrzymy je wówczas na

osełce (zwilżonej wodą), prze
suwając nóż ruchem koli
stym, drugą ręką przyciska
jąc mocno jego ostrze.

Si

Wokół tej sprawy naro
sło tyle nieporozumień
i niezdrowych emocji,

że trzeba do niej ciągle po
wracać — tak długo jak dłu
go nie zostanie unormowana.

Myślę tu o sposobie sprzeda
ży artykułów, najczęściej de
ficytowych, osobom upraw
nionym do korzystania z pra
wa zakupu poza kolejką.
Problem ten nie występował
tak 'dotkliwie, gdy z zakupa
mi nie było większych kło
potów, a i liczba
prawnionych nie
lawinowo. Dziś

osób u-

rosła tak

sytuacja
przedstawia się tak, że ko
lejka osób uprawnionych do

zakupu poza kolejnością nie
rzadko dorównuje kolejce lu
dzi nie uprawnionych do tej
ulgi. Zresztą, szczerze mó
wiąc, jest spora grupa takich
cwaniaków, którzy nie mając
żadnego tytułu do korzysta
nia z prawa ułatwionego za-

Zima w Tatrach. Śnieżna sceneria nie odstrasza amatorów pieszych wędrówek, którzy cenią sobie

wypoczynek czynny. Na zdjęciu: na turystycznym szlaku do Doliny Chochołowskiej.
CAF — Stanisław Momot

Od czasów najdawniejszych

Uroda na... ziołach
W

spółczesne elegantki
sięgające np. po jed
ną z ziołowych mase
czek kosmetycznych
nie zdają sobie za

pewne sprawy, że powtarzają
sposoby dbania o swą urodę ma
jące już tradycję liczącą wiele

tysięcy lat. Używanie ziół i pre
paratów z mich w celach kosme
tycznych znane bowiem było
praktycznie wszystkim starożyt
nym cywilizacjom. Potwierdza
ją to znaleziska archeologiczne
i starożytne źródła pisane, od
najdywane we wszystkich
częściach świata. Stąd też trudno

stwierdzić, kto pierwszy wpadł
na pomysł używania ziół w sztu
ce upiększania ciała.

Już bohaterowie eposów
Homera...

W jednym z najdawniejszych
podręczników medycznych napi
sanym w sanśkrycie mówi się
m. in. o stosowaniu jako kosme
tyków lukrecji, ryżu, morwy in
dyjskiej czy bielunia. •

Również bohaterowie eposów
Homera z powodzeniem stoso
wali jako kosmetyk olejek róża
ny. Z biblijnej księgi Estery
natomiast wiadomo że do na
maszczania włosów oraz ciała
szeroko wykorzystywano różno
rodne pachnidła, balsamy i oleje
produkowane z ziół Wiemy
również, iż za czasów rzymskich
do szczególnej perfekcji a zara
zem zmonopolizowania w prak
tyce handlu wyrobami perfume
ryjnymi i kosmetycznymi doszli

Egipcjanie. Najznakomitsi pa-
trycjusze rzymscy wydawali
spore sumy na środki upiększa
jące cerę, sprowadzane z. nad
Nilu. Wraz jednak z upadkiem
rzymskiego imperium podupad
ła również bogata starożytna
sztuka kosmetyki.

„Zakonna kosmetyka"
Mimo jednak najczarniejszych

mroków średniowiecza zioła

utrzymywały swoją pozycję tak
w medycynie, jak i kosmetyce.
Na ziemiach polskich np. o bo
gatych możliwościach ich stoso

wania mówiła tradycja ludowa,
a prekursorami usystematyzo
wanej wiedzy w tym zakresie

stał}’ się klasztory. To właśnie

zakonnicy zaczęli wydawać
pierwsze herbarze zawierające
przepisy z zakresu stosowania
ziół w kosmetyce. Zalecano w

nich np. papkę z octu i tartego
kminku na świerzb lub destylat
wodny z ziela dziewanny drob-

nokwiatowej na wydelikacenie
twarzy.

W późniejszych wiekach
znacznie pomnożono zestaw

środków upiększających. W wie
ku XVIII np. stosowano po
wszechnie m in łobodę ogrodo
wą, szałwię lekarską oraz ty-
sięcznik pospolity. Wydawać by
się mogło, że wraz z rozwojem
chemii w wieku XX nastąpił
kres ziołowych preparatów
upiększających i leczniczych.
Współczesna jednak medycyna
tworząc np. nowy dział derma
tologii — kosmetologię powróci
ła do najbardziej pożądanych
jej zdaniem naturalnych związ
ków i substancji służących pie
lęgnacji urody.

I tak do dziś...
Nowoczesna kosmetyka zain

teresowana jest przede wszys
tkim stosowaniem związków
biologicznie czynnych, wywiera
jących określone działanie na

skórę, a tym samym dających
najbardziej pożądane efekty w

jej pielęgnacji. Związki takie

uzyskuje się właśnie z ziół. Za
licza się do nich związki flawo-
nowe, najbardziej w przyrodzie
rozpowszechnione, które mają
właściwości antybiotyczne, prze-
ciwalergiczne i przeciwzapalne.
Związki śluzowę mające właści
wości powlekające, osłaniające
. zmiękczające. Azuleny działa
ją odkażająco i przeciwzapalnie,
garbniki mają właściwości ścią
gające, osuszające i przeciwza
palne, a saponiny ułatwiają
wchłanianie przez cerę trud
no rozpuszczalnych związków.
Wszyskde one uzyskiwane są
właśnie z różnorodnych ziół, z

których dzięki nowoczesnym

metodom technologicznym' wy
odrębnia się pożądane sub
stancje.

Obecnie wyciągi ziołowe za
wierające substancje biologicz
nie czynne są stosowane szeroko
również przez nasz przemysł
kosmetyczny. Dostarcza on więc
poszukiwanych ziołowych kre
mów, szamponów odżywczych,
płynów do twarzy i włosów,
past do zębów i maseczek ko
smetycznych. Szczególnie te

ostatnie są chętnie stosowane

przez kobiety jako, że szybko
przynoszą pożądany skutek od-

świeżająco-upięksźający.
RYSZARD ALTYŃSKI

Skqd się bierze
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REKLAMA W OPERZE?

Słynna opera mediolańska
La Scala przeżywa stałe

kłopoty finansowe. Ojcowie
miasta wpadli na pomysł,
aby w holu tej znakomitej
opery różne firmy umieściły
swoje plakaty reklamowe.

Sprawa wywołała burzę pro
testów. a zarazem stała się
przedmiotem kpin satyry
ków. Doszli oni do wniosku,
że jeśli tak dalej pójdzie, na

kurtynie sceny umieści się
reklamę proszku do prania.
Soliści będą wplatać do ope
rowych arii wstawki, rekla
mujące pastę do zębów, a

balet będzie miał na tryko
tach taką mnogość różnych
reklam jak kierowcy wyści
gów samochodowych For
muły 1.

JAŚNIE pan stolarz
18-letni lord Linley — -naj

starszy wnuk królowej An
glii trzyma w szachu całą
rodzinę, bowiem mimo licz
nych perswazji nie porzuca
zamiaru, aby zostać rzemie
ślnikiem — najchętniej sto
larzem.

„Akademickie studia mnie
nie interesują, wojskowa ka
riera również. Chcę być rze
mieślnikiem, ale cała moja
rodzina wpada w panikę, je
śli o tym zaczynamy rozma
wiać”.

Lord nadal odgraża się, że

będzie pobierał nauki u sto
larza, co za każdym razem

wywołuje u jego matki,
księżnej Małgorzaty praw
dziwy szok.

halny
O

dkąjd Tatry .— Tatrami,
a Zakopane — Zakopa
nem, goście naszych naj
wyższych gór i ich. stolicy inte

resowali się halnym wiatrem.
Musieli się nim interesować,
gdyż halny po prostu nie daje
ludziom spokoju. Medycyna zna

pojęcie „choroby fenowej”, lu
dzie chorzy na serce odczuwają
poważne dolegliwości wtedy, gdy
wieje. Każdorazowo zwiastunem
wiatru jest silny i gwałtowny
spadek ciśnienia. Stąd owe od
czuwalne dolegliwości „sercow
ców”, a także inne objawy, np.
apatii, chandsy, czy wręcz „wi
sielczego” nastroju. Jesień — po
dobnie jak wiosna — to okres

szczególnie często występujących
zjawisk noszących pod Giewon
tem nazwę „halny wiatr”.

Skąd on się bierze? Ano na

pewno nie jest tak, jak się kie
dyś mówiło, że halny jest na
stępstwem napływu suchego

i gorącego powietrza, hen znad

Sahary. Jest to w istocie pory
wisty wiatr południowy, Wieją-

wiatr?
cyna Podhalu, a powstaje w

| specyficznych warunkach ukła-
Idu barycznego. Obrazowo spra
wę da się przedstawić tak: na

południe od Tatr, a więc u sąsia
dów Słowaków, powstaje obszar

wysokiego ciśnienia. W tym sa-,

mym czasie u nas, a więc po
północnej stronie Tatr, występu
je niskie ciśnienie powietrza.
Dąży ono do wyrównania i musi

pokonać stojące jak mur Tatry.
Masy powietrza „szturmują” za
tem od południa Tatry i wtedy
tworzy się charakterystyczny
wał chmur, znakomicie widzia
ny zwykle z Zakopanego, wiszą
cy nad Giewontem i Czerwony
mi Wierchami. W czasie owego
wspinania się od południa masy
powietrza ochładzają się, prze
walają się przez gran Tatr i spa
dając w dół ogrzewają się.
Obliczono, iż temperatura po
wietrza podnosi się o jeden sto
pień na każde sto metrów spad
ku. Wiatr halny dmucha wtedy
ciepłem; wiosną topi śnieg, je
sionią sprzyja dojrzewaniu zbóż.

Znawcy tematu mówią o hal-

fo ifofi|-m
kupu — jak się to mówi „na
chama” wkręcają się do grup
uprawnionych, licząc na to,
że i tak nikt nie będzie
sprawdzał ich przywilejów.

Aby ludzie tzw. „nie- .

uprawnieni” też w jakimś
rozsądnym czasie mogli coś

kupić (jeśli jeszcze coś jest
do kupienia) wymyślają
przeróżne przepisy, w których
prawdziwość sami zresztą
wątpią. A więc, że inwalidzi,
kobiety w odmiennym stanie
lub z małymi dziećmi na rę
ku, starcy, osoby kalekie i
inne o ograniczonej zdolności
poruszania się zobowiązane
są do czynienia zakupów
przed południem, a więc wte
dy kiedy pracujący są w ro
bocie, dla nich bowiem prze
znaczone jest popołudnie. Al
bo też
dziecka
no ono

czy też

starcy: kogo, od ilu lat życia,
do nich zaliczyć. Albo: czy
wygląd świadczy o stanie
zdrowia? Albo znów powra
cają do sprawy dziecka: jeśli
jest ono w wózku to czy
matka ma czynić zakupy po
za kolejką czy też na równi
z innymi. I tak bez końca

trwają kolejkowe dysputy,
.przeradzające się nierzadko

w awantury, podczas których
jedni mówią o swych zasłu
gach dla kraju, inni o swoich

ochorobach, jeszcze inni

ludzkiej bezczelności itp.
Wiele do poioiedzenia mo

gła by tu mieć obsługa skle
powa, która jednak do tych
spraw nie miesza się, w a-

uranturach nie bierze udzia
łu i nie stara się rozładowy
wać napięć,
wrażenie, że
przysłuchiwaniu
scysjom rodzaj
z wyższością

roztrząsają dylemat
na ręku: czy powin-
mieć najwyżej rok
dwa lata. Z kolei

Czasem odnoszę
znajduje w

się owym
zadowolenia,
patrząc na

skłóconych. A może to czy
nić, śmiało ma botciem za
bezpieczony swój, „przydział”
towarów.

Na jakiej podstawie to pi-
szę? Ano na takiej, że są jed
nak placówki handlowe, któ
re starają się o rozwiązanie
tych kłopotów np. przez
wprowadzenie dwóch, a na
wet czterech stoisk, z któ
rych jedno obsługuje wyłącz
nie uprawnionych do kupna
poza kolejnością. Nikt wów
czas nie ma pretensji, nie ma

kłótni i jakże przykrego wy
pominania sobie co się komu

należy. W innych placów
kach handlowych, iv których
nie ma dość miejsca na zor
ganizowanie dwóch stoisk —

przy jednym pracują dwie

ekspedientki, ta z prawej
obsługuje kolejkę nieupraw
nionych do zakupu p.oza ko
lejnością, ta z lewej — upo
ważnionych, ale już nie po-

pdp nie-

godzinami
kolej.
możliwość

winno być tak, że jedna
sprzedawczyni załatwia na
przód samych uprzywilejo-
wanych, podczas
uprzywilejowani
czekają na swoją

A więc pierwsza
to umiejętne zorganizowanie
sprzedaży przez obsługę.
Sprawa

'

druga to rola Mini
sterstwa Handlu Wewnę
trznego i Usług, które powin
no jak najszybciej przygoto
wać dodatkowe przepisy, wy
jaśniające niejasności i przy
pominające personelowi skle
powemu o obowiązku spraw
dzania posiadanych przez u-

prawnionych odpowiednich le
gitymacji. Jestem przekona
na, że wówczas
prawnionych”

'

przynajmniej o

kolejkach powróciłby spokój
i życzliwość, o które teraz
tak trudno.

MARIA KWIATKOWSKA

kolejki „u-

zmalałyby
połowę. W

I
I

I

II
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nym wietrze, że jest to wiatr

miejscowy, że zwykle nie sięga
poza linię Witów — Ciche —

Bukowina Tatrzańska. Ale i

mieszkańcy Krakowa wiedzą
kiedy w Tatrach „duje”. Wie
dzą i czują halny wiatr miesz
kańcy Nowego Sącza.

Halne wiatry mogą wiać parę
godzin, mogą' i najczęściej wieją
dwa — trzy dni. Wspomina się
rok 1951, gdy wiał halny-rekor-
dzista: jedenaście dni. Obliczono
też, że średnia prędkość' ta
trzańskiego wiatru halnego wy
nosi w Zakopanem od 25 do 30
metrów na sekundę, a na gra
niach Tatr w porywach do 60
metrów na sekundę. Jak dotąd
rekordową prędkość, a i rekor
dową ilość zniszczeń osiaęnął
„halny stulecia” w maju 1968 r.
— zanotowano wówczas szyb
kość 80 metrów na sekundę, tj.
blisko 280 kilometrów na godzi
nę.

No cóż, halny jest wpisany w

rejestr zakopiańsko-tatrzańskich
osobliwości, zajmowali się nim

poeci i pisarze, a przeżywali
i przeżywają jego obecność

mieszkańcy i goście całego Pod
tatrza. Nazwa tego wiatru jest
góralska, więc uszanujmy pra
widłową nazwę: halny, w żad
nym wypadku „halniak”, bo to

po prostu nazwa ceperska.
Kazimierz STRACHANOWSKI
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Święta coraz bliżej...
Fot. JADWIGA RUBIS

SESJA DRN NOWA HUTA:

Na wstępie zasadnicza informacja: główny temat wczo
rajszej sesji dotyczący poprawy ochrony zdrowia ludności
i rozwoju opieki profilaktyczno-leczniczej ty nowohuckich
zakładach pracy znalazł się
rad DRN.
W ub miesiącu radni odrzu

cili większością głosów przed
stawioną ocenę. Opracowano no
we materiały, oparte na bar
dziej obiektywnych i rzetelnych
opiniach, również naukowych.
Okazało się jednak, że i one

wywołują-, jeszcze sporo .kontro
wersji.

Wynika to z wieloletnich za
niedbań w tej dziedzinie, szcze
gólnie w zakresie profilaktyki
zdrowotnej wśród. załóg przed
siębiorstw przemysłowych. Ob
serwuje się narastanie takich

niepokojących zjawisk, jąk scho
rzenia dróg oddechowych, ukła
du krążenia i przewodu pokar-

po raz drugi na porządku o’o-

środowiska. Wysunięto
postulat powołania ze-

pełnymi kompetencja-
generalnej kontroli

WKMKOWJt
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Wszystko zależy od wojewodów

Czy harcerze na
gak co roku o tej porze, we

Jwszystkich drużynach, szcze-

“’pach, hufcach harcerskich,
trwają przygotowania do zimo
wisk. Ten rok jednak nie jest
łatwy również dla organizato
rów zimowego wypoczynku mło
dzieży. Do tej chwili nie wiado
mo, czy będą przydziały żyw
ności, czy bedzie można organi-
tować ztmowiska w kwaterach

prywatnych z pełnym, wyżywie
niem dla ich uczestników. Do
tychczas przydziały obejmowały
jedynie mięso oraz cukier. W-tej
chwili okazuje się, że konieczne
byłyby przydziały na wszystkie
praktycznie artykuły żywnościo
we, a także węgiel (np, w woj.
nowosądeckim jedynie pod wa-.

runkiem posiadania własnego o-

pału można uzyskać obiekty na

iimowiska).
Do ustalenia pozostają również

zasady udzielania urlopowań in
struktorom harcerskim na pro
wadzenie zimowisk. Brak posta-
nowień w tej chtoili o zasadach
odpłatności z Zakładowego Fun
duszu Socjalnego za udział dzie
ci w zimowiskach. Brakuje rów
nież talonów na paliwo do sa
mochodów wożących sprzęt. Ko
menda Krakowskiej Chorągwi
ZHP wystąpiła do władz nasze
go miasta o załatwienie tych
spraw. Większość z nich faktycz
nie rozwiązano, ale decyzje pre
zydenta Krakowa dotyczą jedy
nie województwa m. krakowskie
go, większości zimowisk zlokali
zowanych jest pozą jego granica
mi...

Wszystko to bardzo kompliku
je sprawę ferii zimowych. Aby
dać pełną informację skontakto
waliśmy się też z Główną Kwa
terą ZHP. Jak nam powiedział

Już
w poniedziałek (22 grud

nia) ukaże '

się w kioskach

świąteczny numer „Przekro
ju”. Podwójna objętość — 48
stron. Piszą ulubieni autorzy.
Wiele atrakcji i niespodzianek.

* Czesław Miłosz składa ży
czenia świąteczne Czytelnikom
^Przekroju”. Dobiesław Walk-
nowski pojechał do Sztokholmu
i przeprowadził wywiad z poetą.

* Jerzy Turowicz mówi w

rozmowie ze Zbigniewem Swię-
chem o polskim Papieżu, jego
rodowodzie kulturalnym i miło
ści do Ojczyzny.

* Nazwę Wadów mało kto dziś
wymienia. Ta. wieś weszła dziś
w długi cień Nowej Huty. Tylko
dwór, zrujnowany symbol tam
tych przedwojennych czasów,
stoi jak gdyby nigdy nic. Tutaj
urodziła.się bohaterka reportażu
Doroty Terakowskiej.

* Kto potrafi wyliczyć wszyst
kie kochanki Zeusa? Oczywiście
— profesor Aleksander Kraw
czuk.

* Mieczysław Czuma spróbo
wał odszukać'miejsca, w których
toczy się akcją książek Marka
Twaina. Poterł aż „Gdzieś nad

Missisipi". Ciekawa historia o

przeszłości amerykańskiego Po
granicza.

* Swoje trzy życzenia zdradza
Stanisław Lem.

.* Drukowane po raz-pierwszy
opowiadanie Kornela Filipowi
cza.

■* Policja całego świata tropi
„Tajemniczego pana Xyrosa”,
czyli-, początek- nowej powieści
dobrze znanego Czytelnikom
„Przekroju’.’ Roberta F. Stratto-
na.

* Waldemar Łysiak i jego u-

koshani władcy.
* Nowy wiersz-żagadka Lud

wika Jerzego Kerna o świętym
Mikołaju i jego przybocznych
karzełkach. Za

nagrody.
* Plansza do

'heksagonalne i

gul. Warto zagrać, można wy
grać,

* Jak zmieniało się miasto?
Barwna, rysunkowa historyjka
obrazkowa. WYTĘŻ WZROK,
jakiego jeszcze nie było.

A poza tym: Lucyną Winnicka

wyjaśnia, .czym zajmuje się iry-
diologia, Wiesław Górnicki —

jakie były prawdziwe dzieje
Państwa Słońca, a Krzysztof
Cechnicki opowiada o Reinhol
dzie Messnerze, człowieku, który
samotnie zdobył Mount Eyerest.
Poza tym wiele innych cieka
wych, pozycji, a także stałe ru
bryki. Całość ilustrowali Stefan
Berdak, Andrzej Kowalczyk i
Witold Siemaszkiewicz. Cena te
go .,,Przekroju” — 14 złotych.
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rozwiązanie

gry w szachy
objaśnienie re-

dh Strużyna z Wydziału Organi
zacji Wypoczynku GK ZHP, w

dniu 13 bm. minister handlu

wewnętrznego i usług zwrócił
się specjalnym pismem do woje-
wodów i prezydentów miast, o

udzielenie pełnej pomocy orga
nizatorom zimowisk, szczególnie
w zakresie żywności. Oczywiście,
w ramach możliwości własnych.
Tak więc Komendy Chorągwi,
które planowały akcje wyjazdo
we swojej młodzieży, muszą jak
najszybciej skontaktować się z

władzami województw aby do
kładnie ustalić ną ćn mogą li
czyć i na tej podstawie skorygo
wać plany. Najprawdopodobniej
nie obejdzie się bez-zmniejszenia
akcji wyjazdowej. Szczególnie.
przykre będzie to dla młodzieży
krakowskiej, która na terenie

naszego województwa nie ma

odpowiednich warunków do spę
dzenia czasu wolnego. Dojdzie
może nawet do tego, że zimowi-,
ska organizowane będą w Kra
kowie, a młodzież na. posiłki bę
dzie się udawać do domów lub
restauracji.

Trudności gospodarcze nie o-

minęły więc i młodzieży szkol
nej. W tej sytuacji niewielu ro
dziców zgodzi się chyba na wy
jazd swojego dziecka na zimowi
sko w nieznane, a również nie
wielu instruktorów będ.żie chcia-
ło podjąć ryzyko organizacji zi
mowego wypoczynku młodzie.ży.

Jeżeli w ciągu najbliższych
kilku dni (myślę, że do świąt)
nie zapadną decyzje wojewodów
tych regionów, gdzie uzybierali
się krakowianie, o zapewnieniu
młodzieży żywności i opału, to

najprawdopodobniej Komenda

Chorągwi Krakowskiej ZHP bę
dzie musiała odwołać zimową
akcję wyjazdową poprzestając
na organizowaniu zajęć w mie
ście. (nu)

mowego. które są znamienne i

pojawiają się z większą niż daw
niej częstotliwością u zatrudnio
nych w szkodliwych i uciążli
wych warunkach pracy.

Skutkiem tych schorzeń jest,
wysoka absencja chorobowa,
przyspieszenie procesów starze
nia się ludzi, i przechodzenia na

renty inwalidzkie przed osiąg
nięciem właściwego wieku e-

merytalnego.
Przeciwdziałanie tym nieko

rzystnym zjawiskom wymaga
przede wszystkim natychmia
stowego przystąpienia do reali
zacji zaległych inwestycji w za
kresie ochrony środowiska. Za

sprawy najpilniejsze uznano

więc:
• Ograniczenie źródeł nad

miernej ęmisji gazów, pyłów,
skażenia wód i gleby

• dalszą rozbudowę zaplecza
leczniczo-diagnostycznego prze
mysłowej służby zdrowia i

• ściślejsze połączenie dzia
łalności instytucji naukowych z

problematyką ochrony zdrowia

załóg pracowniczych
• stałe pogłębianie i rozsze

rzenie badań profilaktycznych
• dalsze poszerzenie

czynników szkodliwych
zdrowia przez laboratoria
kładowe i Stację Sanitarno-E
pidemiologiczną

• natychmiastowe przystą
pienie do realizacji inwestycji
w zakresie Szeroko pojętej o-

chrony środowiska, celem nad
robienia wieloletnich zaległości
oraz wykonania bieżącego pro
gramu w tym zakresie.

W interpelacjach radni zgło
sili szereg wniosków dotyczą
cych poprawy warunków 'życia
na .osiedlach, lepszej organiza
cji handlu w trudnych warun
kach zaopatrzenia rynku oraz

ochrony
również

społu z

mi do
wszystkich zasobów mieszkanio
wych w dzielnicy i rewindyka
cji mieszkań zajętych na inne
cele. (aż)

■?<

Paradoksy społecznego działania

— Jest Fan działaczem Wojewódzkiego Zrzeszenia Pry
watnego Handlu i Usług, a także Stronnictwa Demokratycz
nego, pracuje Pan również w Naczelnej Radzie Zrzeszeń Pry
watnego Handlu i Usług, koledzy mówią — „aktywny ze

społecznikowskim zacięciem, człowiek, który walczy o inte
resy innych i umie bronić swojego zdania”. A równocześnie

jest Pan radnym i w tej pracy Pańskie zaangażowanie nie

jest już tak duże, dlaczego? Zwracam się z tym pytaniem do
ZDZISŁAWA KROPIWNICKIEGO — krakowskiego
sówkarza, radnego DRN Krowodrza.

— Radnym zostałem wy
brany w ostatniej, kadencji,
po raz pierwszy. Muszę
przyznać, że mimo tego, iż
od lat udzielam się społecz
nie w pracy radnego zagubi
łem się kompletnie. Przy
dzielono . mnie do Komisji
Gospodarki Komunalnej; Łą-'
cżności i Komunikacji, kie
rując, się tym, że jestem 'tak
sówkarzem i to wszystko.
Nikt nie doradził mi jak
mam tę pracę wykonywać a

mimo że jestem człowiekiem

tak-

dorosłym, uważam, że
ne lekcje wcale by nie

wadziły
— Dostał się Pan do Ko

misji zajmującej się komu
nikacją, a więc < sprawami
chyba Panu bliskimi, czy i

tu nie znalazła się szansa dla

, działania?

,
— Wbrew nózoripm, nie

wielka. Taka Komisja działa
jąca na terenie dzielnicy mą
dość ograniczone możliwości

wpływania na komunikację
w mieście. Przyznam się, że

pew-
za-

■

badań
dla
za-

DZIŚ O GODZINIE:

*16— „Pod Jaszczurami” —

Seminarium Klubu Publicystów:
ODNOWA CZY OD NOWA — .dy
skusja z udziałem P. Sztom.pki,
St. Borkackiego, D. Terakow
skiej, J. Kalabińskiego, G. Mu
rawskiej, B. Gotowskiego i A. Za
krzewskiego; o 19 — Odpowie
dzialność społeczna katolika —

red. M . Skwarnicki („Tygodnik
Powszechny”); o 21 — POLSKA
IMS — WĘGRY 1956 — CZECHO
SŁOWACJA 1968 — dyskusja z

udziałem prof. M. Turlejskiej i
doc. G . Rysiaka. . .

ty 18,30 — BK SM „KRAKUS”,
ul. Pachońskiego 8 — DKF „Kung-
fu” — ret. J. kijowski.

* 19 — Klub Literatów, ul. Ka
nonicza 7 — Koło Młodych zapra
sza na koncert artystyczny „Piw
nicy pod Baranami” — Leszka

Wojtowicza.
*■ 19.30 — Aula AM, ul. Baszto

wa8— „Wieczór sonat J.
Brahmsa” w wyk. Romana Reine
ra — skrzypce i Danuty Byrczek
— fortepian. Wstęp wolny.

* 21 — „ROTUNDA” — Występ
K. Prońko i Prońko Band.

JUTRO O GODZINIE:

ty 17 — DK SM „KRAKUS” —

DlaNdzieci starszych — „Szatan z

VII klasy”.
* 19 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Dyskoteka Trzy
dziestolatków.

ty 19.30 — Aula AM, ul. Baszto
wa 8 — Świąteczny Koncert.

Utwory: K. Pendereckiego. A. Co-

relliego. E . Knapika, Cz. Miłosza.
W NIEDZIELĘ: - -

*16 -

. ^STARÓWKA”,. ul.

Szczepańska 5/JI.p. .

— Kolorowe

lilmy dla dzieci.

Przed 80 laty
19 XII 1900 r.
• Wspomniany fragment

dokumentu pamiątkowego
restauracji kościoła św. Pio
tra brzmiał: „...przez otwór
od pocisku wyrwany w ba
ni [kopuły] dostrzeżono .wi
szącą w środku puszkę. O -

tworem nieco rozszerzonym
wydobyto ją i w obecności
świadków otworzono, aby
zaczerpnąć z niej powiewu
lepszych czasów. Znaleziono
w niej dokumenta i pamiąt
ki nie naruszone, tak. jak w

chwili skończenia budowy
były umieszczone. Dokumen
ta te pergaminowe, ,po spo
rządzeniu z nich wiernych
podobizn, razem z przed
miotami pierwotnie im przy-
danemi, włożono na powrót
do puszki, szanując wolę
tych, co je tu niegdyś włożo
ne mieć ebeieli. Może znów

po długich wiekach kto

tworzy ową starą puszkę,
widząc w

hojności i

przodków,
zaczerpnie.
znaleziono w bani tylko rur
kę szklaną ze zwitkiem w

Jej wnętrzu, zawierającym
spis nazwisk majstrów, któ
rzy w roku 1824 dach kopuły
naprawiali i przez otwór

wyrwany od kuli pamiątkę
swej tu bytności
Obecny dokument datowany
został: 30 listopada hr.

Koresp. Klemensa

Bąkowskiego R';ps

o-

i

niej świadectwa

pobożnej wiary
zbudowania stąd
Oprócz puszki

wcisnęli."

Pogotowie w Prokocimiu
Jutro, tj. w sobotę Krakowskie

Pogotowie Ratunkowe urucha
mia przy ul. Teligi 6 w Prokoci
miu Nowym oddział nr 9. W no
wej placówce przez całą dobę
dyżurować będą dwie karetki.

Otwarcie oddziału poprawi sy
tuację pogotowia w Podgórzu,
które choć bardzo rozlegle, dy
sponowało dotąd jedną stacją po
gotowia. Telefon nowego oddzia
łu: 617-60 wewn. 101. (ag)
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Wystawy, wystawy...

W krakowskich galeriach
i salach muzealnych jest
teraz co oglądać — kil

kanaście bardzo interesujących
i bardzo różnorodnych wystaw.
W galerii ZPAF — fotogramy
Adama Bujaka, w galerii „B”
przy ul. Solskiego 21 — grafiki
Konrada Srzednickiego, w. salach

przy ul. Franciszkańskiej — kra
kowskie szopki, w Starej Bóżni
cy niedawno otwarta wystawa
dziejów i kultura Żydów w

Krakowie, itd., itd.

Polecamy szczególnej uwadze
naszych Czytelników tylko kilka
z tych wystaw, zachęcając do u-

ważnego przestudiowania wysta
wowego repertuaru. W Muzeum
Etnograficznym trwa wystawa

polskiej grafiki ludowej, gdzie
w reprezentatywnym wyborze
prezentowane są prace od XVIII
wieku po czasy współczesne.
Wśród nich grafiki najsłynniej
szego chyba twórcy ludowego w

tej dziedzinie — Andrzeja Wo
wro.

W Pawilonie Wystawowym
BWA bardzo ciekawa ogólnopol
ska wystawa „Rysunek i obraz”.
Zasługują na zastanowienie re
lacje myślowe i formalne po
między obrazem a rysunkiem
tego samego twórcy. A wśród
twórców najwybitniejsze na
zwiska współczesnej plastyki
polskiej (Brzozowski, Nowosiel
ski i in.).

Wystawą o zupełnie innym

*

charakterze, ale chyba równie

pociągającą dla widza jest otwie
rana dziś w Muzeum Archeolo
gicznym, z okazji obchodów 130.

rocznicy jego powstania, wysta
wa „Wielki Skarb Wiślan z ul.
Kanoniczej w . Krakowie”.

Sensacyjne odkrycie zajmowa
ło przez kilkanaście dni czołowe

miejsca w gazetach i zajmowało
uwagę krakowian. Teraz skarb

pokazany zostanie po raz pierw
szy publicznie i z pewnością wie
lu z nas zechce zobaczyć na wła
sne oczy przyczynę ogromnego

poruszenia, jakie znalezisko to

wywołało w archeologicznym
świecie. '

(e)

Zrzeszenia. A

jako taksów-

.popisu..
Komu-

Radzie,

przez
jakieś

znacznie bardziej widział
bym siebie w Komisji Han
dlu i Usług, wówczas sze
reg spraw mógłbym prze
nieść ze

w ogóle,
karz, miałbym chyba znacz
nie większe pole do

pracując w Komisji
nikacji w Miejskiej
a nie Dzielnicowej.

— Nie przemawia
Pana przypadkiem
rozgoryczenie?

— Rozgoryczenie? Nie, na

pewno nie, ja po prostu u-

ważam, że bodźcem do spo
łecznego działania jest wia-

'

ra w efekty tego działania,
a jeśli nie ma się .ani wiary,
ani - efektów,. Dam zresztą
drugi przykład. Mieszkam

prży ul. Bronowickiej, ja
kim, Pani zdaniem, komite

tem. osiedlowym powinienem

się więc opiekować?
— Usytuowanym gdzieś w

pobliżu ulicy Bronowickiej.
— Ano właśnie, a ja, jako

radny, mam pod opieką Ko
mitet Osiedlowy Biały Prąd
nik Wschodni, Nikt mnie
nie znał, i ja nikogo nie
łem. Pokazywałem, się
rzadko i nie z serca a

bowiązku,
Jednym z naszych zadań

była kontrola •przedsię
biorstw transportowych, pra
wie kompleksowa. Wykony
wały ją w ciągu 8 godzin
trzy osoby, a w dodatku nie

fachowcy z tej branży. Czy
miało to

drugim
dżiliśmy kontrolę
grzewczych. Myślalem,
będziemy kontrolować
tłownie osiedlowe, mając na

uwadze interwencje mie-

tam

zna-

wjęę
zo-

sens? Podobnie w

przypadku. Prowa-

urządzeń
że

ko-

szkańców. A my tymczasem
. .kontrolowaliśmy” rury w

nie oddanych jeszcze do eks
ploatacji budynkach. Nie
znałem się na tym, a. w . do
datku oglądaliśmy tylko rów
z rurą i pracującego tam ro
botnika. Ot, stracony czas

przeznaczony na pracę i to

głównie dla pozostałych kon
trolujących ze mną osób. Bo

ja przynajmniej traciłem
własne pienia.dze jako tak
sówkarz.

— Ogromnie pesymistycz
ny jest ten Pański obraz
działania.

— Nie

Wydaje
mątem
komisji
większym stopniu bolączki,
problemy mieszkańców, a

>nie: inne sprawy. Mant na
dzieję, że teraz

’ tó wszystko
■się zmieni. Ostatnia sesja

naprawdę mi. się . podobała.
Wszyscy jakby otrzymali
skrzydła do działania

czajnje wierząc w jego sens.

— Dziękuję za rozmowę.

Bogusława PAŁCZYŃSKA

jestem tego zdania,
mi się tylko, że te-

naszej pracy, prac
powinny być w

Ż':V

Si

n

w

M
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piątek

19
SOBOTA

20
NIEDZIELA

21
GRUDNIA GRUDNIA GRUDNIA

Dariusza Bogumiły Tomasza
Urbana Dominika Jana

TEATRY
Piątek

Słowackiego 16.80, 20 Brat nasze
go Boga (o godz. 16.30 abonam.

nieważne). Miniatura (pl. św.. Du
cha 2) 19.30 Oskarżyciel publiczny.
Modrzejewskiej 19.15 Romans z

wodewilu. Kameralny 16.30, 19.15
Zabawa. Na pełnym .-morzu. Baga
tela 19.15 Indyk. Ludowy 19.15 Be
tlejem Polskie. Muzyczny (ul. Lu-

-bicż 48) 19.15 Ptasznik z Tyrolu.
Groteska 17 Przyszliśmy tu po ko
lędzie. Scena „Format” (ul. Miko
łajska 2) 18.30 Lichwiarz i Łagod
na. .Tama Michalika 22.15 Kabaret
— Diabli nadali... PWST (ul. War
szawska 5) 20 Sala nr 6. Teatr STU

(31. Krasińskiego 16) -21 Donkicho-
teria (przedst. zanikn.).

Sobota
Słowackiego 16.30 Brat naszego

Boga (abonam. nieważne), 20 Brat

naszego Boga (przedst. zamkn..
abonam. nieważne). Miniatura
lS.sa Oskarżyciel publiczny. Baga
tela 11 Trzech tluścio-chów. 19.15

Indyk. Ludowy 19.15 Betlejem
Polskie.' Muzyczny 19.15 Ptasznik z

Tyrolu. Scena dla dzieci „Krakus”
(ul. Wrocławska 28) 17 Jaś i Mał
gosia. Groteska 11, 17 Przyszliśmy
tu po kolędzie (wid. zamkn.) . Ja
ma Michalika 22.15 Kabaret —

Diabli nadali... Kolejarza (ul. Bo
cheńska 5) 19 Krowoderskie Zuchy
(premiera). Kawiarnia „Literacka”
22 Kabaret literacki. Teatr STU
19 Donkichoteria (prem. pras.) .

Niedziela
Słowackiego 14 Dydona i Ene

asz, 19.15 Sto rąk, sto sztyletów,
scena dla dzieci 17 Jaś 1 Małgo
sia. Bagatela 11, 15 Trzech tłuścio-
chów (o godz. 15 przedst. zamkn.).
Ludowy 19.15 Betlejem Polskie

(spektakl zamkn.. abonam. nie
ważne). Groteska 11, 17 Przyszli
śmy tu po kolędzie (o godz, 11

widów, zamkn.), 14.30 Słonecznik.
Scena „Format” 17.30 Kaftan 'bez
pieczeństwa. Kolejarza 15,-1? Kro
woderskie Zuchy.

Piątek
Kijów 15.45, 18. 20.15 Kontrakt

(poi. 1. 18). Uciecha 16. 18, 20 Po
wrót Mechagodzilli (jap. 1. 12).
Warszawa 15.30, 18 Powrót do do
mu (USA 1. 15), 20.15 Strach na

wróble (USA 1. 15). Wolność 15.45,
18, 20.15 Rocky II (USA 1. 15).
Wanda 16, 20.15 Ofiara (węg. 1. 18),
18 Cofleone (wł. 1. 18). Ml. Gwar
dia 15.30. 20 Bose Marie (USA),
17.45 Dwulicowa kobieta (USA).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45. 13,
20.15 Obcy — 8 pasażer „Nostro-
mo” (ang. 1. 15). Świt (os. Teatral
ne 10) 16, 18. 20 Powrót Mechago
dzilli (jap. 1. 12). Mała sala 14.30,
17 Niewinne (wl. 1. 18), 19.30 Han
dlarz bronią (wł. 1. 15). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.45, 18. 20.15

Rocky II (USA 1. 15). Mała sala

15, 17.15. 19.30 Korek (wł. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14.15 Bli
zna (poi. 1 . 15). 16 Krwawe gody
(marok. 1. 15), 18, 20 Śmierć czło
wieka skorumpowanego (fr. 1. 18).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 14 Ostatni
film o Legii Cudzoziemskiej (USA
1. 15). Mikro (Dzierżyńskiego 5)
16, 18. 20 zapach kobiety (wł. 1.

18). Związkowiec (ul. Grzegórze
cka 71) 16 Powrót tajemniczego
blondyna (fr. 1. 12). 18. 20 Omen

(USA 1. 18). Rotunda (Oleandry 1)
DKF UJ: 16 Bez miłości (poi. 1 .

13). Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30; . 17.30, 19.30 Kariera na zle
cenie (fr. 1 . 18). Pasaż (Pasaż Bie
laka) 14 Błękitna płetwa (austral.
b.o.), 16. 18, 20 Rocky (USA 1. 15).
Ugórek (os. Ugorek) 15 Chłopiec z

burzy (austral. b .o .),' 17 Miłosna

edukacja Walentego (fr. 1 15). 19
Korek (wł. 1. 18). Sfinks (Maja
kowskiego 2) 15. 17 Dziewczyna do
dziecka (wł> 1, 1.8).

Sobota
Kijów 15.45. 18. 20.15 Kontrakt.

Uciecha 10. 12 . 16. 18. 20 Powrót

Mechagodzilli. Warszawa 10 (seans
zamkn.) . 12.30. 15.30, 18 Powrót do
domu. 20.15 Strach na wróble (USA
1. 15)., Wolność 10. 12 .15. 15.45, 18, 20.15

Rocky II. Wanda 10 12.15, 18 Cor-

lepne, 16. 20.15 Ofiara. ML Gwar
dia 10. U. 15. 15.30, 20 Rosę Marie.
17.45 Na los szczęścia Baltazarze

(fr.). Wrzos 15.45, 18. 20.15 Grze
szny żywot Fr. Buły (poi. 1. 15).
Świt 16, 18 Powrót Mechagodzili.
20 Ucieczka na Atenę (ang. 1. 15).
Mała sala 14.30*. 17, 19.30 Nie
winne. Światowid 15.45, 18, 20.15
Rocki’ II. Mała sala 15, 17.15. 19.30

Kojrek. Kultura 8, 12, 16, Szkar
łatny pirat (USA 1. 15). 10, 14. 18
Śmierć człowieka skorumpowane
go. Wiedza 8.15 Ostatni raz (USA
1. 15), 10.15, 12.15, 14.00 Ostatni film
o Legii Cudzoziemskiej. Mikro 16,
18, 20 Zapach kobietv. Maskotka

15.15 Powrót tajemniczego blondy
na (fr. 1 . 12), 17.15, 19.15 Kariera
na zlecehie. Pasaż (Pasaż Bielaka)
10, 14 Błękitna płetwa, 12, 16, 18,
20 Rocky. Podwawelskie (ul. Ko
mandosów) 16 Pirat (radź, b.o.),
18 Milczący wspólnik (kanad. 1.

18). Tęcza 17, 19 Stara strzelba (fr.
1. 18). Ugorek 15 Chłopiec z burzy,
17 Miłosna edukacja Walentego,
19 Korek. Sfinks 16, 18, 20 Dziew
czyna do dziecka.

Niedziela
Kijów 12 Przygoda arabska (ang.

b.o.), 15.45, 18, 20.15 Kontrakt. Ucie
cha 10, 12, 16, 18, 20 Powrót Mecha
godzili. Warszawa 10 (seans zamkn),

,12.30, 15.30, 18 Powrót do domu, 20.15
Portret rodzinny we wnętrzu (wł.
I. 18). Wolność 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 Rocky II. Wanda 10, 12 Ze
staw filmów krótkometraż. (USA
b.o.), 18 Corleone, 16, 20.15 Ofiara.
Mł. Gwardia 10, 12, 16, 18, 20 Pry
watne piekło (USA 1. 15). Wrzos

11, 12 Bajki, 13 Unkas ostatni Mo
hikanin (rum. b .o .), 15.45, 18, 20.15

Grzeszny żywot Fr. Buły (poi. 1.

15). Świt 12 W pustyni i w pu
szczy (poi. b .o .),, 16, 18 Powrót

Mechagodzilli, 20 Ucieczka . na

Atenę. Mała sala 14.30, 17,
19.30 Niewinne. Światowid 13

Wyspa skarbów (fr. 1. 12),
15.45. 18. 20.15 Rocky II. Mała sa
la 15. 17.15, 19.30 Korek. Kultura
10. 14.15, 18.15 Szkarłatny pirat, 12,
16. 20 Śmierć człowieka skorum
powanego. Wiedza 12.15. 18.15 Os
tatni film o Legii Cudzoziemskiej,

• 14.15, 16.15 Ostatni raz Mikro 16,
18. 20 Zapach kobiety. Dom Żoł
nierza 15.45, 18 Pierwsza miłość.

Związkowiec ^0, 12, 14. 16 O kró
lewnie. k .tóra miała śmieszne imię
(impreza mikołajowa). 20 Omen.
Maskotka 11. 12 Bajki. 15.45 Po
wrót tajemniczego blondyna. 17 .15
19.15 Kariera na zlecenie. Pasaż

10, 11, 12, 13, 14. 15 Przygody
Bolka i Lolka. 16. 18. 20 Rocky.
Podwawelskie 11, 12 Bajki. 14 Pi
rat, 16, 18 Milczący wspólnik. Tę
cza 17, 19 Stara strzelba. Ugorek
12 Bajki, 13. 15 Księżniczka na

grochu (radź. b.o.), 17 Miłosna

..edukacja . Walentego.. 19 Korek.
Sfinks 11, 12. 13 Fajki. 16, 18. 20

Dziewczyna do dziecka.

WYSTAWY-

■MUZEA
Piątek

Sobota - Niedzie’-
Wawel — komnaty (piat. sob.

niedz. 10—15 i 16—18), „Wawel -za
giniony” (piąt. sob. niedz. ■10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
sob. niedz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (piat,
sob. niedz. 10—16). Muzeum Leni
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce

(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: (piąt.
sob. niedz. 9—15), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (piat, niedz.

8—16,' sob. 8—19 wst. wol.), w Bia
łym Dunajcu (piąt. sob. niedz.
9— 16 wst. wol.), Muzeum History
czne, św. Jana 12: Militaria, Ze
gary (piat. 10—18, sob 10—16,
niedz. 9—14). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów.i kultury Kra
kowa (piąt. sob. niedz. 10-4-14), ul.
Szeroka 24: Z dziejów i kultury
Żydów w Krakowie (piąt. 9—15,
sob. niedz. 9—14), Franciszkańska
4: Szopki krakowskie (piąt. 11—

18, sob. 10-16, niedz. 9—14). Mu
zeum Narodowe — Oddziały, Su
kiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.
10— 16), Dom Matejki. Floriańska
41: Twórcz. J. Matejki sprzed stu

lat (piąt. 12—18, sob. 10—16. niedz.

9—15), Czartoryskich, Pijarska 8:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(piąt. sob. 10—16, niedz. 9—15). No
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Pamiąt
ki Powst. Listopad, w Muz. Na
ród. w Krakowie (piąt. sob. niedz.
10— 16), Archeologiczne. Poselska
3: Pradzieje N. Huty, Mumie egip
skie w świetle promieni „X”- . Sta-

rożytn. i średn. Małopolski. 130
roczn. powst. Muz'. Archeologicz.,
Skarb Wiśląn (piąt niedz. 10—14,
sob. 14—16), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Pols. kultura lud.. .Li
noryty. J . Nowaka (piąt. sob.
niedz. 10—15), Arkady, pl. Szcze
pański 3a: Mai. prof. J. Swider
skiego (piąt. 13 20 sob. niedz. 11 —

18). Pryzmat, Łobzowska 3: Mont
Blanc (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.). ZPAF, ul. św. Anny 3:
Wyst. A. Bujaka — Walykan. Zie
mia Święta, Góra Athos (piąt.
11— 18. sob. ńiedz. 10—14), Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 5 (piąt. sob.
niedz. 10—17), al. Róź 3: Mai. Z.

Kałuskiego (1880-1968) (piąt. sob.
niedz. 10—17), KMPiK, Mały Ry
nek 4: Galeria: Grafika A. Kowal
czyka (piąt. 10—18, sob. 11 —19,
niedz. 11 —15), Czytelnia: Z. Ry
cerz — Ludzie i góry śród. Azji
Cniai. och. 10—2L niedz. 11—15),

Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.
niedz. 11—14), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 80 (piąt. sob. niedz. 9—

21), Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz.

8—16), Muzeum Zup Krak., Wieli
czka (piąt. sob. niedz. 9—16), Fo-

tosalon, KDK, Rynek Gł. 27:

Wyst. fot. W. Michalika (piąt. sob.

14—20, niedz. niecz.) . Pawilon Wy
stawowy, pl. Szczepański 3a: Ry
sunek i Obraz (piąt. sob. niedz.

11—18), Galeria „Desy”, św. Jana
3: Wyst. karnawałowej kolekcji
(piąt. 12—19, sob. niedz. niecz.).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Nasze obrazy ze zb. Tow. Przyja
ciół Sztuk Pięknych w Krak,
(piąt. sob. niedz. 10—17).

H DYŻURY S

Piątek
Sobota - Niedziela

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,
Tel. Ochrony Srodow. 119-66, Po
got. Ratunkowe (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato
logiczne w przypadkach nagłych
(sob. 20—7, niedz. 14—7), ambula
torium okulist. (całą dobę). Ry
nek Podgórski 2: 625-50, 657-57, No
wa Huta 422-22, Lotnisko Balice

190-29, Niepołomice: 198. Siecie-
chowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a. Oku
list. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku- ■

list. Nowa Huta, os. Na Skarpie i

65, Laryng, Kopernika 23a, Neuro
logia oraz inne oddziały szpitali
wg' rejonizacji.

Niedziela
Chir., Urolog. Prądnicka 35,

Chir. dziec. .Prokocim, Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. Witkowi
ce, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist., pe-
diatr., gabinet zabiegowy (18—21),
zgłoszenia wizyt domowych (18 —

20), w niedzielę dochodzi stoma
tologiczna (8—14), wizyty domowe

(8—13), dla Śródmieścia: al. Poko
ju 4, tel. 181-80, 183-96, dla N. Huty:
os. Jagiellońskie, bl. 1. tel. 856-26.
dla Krowodrzy: ul. Galla 24, tel.
721-35. dla Podgórza: ul. Kutrzeby
4. tel.. 618-55. 650-99, Inf. Służby
Zdrowia: tel. 205-11 (całą dobę), <

Punkt /.Inf. Aptecznej, tel. 107-65

(8—15, niedz. niecz.) . luf o apte
kach: Rynek Gł. 42 . Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94. • Wrocławska
48/52, Nówa Huta Centrum A bl.

3, Myślenice. Rynek 10, Proszowi
ce. ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 199-99.
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do
mowe lekarzy chorób dziec. (15.30
—23, niedz. 7.30—23) oraz lekarzy
kardiologów (15.30-23, niedz.

niecz.), tel. 295-78, 225-66, Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-08

(sob. 8—14, niedz. niecz.), Tel. Za
ufania 371-37 (16—22), Młodzieżowy
Tel. Zaufania 611-42 (14—18. niedz.

niecz.), Milicyjny Tel. Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. o usługach
Floriańska 20, tel. 271 -30, 228-90

(7—18. niedz. niecz.), Nowa -Huta,
os. Zgody 7, tel‘ 447-31 (8—18.
niedz. niecz.). Pomóc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i
748-92 (7—22).

Piątek
Sobota - Niedziela

Sobota li
Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30,

13.30. 21.30, 23.30.
8.35 Dialogi i zbliżenia. 9.30

Teatr PR — Pierwsi z legionu nie
śmiertelnych —/ słuch. 11.00 Kon
cert Chopin, z nagr. R . Baksta.
11.35 Radioproblemy. 11 .45 Muz.-

spod strzechy. 12 .05 Miniatury
muz. 12.25 Groch z kapustą.' 12.45
G. Rossini — Uwertura do opery
Sroka złodziej. t13.00 Mag. węd
karski. 13.15 G. Rossini — fragm.
z opery Włoszka w Algierze. 13.36
Ze wsi i o wsi. 13.51 Spotk. z fol
klorem. 14.10 Więcej, lepiej, no
wocześniej. , 14.30 Dla dzieci —

Dziwny tydz. — pechowy czwar
tek. 14 .50 Czata — mag. 15.05 Muz.
Schumanna. 15.20 ‘

Popołudnie
dziewcząt i chłopców. 16.00 Klasy
cy muz. rozr. 16.10 Przekrój, muz.

tyg. 16.40 Czy znasz tę książkę? —

zag. 17 .00 Z archiwum jazzu., 17.20
Pow. mieś. — Ucieczka do nieba
J. Komolki. 17 .40 Rep. lit. 18.00
Muz. archiwum. 18.40 Czas i lu
dzie — aud. kombatancka. 19.00

Matysiakowie. 19.30 Transm. Konk.

Kompozytorskiego im. G. Fitel
berga. 20.30 . Notatnik kult, (w i

przerwie). 20.50 D.c . koncertu. 22 .00
Hist. pewnego ziemniaka. 23.00
Muz. dawna. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Muz.

Sobota III
Wiadomości: 8, 14. 17, 19.30, 22.
8.05 Za kierownicą. 8 .40 Co kto

lubi. 9 Dolina Issy — ode. pow.
Cz. Miłosza. 9.10 Mała poranna
muz. 9.45 J. Stwora ■— Nadspodzie
wany początek bankietu. 10 W to
nacji Trójki. 10 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: J. Jones — Stąd do
wieczności. 11.30 Niezapomniane
nagr. L . Armstronga (1) 12 Spo
ry, które nie wygasły. 12 .30 Nie
zapomniane nagr. L . Armstronga
(2). .13 Powtórka z rozr. ■13.50 Zie
le na kraterze — ode. pow. M .

Wańkowicza. 14 .05 Romantyczna
muz. balet. 15.05 Słuchaj razem z

nami. 16 Zgryz - mag. 17.05 Muz.

poczta UKF. 17 .40 I stała się
światłość — nowy musical młodz.
18.10 Polit. dla wszystkich. 18.25
Koncert jakiego nie było. 19.35

Opera tyg. 19.50 Dolina Issy —

ode. pow. Cz. Miłosza. 20 Baw się
razem z nami. 22.08 Gwiazda sied
miu wiecz. 22 .15 Nagranie — słuch.
22.37 Solo na flecie. 22.45 Dawnych
wspomnień czar. 23 wiersze zb.
Herberta (1). 23.05 Jam session w

Trójce.

Sobota IV
Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 16.40,

22.55.
8,10 RTSS — Jęz. polś. 8.25 K.

Kurpiński — Dwie chatki (STE
REO). 8 .35 Sport, . nauka, techn.
9.00 Mam 6 lat — Dwaj u trze
ciego, 9.25 Poranek pieśni (STE
REO). 10.00 Dla kl. VIII (wych.
obywatel.), 10.20 Estrada przyjaźni.
11.00 Dla szkół średn. (biól.). 11 .30
Cherubini — Sceny z opery Me-
dea (STEREO). 12.05 SOS dla Kra
kowa (Kr). 12 .15 Agrochem inf.
— Radiorekląińa (Kr). 12 .25 Gieł
da płyt (STEREO). 13.00 Lekc. jęz.

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen). Waryńskiego 24, Długa 83,
Kazimierza Wielkiego 117, Pstrow- I

skiego 94 (tlen), N. Huta, Centrum
C bl. 6 (tlen), N. Huta, Centrum
A bl. 3 (tlen).

Sobota — Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej. Do

datkowo w sobotę od 8—15: Flo
riańska 15, Szczepańska 1, Dzier
żyńskiego 36b, os. Kozłówka, os.

Kazimierzowskie, Słomiana 17,
Azory, ul. Niska.

Piątek I
Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,

0.01,1,2,3,4,5.
16.00 Muz. i aktualności. 17 .00 Po

lemiki. 17.30 Radiokurier. 18.00
Aud. publ. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. 18.33 Koncert, życzeń.
19.25. Warsz.- Ork. PR i TV. 19.40
Muz. Orawy. 20.05 Rep. na zamów.
20.20 Wirtuozi różnych instrumen
tów. 20.30 Melodie. 21.05 Kron.

sport. 21 .15 Kom. Tot. Sport. 22 .18
Muz. K. Szymanowskiego. 22.20
Tu Radio Kierowców. 22 .23 Mag.
Kult. 23.00 Wita was Polska.

Piątek II
Wiadomości: 21.30, 23.30.
16.00 Klasycy muz. rozr. 16.10

Koncert życzeń miłośników muz.

16.40 Spotk. z A. Niedwórokiem.
17.00 Spotk. z plos. radź.. 17.20
Pow. mieś. — Ucieczka do nieba
J. Komolkl. 17.40 Rep. lit. 18.00
XXIII Międzynar.od. Fest. Muz.

Organowej — oliwa 8fl. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Ludzie, wśród których
żyjemy. 19.05 Poezja 1 muz. 19.30
Koncert galowy OIRT. 21.40 Pr.
lit. 22 .00 Teatr PR — 1) K. Capek
_ Spowiedź Don Juana, 2) J. Żu
ławski — Jak Don Kichot pogo
dził Hamleta z Don Juanem, 3)
A. Grzymała-Siedleckl — Pra
wdziwe dzieje Don Juana. 23.00
Granice jazzu. 23.05 Co słychać w

święcie. 23.40 Muz.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30, 22. '

17.05 Muz. poczta UKF. 17.40. Stu
dio nagr. 18.10 Polit. dla wszyst
kich. 18.25 Czas relaksu. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: J. Jones —

Stąd do wieczności. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Dolina Issy — ode. pow.
Cz. Miłosza. 20 Interradio. 20.40

Katalog nagr. King Crimson. 21.20
Mozart i Salieri Aleksandra Pu
szkina. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 Trzy kwadranse jaz
zu. 23 Wiersze A. Mickiewicza.
23.05 Między dniem a snem.

Piątek IV
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.45 Człowiek, świat, dom (Kr).

17.05 Gwiazdy 1 gwiazdki estrady
(STEREO) (Kr). 17 .20 Rep. Z pale
tą przez życie (Kr). 17 .40 W rytmie
sport. (Kr). 17.55 Muz. rozr. (STE
REO) (Kr). 18.14 Nieporadnik jęz.
(Kr). 18.25 Dziś pyt., dziś odp. 19.15
Lekc. jęz. ang. 19Ł30 Transm. kon
certu z sali Filh. Naród. (STE
REO). 21.10 Muz. 22.15 Wersje i

kontrowersje.

Sobota I
Wiadomości: 6, 9, 10, U, 12.05.

15,19,21,22,23,0.01,1,2,3,4,5.
,9.00 Cztery pory roku. 11.40 Tu

Radio Kierowców. 12 .25 Na poł. od
Czantorii. 12 .45 Roln. kwadrans.
13.01 Przeboje świata. 13.20 Śpie
wa F. Purim. 13.40 Kącik melo
mana. 14.00 St. Gama. 14 .20 St.
Relaks. 14.25 St. Gama. 15.05 Ko
respondencja z zagr. 15.10 Teatr
PR- —

' Jeszcze się porozglądam —

słuch. 16.00 Muz. i aktualności.
17.00 Polemiki. 17 .30 Radiokurier.
18.00 Mag. związkowy. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Kon
cert popularny. 19.25 Śpiewa A.

Majewska. 19.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 21.05 Gwiazdy
jazzu. 21.35 Przy muz. o sporcie.
21.58 Kom. Tot. Sport. 22 .20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23 Wrocław
na muż. antenie. 23.00 Wita Was
Polska.

ang. 13.20 Mam 6 lat — Dwaj u

trzeciego. 13.40 Tu St. Stereo.
14.46 Węg. cytry i liry. 15.05 Teatr
PR — Belle-Alliance, czyli praw
da-o bitwie pod Waterloo — słuch.
16.05' Kodeks i kierownica. 16.25
SOS dla biosfery. 16.30 Rózm. o

wych. 16.40 SOBOTNIE POPO
ŁUDNIE (Kr). 18.25 Bohaterowie

prawdziwi i kreowani. 19.00 Czy
znasz swoje prawo? 19.15 Lekc.

jęz. franc. 19.30 Studio Dwóch —

mag. Stęreo (Kr). 21 .15 Balet w

radiu (STEREO) (Kr). 22 .10 Wer
sje i kontrowersje.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Musicon. 9.05 Radiowy Mag.

Wojsk. 10.05 Pół wieku pols. pios.
10.30 Rad. Teatr dla Dzieci: Zimo
wa baśń' — słuch. 11 .00 Muz. 12 .45
Pols. miniatury muz. 13.00 St. Ga
ma. 14 .30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.05 Teatr PR —

Wieczór przedświąteczny — słuch.
16.30 Rad. ork. przed mikrofonem.
17.15 St. Młodych. 18.00 Kom. Tot.

Sport. 18.05 Inf. dla kierowców.
18.07 Muz. rozr. 19.15 Przy muz. o

sporcie. 20.00 Koncert życzeń. 21.05
Z dziejów kabaretu. 22 .00 Tele
gramy muz. ze świata. 22.30 Moja
aud. muz. 23.05 Inf. sport. 23.15
Rewia pios. 23.45 Ork. C. Basiego.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

23.30.
8.35 Koncert poranny. 9.00

Transm. mszy św. z kościoła Sw.

Krzyża w Warsz. 10.00 NIEDZ.
SPOTK. — pr. lit.-muz. 12 .05 Po
ranek symf. 13.20 Teatr . PR —

Biała lady albo to nie była spra-'
wa dla pana H... — słuch. 14 .35
Muz. ludów Azji i Dalekiego
Wsch. 15.00 Rad. Teatr dla Młodz.
— Czarodziejski młyn — baśń.
16.00 Sławni polscy chopiniści —

J. Żurawlew. 16:30 Trzecia strona

medalu. 18.00 Panorama wokalisty
ki pols. 18.35 Fel. publ między-
narod. 19.00 Recital R. Charlesa.
19.20 St. Młodych — Rozgł. Harc.
20-. 00 Wielcy artyści estrady 1 ka
baretu. 21.00 Wojsko, strategia,
obronność. 21 .15 Pios. żołn. 21.30
Rozmaitości muz. 22.00 I. Strawiń
ski — Koncert D-dur na skrzypce

Piątek I
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.

16.15. Dziennik. 16.30 Dla dzieci:

Piątek z Pankracym. 16.55 „'Ta
jemnica Enigmy” (6) —

,,Wyłącze
ni z gry” — film fab. TP. 17.35

Sprawozdanie z obrad Sejmu PRL.
18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 Do
branoc. 19.00 TV Młodych przedst.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Mała an
tologia satyry — x=^ZW — pre
zent twórćz. Z .

’

Wiktorczyka. 21 .20

Listy o gospodarce. 22 .00 .Dzien
nik. 22 .15 KIF:. „Skandąl” — dra
mat obycz. prod. jap.

Piątek II
16.35 Pr. dnia. 16.40 Taaka ryba

— poradnik wędkarski. 17 .10 Dla

młodych widzów: Kino TDC, Skąd
my to znamy. 17.40 Klub jazz. St.
Gama — Kwintet K. Jonkisza na

Jazz Jamboree ’80. 18.20 Małe ki
no— „Miłość” — czech. film
anim. 18.30 Spotkania lit. 19.00
Kronika (Kr). 19,30 Dziennik TV.

Spotkania w dwójce z red oświat.
20.15 „Konstancja wychodzi w mo
rze” (6) — ost. ode. ser. TV franc.
21.10 24 godziny. 21.25 Gwiazdo
zbiór — C. Deneuve. 22.20 Mówić
nie mówić — Przechowywać czy
wychowywać. 22 .50 jęz. franc. —-

kurs podst.
Sobota I

7.00 TTR — Hód. 7.30 TTR —

Mech. 8 .00 TTR —. Hod. 8 .30 TTR
•— Mech. 9.00 Pr. dnia. 9.05 Radar
— rep. wojs. 9.20 Człowiek, zie
mia, kosmos. 9.50 Koncert symf.
WOSPRiT. 10.45 Klub sześciu kon
tynentów — Na krańcu mapy.
11.50 Dziennik. 12.10 Studio-2 na

clobry początek. 12 .20 Muzykujące
rodziny — Bracia Pomianowie z

Wrocławia. 12.30 Gość Studia-2 .

12.4(1 Skojarzenia — teleturniej.
13.00 Poczta Studia-2. 13.45 Maanam
— pr. muz. 14.10 ..Wolny bezpośre
dni” — dysk. 14.55 Telewizja Mło
dych Kosmonautów — Orbita. 15.50
Poczta Studia-2 . '16.30 Konferencja
prasowa z min. pracy, płac i spraw
soc. — J. Obodowskim. 17 10 Ryt
my planety. 17.30 Gość Studia-2.
17.50 Sprawozd. z obrad Sejmu.
18.50 Dobranoc. 19.00 Muppet show
— John Cleese. 19.30 Dziennik TV.
20.15 Michał Strogow. 21.15 ZSRR—

Szwecja — 3 tercja meczu hokej.
21.50 Dziennik. 22.00 Cży jesteśmy
skazani na zadłużenie? — rozmo
wa z min. finansów — M . Krza
kiem. 22.20 Emmylou Harris —

gwiazda muz. country. 23.00 Kino
Nocne: „Zabijcie mnie, jeśli zdo
łacie” — dramat psych. 0 .35 Hi
storia muz. rozr. — ,,Pieśni wojny
i protestu”.

Sobota II
13.55 Próba. 14 .40 Spotkania w

dwójce z red. oświatową. 14 .45

„Na zdrowie” — pr. rozr. 15.30 Dla
dzieci: Ładnie śpiewamy. 15.55

„Park narodowy Tsavo” — franc.
film dok. 16.20 Właściwy człowiek
— Jak mianuje się kierowników.
16.55 Szanujmy wspomnienia —

Teatrzyk trzech. 17.55 „Siedemna
ście mgnień wiosny” (8) — film

fab. TV radź. 19 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. Spotkania w

dwójce z red. oświat. 20.10 Turniej
„Izwiestil” w hokeju ■na lodzie.
21.15 Spotkanie z gwiazdą — Dru-

i ork. 22 .30 Sława i czyny. 25.00
Arcydzieła muz. dawnej. ‘23.55

Publ. międzynarod. 33.40 Muz.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19,30, 22.
8.35 Komu pios. 9 Dolina Issy —

ode. pow. Cz. Miłosza. 9.10 Trans
krypcje ork. utw. Bacha. 9 .30 w

stronę kultury... 9 .50 Transkryp
cje ork. utw. Bacha. 10 60- mi
nut na godzinę. 11 Bluesy na or
ganach gra J. McDuff. 11.15 Niedz.
szkółka muz. 12 Operacja Czarny
Orzeł — 1 ode. słuch, dok. 12.
Muz. z sal konc. 13.20 Przeboje z no.

wych płyt. 14 .05 Kontrapunkt
14.30 Z nagr. Pr. III. 15 Urodzeni
na początku wieku —• rep. 15.20
Nowa płyta Zesp. Earth Wind
and Fire. 16 Lit. upodobania — J.
Adamski. 16.45 Ork. nie tylko dc
tańca (1). 17 Zapraszamy do Trój-

jki. 19 Ork. nie tylko do tańca (2).
19.35 Opera tyg. 19.50 Dolina Issy
— ode. pow. Cz. Miłosza. 20 Jazz

piano forte. 20.40 Czegóż chcą. 21

Charles Dolle. 21 .30 Gomółkowe

Melodyje. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Wiecz. spotkanie z R.
Stewartem. 23 Wiersze Zb. Her
berta. 23.05 Ork. nie tylko do tań
ca (3). 23.50 Th. Stearns Eliot —.

Hamlet. 24 Między dniem a snem.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55. '

8.30Fel. Co mówi aniołek (Kr).
8.40 Gra Kwartet La Salle (STE
REO) (Kr). 9.00 Poranek lit. -muz.

(Kr). 9.40 Z cyklu Amators. zesp.
przed mikrofonem (Kr). 10.00 Klub
Młod. Miłośników Muz. 11 .00 Lekc.

jęz. łac. 11.20 Fonoteka folkloru.
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
12.05 Teatr Klasyki dla Młodz. —

Noc wigilijna — słuch. 13.10 Klub

Olimpijczyków. 13.30 Studio Stereo

zaprasza. 14 .10 Wersje i kontro
wersje. 14 .40 Muz. z jednej płyty
(STEREO). 15.00 Teatr PR — Odej
ście głodomora. 16.05 Studio Wa
wel (STEREO) (Kr). 17 .10 Wiersze
J. Fiutowskiego (Kr). 17 .20 Kon
cert życzeń (Kr). 18.00 Radiolatar-
nia. 18.30 Teatr zwierciadłem epo
ki. 19.30 Opera. 20.15 H. Purcell
Indiańska królowa (STEREO). 22.00

Krak, aktualn. sport. (Kr). 22.10

Międzynarod. Trybuna Kompozy
torów Paryż 1980 (STEREO).

pi. 22.10 Ekspertyza PAN — Cho
roby cywilizac. 22 .40 Poeci recytu
ją wiersze — A. Osiecka.

Niedziela I
6.10 TTR — Hod. 6 .40 TTR, RTŚS

— Mech. 7 .10 TTR, RTSS — Nasze

spotkania. 7 .30 Alarm przeciwpo
żarowy trwa. 7 .40 Nowoczesność
w domu 1 zagrodzie. 8 .10 Emery
tury dla rolników. 8.20 Telewiżja-
da. 8.55 Pr. dnia. 9 .00 Dla młodych
widzów: Teleranek 'TDC oraz

„Niedźwiedź pana Adamsa”. 10.20
Antena. 10.45 „Szansa jedna do
czternastu” — rep. film. 11 .05 Re
cital śpićw. J. Rappe. 11 .35 Repu
bliki .radź. — „Wszystkie barwy
Gruzji” — film dok. 12 .45 Gdy się
powiedziało a... — program publi
cystyczny. 13.15 Dla dzieci: Teatr
Lalek „Rabcio” — „Zimowa przy
goda”. 14.00 Z kamerą wśród

zwierząt — Sprostowania. 14.25

Telewizyjny koncert życzeń. 15.10
Losowanie Dużego Lotka. 15.25

Spotkanie z pisarzem — T. Holuj.
15.50 Turniej „Izwiestii” w hokeiu
na lodzie. 17.30 Spotkanie z Zesp.
2+1. 18.00 Tele-Echo. 19.00 Wieczo
rynka. 19.30 Dziennik TV. 20.10

Łazuka i przyjaciele. 2Ó.55 „Prze
praszam, czy tu bija?” — polski
film fab. 22 .20 Sportowa Niedziela.

Niedziela il
9.40 Tylko dla kibiców. 10.20

Krótkofalowcy — pr. wojsk. 10.50

„Tajemnica Enigmy” (6) — „Wy
łączeni z gry”. Spotkania w dwój
ce z red. oświat. 11 .30 Przeboje
tyg. 12.20 „Życie na ziemi” (11)
„Wśród, drzew” — ser. popularno-
nauk. 13.25 Teatr TV - w. Pe-

rzyński „Strach na wróble”. 14.45

Popołudnie fauny, i flory. 15.35
. . Idylla rodzinna” cz. I — kom.
film. Tv radź. 16.45 Milion pogod
nych nut. 17.10 Tuzin — teleturniej.
18.00 Stereo i w kolorze — recital

pianist. E. Berchct. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Spotkanie w dwójce z

red. ośw. 20.15 Czy więcej wiemy?
— pr. ośw. 20.45 Sportowa Niedzie
la. 22.20 Mężczyzna w ich życiu —

film fab.

li część wystawy
„Venus 80"

W Krakowskim Towarzystwie
Fotograficznym przy ul. Boh.

Stalingradu 13 (Pałac Pugetów)
otwarta została II część wysta
wy XI Międzynarodowego Sa
lonu ,,Veńuś 80” obejmującej po
nad 200 fotogramów, w tym 50

zdjęć honorowych gości Salonu
— najwybitniejszych

’ fotografi
ków z tej dziedzin}7 na święcie z

Holandii, Szwajcarii. ZSRR, i Hi
szpanii. W porównaniu Z I eks
pozycją, na której zaprezento
wano laureatów tegorocznego
konkursu, obecna wystawa cha
rakteryzuje się większą ilością
autorów i różnorodnością war
sztatu. Ekspozycja czynna jest w

godz. 9—21 do końca lutego
1981 r t»i)
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W Związku Inwalidów Wojennych

...niusimy się solidarnie
ratować wzajemnie...

Kartki na mięso - w statystyce

Nie
ma takiej rzeczy,

takiej sumy, takich przywi
lejów, które mogłyby stano

wić rekompensatę za utracone

zdrowie, za możliwość pełnego
uczestnictwa w życiu, ale za
wsze była silna tradycja wiel
kiego uszanowania dla narodo
wych bohaterów-inwalidów po
wstańczych i wojennych.

,,(...) ze strony społeczeństwa
spotykamy się wielekroć ze znie
czulicą a nawet niechęcią, musi-

my solidarnie ratować się wza
jemnie — ci trochę silniejsi —

tych całkiem już słabych”. W

tym zdaniu odczytujemy wielki,
wprawiający w zażenowanie wy
rzut sprzeniewierzania się tej
pięknej polskiej tradycji. To zda
nie — wybrane z referatu na

walnym zebraniu sprawozdaw
czo-wyborczym koła dzielnico
wego Związku Inwalidów Wo
jennych PRL Śródmieście Kra
kowa — oddaje ton głosów, ja
kie padały na podobnych zebra
niach. Chodzi nie tylko o upoko
rzenia w kolejkach, gdzie zawiść
o pierwszeństwo jest ślepa, ale

poczucie osamotnienia społeczno
ści kombatantów, sankcjcftowane
przepisami lub też ich brakiem.

Przez wiele powojennych lat
inwalidzi wojenni żyli w biedzie
z symbolicznych, groszowych
rent albo i bez żadnego zabez
pieczenia rentowego, nie usły-

Nakładem WŁ ukazały się
następujące pozycje:
Roman Bratny. Wiersze I dra
maty. Str. 322. Cena 65. —

Utwory powstałe w latach
1944—60. Stanisław Wyspiań
ski, Wesele. Str. 305, Cena 30.
— Dramat w 3 aktach. Włady
sław Krygowski. W moim
Krakowie nad wczorajsza Wi
słą. Str. 329. Cena 45. —

Wspomnienia z okresu od lat

przed I wojną światową do lat

20-ych. Władysław Wolski.
Kartki kontrowersyjne. Str.
382. Cena 60. — Wspomnienia,
artykuły, polemiki działacza-

komunisty. Jan Kosiński. Li
czył się każdy przeżyty dzień.
Str. 205. Cena 45. — Wspom
nienia z pobytu w obozach

koncentracyjnych. Marią Ja-
nión. Odnawianie znaczeń.
Str. 367. Cena 90. — Szkice o

.zjawiskach kultury współczes
nej. Lew Wygotski. Psycholo
gią sztuki. Tłum. M. Zagórska.
Str. 489. Cena 95. — Praca

sprzed pół wieku wybitnego
rosyjskiego psychologa.

PRACA

FOHMIERZA — odlewnika tylko
solidnego zatrudni rzemieślniczy
zakład odlewniczy metali koloro
wych — Jan Skalski, Wawrzeń-

czyce 430, tel. 45. g-51'OJ

NAUKA

KURSY|
4 SPAWANIA 9

GAZOWEGO
1 ELEKTRYCZNEGO S

♦ PALACZY e.O.
I KOTŁ0W S
WYSOKOPRĘŻNYCH S

nauka w niedzielę lub 5
w dni powszednie
organizuje

Zakład Doskonalenia
1 Zawodowego w Krakowie

Informacje t wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38, j
tel. 639-M do 44 w godz.

8—17. -

KUPNO

CUKIERNIĆZKĘ srebrną kupię.
Tel. 231-51. g-52017

BONY PeKaO — kupię. Oferty
51540 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KWIACIARNIĘ — kupię. Oferty
51901 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125 lub Skodę S 100 —

kupię. Oferty 51789 „Prasa”, Kra
ków, Wiślna 2.

szawszy dobrego słowa za boha
terstwo i poświęcenie dla Oj
czyzny. Nierzadko zaszczuci,
niepogodzeni z krzywdą, jaką •

było dla nich niedocenienie icb.

prawdziwego patriotyzmu.
DOPIERO W 1974 roku po

wstała ustawa o zaopatrzeniu
inwalidów wojennych i wojsko
wych oraz ich rodzin, znoweli
zowana i uzupełniona w roku
1977. Już w momencie jej usta
lania podstawa wymiaru renty
była niska (3 tys. zł), niższa np.
od najniższego wymiaru renty
inwalidy wojskowego (4.600 zł).
Najwyższa pora aby zlikwido
wać wszelkie dyskryminujące
różnice, aby — bodaj materialnie
— ulżyć ludziom ciężko doświad
czonym przez życie, przez swoją
skromność nie zauważanym i po
mijanym, dla których „jedynym
odznaczeniem bojowym jest in
walidztwo. i blizny” — jak ko
mentuje postulaty krakowskich
kombatantów Zarząd Okręgowy
ZIW w Krakowie. Nie będę tych
postulatów wyliczać, nie są wy
górowane. Coraz liczniejsza jest
grupa inwalidów żyjących zupeł
nie samotnie, bez należytej opie
ki. Jest rzeczą żenującą, że trze
ba przekonywać o ich prawie
pierwszeństwa do opieki pielę
gniarskiej, do sanatoriów, wcza
sów, do leczenia szpitalnego. W

szpitalu wojskowym i szpitalu
MSW („nie widziałem tam do
stawek na korytarzach” — głos
w dyskusji) dla byłych żołnie-

rzy-inwalidów wojennych po
winny być zawsze miejsca. Trze
ba uczciwie przyznać, że w ogro
mnej większości potrzeby inwa
lidów wojennych rozumieją le
karze, ale nie można tego nie
stety powiedzieć o administracji
służby zdrowia, o rejestrator
kach.

Nie do wiary, ale jeszcze dziś,
po 35 latach ód końca Wojny, po
zostały nie załatwione mieszka
niowe sprawy inwalidów wojen
nych.

Pewna część nie załatwionych
spraw inwalidów wojennych ob
ciąża ZBoWiD, który ma mono
pol na wydawanie kart komba
tanckich (uprawniających do ró
żnych świadczeń) i wykorzysty
wał go czasem w sposób budzący
zastrzeżenia.

ZWIĄZEK INWALIDÓW WO
JENNYCH — zrzeszający w

Krakowskiem ok. 2500 członków
:— nie może się sam uporać z

wieloma sprawami. Na domiar

złego jest sublokatorem We wła
snym domu. Budynek przy ul.
Biskupiej 18 o'trzymał ZIW w

spadku — udokumentowanym
testamentem — po Weteranach
Powstania Styczniowego, 430 m

kw. zajmuje Regionalny Zwią

SZAFĘ ,,2-kę”, kredens pokojowy
mały, 2 fotele — kupię. Telefon
160-22 wew. 308 . g-51717

BONY PeKaO Rupię. Oferty 51648
„Prasa”, Kraków, wiślna 2.

SAMOCHODZIK na pedały dla
dziecka kupię. Telefon 246-02.

KAROSERIĘ do Fiata 125p, no
wą — kupię. Oferty 51384 „Pra
sa”, Kraków, Wiślna 2.

DO Opla kosz przekładni głównej
(dyferenejał) lub części — kupię.
Kraków, telefon 662-32, godz. 9—20.

g-51830

SPRZEDAŻ

SUKIENKI atrakcyjne, zagranicz
ne — sprzedam. Długa 43/1.

g-50688
OVERLÓ€K sprzedam. Oferty —

51324 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

RADIOMAGNETOFON Grundig
RB 3200, nowy — sprzedam. Ofer
ty 51318 „Prasa”, Kraków, Wiśl
na 2.

SZAFĘ 3-drzwiową jasną — tanio
sprzedam. Szopena 3 m. 8.

g-51571

PUDLE czarne średnie t- szcze
nięta — sprzedam. Kraków, os.

Kolorowe 20/57. g-52012

KOLOROWY przenóśny telewizor
„Elektronika” — sprzedam. Tele
fon 363-02. g-51366

KALKULATOR TI wielofunkcyj
ny, programowany — sprzedam.
Telefon 468-22. g-51611

KOŻUCHY — damski i męski —

sprzedam. Elbląska 6/7.
g-51636

zek Spółdzielni Inwalidów, 191 —

spółdzielnia „Budomont" a dla
zarządu okręgu, zarządu dziel
nicowego Śródmieście ZIW, dla
Związku Ociemniałych Żołnierzy
pozostało 665 m kw. (8 proc, po
wierzchni). Nie można kwestio
nować praw lokatorskich RZSI
— który zresztą bardzo inwali
dom pomaga — ale „Budomont”?
Spółdzielnia od dawna ma nakaz

opuszczenia lokalu. Jej egoisty
czną opieszałość naraża inwali
dów na wielkie niewygody. W
3 małych pomieszczeniach miesz
czą się biura trzech organizacji,
załatwia się setki spraw, udzie
la pońad, dyżuruje 11 komisji
problemowych. Inwalidzi nie

mają nawet gdzie usiąść, a prze
cież dla wielu z nich nawet

przyjście stanowi wielki wysiłek.
Kombatanci mieliby z pewno

ścią za złe gdyby relacja z ich
zebrań ograniczyła się tylko do

spraw bytowych. Były one jed
nym z wielu-tematów dyskusji.
Z wielką wrażliwością i patrio
tyczną troską mówią oni o dzi
siejszych problemach Polski.

POWTARZAJĄ SIĘ TAKŻE
słowa goryczy, oburzenia i zdu-
rriieńia, że Kraków ęiągle nie
może się zdobyć na upamiętnie
nie miejsca hitlerowskiej kaźni

przy ul. Pomorskiej. Koło ZIW
Śródmieście — udekorowane
medalem „Opiekuna miejsc pa
mięci narodowej” — przyrzekło
sobie, aż do skutku, walczyć o

tę sprawę. I nie tylko o. tę: pra
gnie .upamiętnić wszystkie godne
tego miejsca, na przykład miej
sca bohaterskich zamachów na

hitlerowskich dygnitarzy, walki
o uwolnienie bojowników ruchu
oporu.

Kombatanci zgodnie podkre
ślają także solidarność z postu
latami Polskiego Klubu Ekolo
gicznego, zwłaszcza w sprawie
groźnych skażeń, na jakie nara
ża nas Huta Aluminium- w Ska
winie.

HELENA NOSKOWICZ

Zróbcie coś*
bo nas nie słuchafa

. . .tak mówiły przez telefon panie z biurowca NAFTA-WĘG1EL-
- CHEMIA przy ul. Lubicz. Ten komin browaru bez przerwy nas

zadymia. To jest, już nie do wytrzymania. Wszędzie, gdzie tylko
człowiek się nie ruszy pełno jest pyłu. My nie mamy już na

nich żadnego sposobu, interweniowaliśmy kilkakrotnie. To nam

powiedzieli, że dyrekcja jest w Brzesku...
Sprawa nie jest nowa, pisaliśmy o niej z górą przed rokiem.

Tłumaczono nam się wtedy trudnościami obiektywnymi i zapew
niono nas, że odpowiednie prace zlecono łódzkim naukowcom.
Minął rok i jak widać nic się nie zmieniło, tyle tylko że tłuma
czenie się obiektywnymi trudnościami w międzyczasie wyszło
z mody. (jb)

ZGUBY
KOŻUSZKI włoskie — damski i

męski — sprzedam. Telefon 104-34.
WARTBURGA 353, rok 1973, sprze
dam lub zamienię na Zastayę,
bądź Fiata 125p, nowe. Telefon
208-03 Myślenice, wieczorem, lub
oferty 51371 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

NOWEGO „malucha” zamienię na

Zastavę 1100P. Telefon grzeczno
ściowy 454-77 . g-51376

OWCZAREK niemiecki, 3-miesię-
czny — do sprzedania. Os. Pia
stów 18/90. g-51634

PORSCHE 911S z silnikiem 1500
cm*, rok produkcji 1973 — sprze
dam lub zamienię na Fiata 125p
•lub inny. Os. Urocze 1/9’2.

FIAT 125p, rok 1978, stan idealny
— sprzedam. Ul. Topolnickiego
52/19 — oglądać od godz. 16.

KAROSERIĘ Wartburga 353 —

sprzedam. Telefon 751-18, wieczo
rem. g-51919

WARTBURG 353, rok 1972, stan

idealny — sprzedam. Oglądać: ul.
Boh. Stalingradu 51/15, w gódz.
15—18; g-51827

WARSZAWĘ 224, bez silnika -

sprzedam. Kraków, Mochnackiego
28. g-518&

3-LETNIĄ Ładę — sprzedam. Te
lefon 324-92. g-51835

VOLKSWAGEN Schiroceo GT,
1980, czarny — sprzedam. Kraków,
plac Łagiewnicki 12.

BRANSOLETKĘ z kości słoniowej
sprzedam. Długa 43/1.

COCKER-spani elki rodowodowe
— sprzedam. Jaremy 25/101.

PUDELKI czarne, średnie -

sprzedam. Kraków, ul. św. Seba
stiana 7 lewa oficyna, mieszka
nie 24. g-51346

O kartkach na mięso dysku
tuje się wszędzie, w TV,

radio, prasie, w kolejkach, na

i Ulicy. Większość rzeczy została

powiedziana. Przed kilkunasto
ma dniami „Echo” pisząc o pro
ponowanym systemie sprzedaży
mięsa i jego przetworów zwró
ciło się do Czytelników z proś
bą o nadsyłanie własnych uwag
w sprawie kartek. W ciągu
prawie trzech tygodni napłynę
ło 135 listów, w tym jeden z 47

podpisami (od pracownic War-

su) oraz jeden ż 12 podpisami.
Nie będziemy przedstawiać

fiagmentów wypowiedzi Czy
telników. Rzecz potraktujemy
trochę statystycznie. Większość
naszych respondentów — 109 li
stów — jest za wprowadzeniem
kartek ilościowo-asortymento-
wych, w 10 listach zawarte są
sugestie, że kartki powinny być
wartościowe, 14 osób katego
rycznie sprzeciwia się wprowa
dzeniu kartek, a 2 osoby nie

mają na ten temat wyrobione
go zdania.

We wszystkich listach Czytel
nicy piszą, że ilości propono
wane przez rząd są niewy
starczające. Szczególnie jeśli
chodzi o tłuszcze zwierzęce, a

przede wszystkim o masło. W
135 listach na temat kartkowe
go systemu sprzedaży rpasła
wypowiedziało się 76 osób. Z

tego 73 osoby uważają, że przy
dział miesięczny powinien wy
nosić 1 kg ma»ła na osobę oraz

co najmniej 3 kg smalcu rocznie.
3 osoby — że miesięcznie na

jednego mieszkańca powinno,
przypadać minimum 6 kg ma
sła. Pozostałe osoby — że tłusz
czę powinny być sprzedawane
poza systemem kartkowym.

Co do mięsa. Większość Czy
telników uważa, że kartki zła
godzą napięcia. 72 osoby sądzą,
że ilości proponowane byłyby
do przyjęcia, pod warunkiem,
że mięso będzie bardzo dobrego
gatunku (schab, polędwica,
szynka). •

Listy przysłali również rolni
cy. Wśród 13 ich głosów aż 11
ostro sprzeciwiło się zróżnico
waniu w proponowanych iloś
ciach przydziału mięsa. Takie

ograniczenie dostaw dla rolni
ków spowoduje tzw. ubój go
spodarczy, co wpłynie na

FIAT 126p, rok produkcji 1978 —

sprzedam. Nowa Huta, os, Tea
tralne 2/9 (od godz. 16).

KOŻUCH damski sprzedam. Tele
fon 411-36. g-51814

CASSETE Deck Akąi, Elizabeth
Hi Fi — sprzedam. Telefon 103-85.

g-51683

NYSA — stan bardzo dobry —

sprzedam. Telefon 264-84.
g-51733

KAROSERIĘ uzbrojoną Fiata 125
WR — sprzedam. Telefon 380-32
lub 258-35, wieczorem.

g-51631

LOKALE

MIESZKANIE własnościowe, 2-
pokojowe — kupię. Telefon 823-58.

g-51858

POSZUKUJĘ garsoniery lub mie
szkania 2-pokojowego na rok, w

obrębie Starego Miasta, Pląnt. —

Czynsz płatny z góry. Oferty 51897
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ lub wynajmę garsonierę w

śródmieściu. Oferty 51812 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2.
Telefon 251-ĆO wew. 343.

g-51752

MIESZKANIE własnościowe, kom
fortowe, z * telefonem, 110 ms, w

centrum Częstochowy — sprze
dam. Oferty 51636 „Prasa”, Kra
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub nie-
krępu.iacego pokoju. Oferty 51658
„Prasa”. Kraków. Wiślna 2.

zmniejszenie dostaw mięsa na

rynek państwowy, a ceny na

plecach podskoczą do niepraw
dopodobnych sum.

W listach rencistów i emery
tów (66 osób) najwięcej troski

wywołuje brak postanowień o

sposobie realizacji kartek. Uwa
żają oni, że powinna obowiązy
wać ścisła rejonizacja, że każdy
sklep powinien sprzedawać
mięso I jego przetwory jedy
nie tym, którzy na kartkach

Twojego dziecka

może być również

PREZENTEM
Wybór prezentu pod choinkę w wielu przypadkach

jest trudny i najczęściej zdarza się, -że upragniona za
bawka szybko staje się nieciekawa.

Dlatego też kupując upominek dziecku powinniśmy
robić to z myślą, aby był on pożyteczny i przyniósł
korzyść. Bardzo rzadko jednak przychodzi nam na

•myśl, sprawa - materialnego zabezpieczenia przyszłości
swojego dziecka. . ■■,

.. A warto by ponąyśleć o propozycji, jaką-przedstawia
Państwowy Zakład Ubezpieczeń wszystkim rodzicom,
dziadkom i opiekunom dzieci.

JEST NIĄ POLISA UBEZPIECZENIOWA
ZAOPATRZENIA DZIECI — PREZENT, KTÓRY
DOPIERO NA PRZESTRZENI LAT NABIERZE
WARTOŚĆ I PRZYNIESIE DUŻO RADOŚCI.

Ubezpieczenie to zapewni dziecku wypłatę umówio
nej sumy, gdy osiągnie wiek — określony przy zawie
raniu umowy. Pieniądze tak potrzebne w tym okresie
życia może, wykorzystać na różne cele, w zależności od
potrzeb i upodobań, a szczególnie mogą się przydać
podczas studiów w postaci wypłacanego stypendium.

Z praktycznego punktu widzenia proponujemy, więc,
aby rodzice zastanowili się nad zawarciem umowy z

Państwowym Zakładem Ubezpieczeń i wśród wielu
innych drobiazgów umieścili pod choinką polisę, która
w przyszłości ułatwi dziecku start życiowy.

Bliższych informacji udzielają i ubezpieczenia przyj
mują Inspektoraty PZU oraz upoważnieni pośrednicy
ubezpieczeniowi.

WARSZAWA! Mieszkanie M-2 za
mienię na większe w Krakowie.
Telefon 415-06, po godz. 16.

LOKALU na ciche rzemiosło po
szukuję. Oferty 51730 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze włas
nościowe, M-2, 40 ml, Dębniki —

sprzedam. Oferty 51747 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie emeryt
kę lub pracującą. Telefon 656-04.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
3 lub 4-pokojowe. Oferty 51910 —

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO studenckie poszu
kuje samodzielnego mieszkania.
Chętnie w centrum. Oferty 51526
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

STUDENT Politechniki Krakows
kiej poszukuje niekrępującego
mieszkania z wygodami. Oferty
51527 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia samodzielny pokój
z kuchnia — trzem studentom.
Telefon 637-74. g-51599

KOMFORTOWE M-3 w Płocku za
mienię na podobne lub większe w

Krakowie. Dopłacę. Inne propo
zycje. Bożena Zygmunt, 09-400
Płock, ul. Batalionów Chłopskich
5m47.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ 3—5-arową pod warsz
tat budowlany w okolicy Brono
wie lub Zielonek kupię. Oferty
51824 „Prasa”, Wiślna 2.

TANIO sprzedam dom piętrowy
czynszowy w Wadowicach. Po

kupnie wolne mieszkanie. Oferty
51808 „Prasa”. Kraków. Wiślna 2.

będą mieli wydrukowany nu
mer danej placówki.

Sprawa kartek na mięso jesz
cze długo będzie zaprzątać umy
sły. Musimy na własnej skórze

przekonać się, czy zmieni to coś

sytuację. Z całą pewnością
kartki nie rozwiążą wszystkich
kłopotów. Mięsa nie przybędzie,
kolejki,' sądzimy, nie zmniejszą
się. Jedyną zaletą systemu bę
dzie to, że . wszyscy dostaną
równe ilości mięsa, (ms)

KTO znalazł zloty pamiątkowy
medalik (bez łańcuszka) z wize
runkiem Matki Boskiej Często
chowskiej. Zwrot nagrodzę. Tele
fon 360-67, Radziszewska.

g-51896

RÓŻNE

„TYCIA” — Boutique Marty Gó
ral oferuje krótkoseryjne i uni
katowe wyroby galanteryjne i

konfekcyjne, z modnych surow
ców. Dzierżyńskiego 39, godz.
10—18. g-51779

SUKNIE karnawałowe, ciążowe,
bluzki, ocieplacze dziecięce nar
ciarskie, spodnie czarne i „texas”
itp. — poleca. Czubak, Madaiińs-

kiego 5 (za mostem Dębnickim).
g-51784

ZESPÓŁ muzyczny na Sylwestra
potrzebny. Proszowice, telefon 189,
rano. g-51703

PIECE centralnego ogrzewania,
grzejniki stalowe, bojlery, spa
warki, heblarki, siatki ogrodze
niowe — hodowlane, techniczne
— terakotę, wykładziny podłogo
we, drzwi harmonijkowe — pole
ca Łodziński, Kraków, Pstrows
kiego 36. g-39405

CYKLINOWANIE i lakierowani.'’
parkietów — Grodziński, telefon
424-51. 'g-51858

ZAKŁAD fotograficzny H, Ga-
rzyńska-Kańska, zaprasza Klien
tów do nowego lokalu przy ul.
Marka 16. g-51807

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Kiełbaciński. tel.
705-16 • <-52027



WROCŁAWSKI POJEDYNEK NA SZCZYCIE

ssk Minuje „WawMe smoki" ZSRR 5:4.

drugim
w piłce.
„Puchar

a

Krakowianie

mnym cudem,

KOSZYKARZE kończą pierwszą rundę roz
grywek. Los tak pokierował układem termi
narza, iż w tej ostatniej, przed przerwą serii
gier spotkają się dwie prowadzące w lidze
drużyny — Śląsk i Wisła. Przed rozpoczęciem
sezonu mało kto spodziewał się takiego obro
tu sprawy.

cudem, ogro-
uratowali się w

poprzednich rozgrywkach przed
degradacją do II ligi, spodzie
wano się więc, iż grając w tym
samym składzie, a właściwie w

osłabieniu (długotrwałe
Piotra Langosza, które

czyło tego zawodnika z

nictwa w rozgrywkach)
zespół „Wawelskich smoków” na

pozycji outsidera.

Tymczasem krakowianie gra
ją o. niebo lepiej. niż przed ro
kiem, ed. początku sezonu są w

ścisłej czołówce ekstraklasy i te
raz, stają przed, ostatnią próbą
— dwoma pojedynkami z obroń
cami mistrzowskiego tytułu —

Śląskiem.
Oczywiście mecze wrocławskie

są wydarzeniem numer jeden tej
ostatniej przed przerwą serii

gier, na salę Śląska skierowane

będą oczy wszystkich interesują
cych się tą dyscypliną sportu w

naszym kraju. Wisła by zdobyć

leczenie

wyklu-
uczest-

postawi

Pieniądze
zamiast... punktów PŚ

„KRYTERIUM pierwszego
śniegu” we francuskiej miej
scowości Val dTsere zainaugu
rowało kilkanaście dni temu te
goroczne zmagania o Puchar
Świata w narciarstwie alpej
skim.

W tym roku podobnie jak i w

latach ubiegłych nastąpiła ko
lejna „zmiana warty”. Wielu

czołowych do niedawna narcia
rzy postanowiło zakończyć
czynne uprawianie sportu, bądź
przejść do obozu profesjona-
łów. Nie będą już walczyć o

punkty PS1 Austriaczka —

Anne-Marie Proell-Moser, Włoch
Gustai-o Thoeni, sensacyjny
triumfator slalomu specjalnego
podczas Igrzysk Olimpijskich w

Sapporo (1972) Hiszpan Fernan
dem Ochoa, reprezentanci RFN
— Bernadettę Zurbriggen, Pa
mela
ther

tych
Ich

wodnictwa o narciarskie trofea
nie oznacza jednak,, że całko
wicie zrywają ze swoją ulubio
ną dyscypliną sportu Np. G.
Thoeni jest nie tylko właści
cielem luksusowego hotelu, ale
także szefem znanej elitarnej
szkoły narciarskiej, A. -M.
Froell-Moscr prowadzi .re
staurację w Salzburgu, a przy
ckazji reklamuje narciarskie

ubiory firmy Me Cormack, a

B. Zurbriggen sprzeda.je we

własnym sklepie ze sprzętem
sportowym — ni. in. narty, kij
ki, gogle oraz inne niezbędne
miłośnikom „białego szaleń
stwa” — akcesoria. Zamiast
punktów PŚ zbierają wiec
teraz... poważne sumy lirów,
szylingów czy marek, (js)

Bchr i Christian Neureu-
— żeby wymienić tylko
najbardziej znanych,

rezygnacja ze współza-

prymat na półmetku rozgrywek
musiałaby wygrać obydwa me
cze, Nie wydaje się to prawdo
podobne,
znajdują się w wysokiej formie
i mając handicap własnej hali,
a za sobą żywiołowo dopingują
cą publiczność są faworytami
pojedynków. Tym bardziej, iż
krakowianie mają kadrowe kło
poty. Jacek Międzik ma kontu
zję kolana, której doznał pod
czas meczów ze Startem w Lu
blinie. Lekarz sekcji koszyków
ki „Białej gwiazdy”, a zarazem

kadry narodowej, dr Marek Szy
mański poddał zawodnika inten
sywnej terapii, aby przyspieszyć
proces rekonwalescencji, przy
wrócić zawodnika do pełnej
sprawności i pełni sił, ale nawet

jeśli mu -się to uda, przerwa w

treningach zapewne wpłynie na

obniżenie wartości Międzika.
Grypa wykluczyła na szereg

dni z udziału w treningach Wie-

lebnowskiego, a Fikieł odczuwa
skutki amerykańskiego tournee,
jest po prostu zmęczony i jego
organizm nie wytrzymuje tru
dów ligowych pojedynków. W

tej sytuacji trener J. Mikułow
ski będzie miał poważne dyle
maty. do rozstrzygnięcia jak po
kierować zesnołem, jak ustawić

grę. aby we Wrocławiu uzyskać,
choćby jedno zwycięstwo. Pe
wnym atutem krakowian jest
fakt pozyskania Anthony Free-
mana. Trenuje on już z Wisłą
przez 10 dni ćwiczy z zapałem i
coraz intensywniej, szybko do
chodząc do porozumienia z kole
gami i do swej normalnej for
my. Już xv trakcie niedzielnego
meczu z Górnikiem dał szereg
razy próbki swych dużych umie
jętności, szczególnie w grze de
fensywnej. Jeśli więc tydzień
ostatnich treningów podniósł je
szcze ten jego walor, winien sta
nowić noważne wzmocnienie ze
społu Wisły w sobotnio-niedziel
nych spotkaniach.

„Wawelskie smoki” od lat.

tradycyjnie, staczały ze Śląskiem
zaciete, wyrównane pojedynki,
niejednokrotnie odnosząc zwycię
stwa także w stolicy Dolnego

bowiem gospodarze

Sląska. Ciekawi jesteśmy ogro
mnie, jakie będą rezultaty tych
meczów. Oby pomyślne dla kra-

kowian^Trzymajmy więc za ich

powodzenie mocno zaciśnięte
kciuki i czekajmy na wieści —

oby pomyślne — z Wrocławia.

Spotkania mają prowadzić sę
dziowie warszawscy pp. A. Be
dnarski i J. Kościński.

W pozostałych - spotkaniach
grać będą: Resoyia — Legia,
Wybrzeże — Gwardia, Start —

ŁKS, Górnik — Zagłębie Sosno
wiec. Zawody tych dwóch osta
tnich par prowadzić będą sędzio
wie krakowscy pp. Z . Dąbrow
ski z M. Wężykiem i T. Kamyk
z S. Wilkoszem.

W II LIDZE na placu boju po
zostały już tylko koszykarki. W
Krakowie zobaczymy, pojedynki
akademiczek' z outsiderem tabeli
— Starem Starachowice (sobota
godz. 17, niedziela godz. 10.39),
licząc iż krakowianki zdołają
wygrać obydwa mecze. Korona

pojechała do rzeszowskiego
AZS-u i chyba nie zdoła uchro
nić się przed porażkami. (Iang),

Szwe-

uległa

hisz-

MOSKWA. Podczas hokejo
wego turnieju o nagrodę
„Izwiestji” Finlandia poko
nała Szwecję 6:3, a Czecho
słowacja wygrała z

KATOWICE. W
dniu XII turnieju
ręcznej kobiet o

Śląska" Polska młodzieżowa

zwyciężyła Węgry 17:12, Cze
chosłowacja pokonała
cję 19:13, a Polska I

Bułgarii 17:18 ,

MADRYT. Piłkarze

pańskiej drużyny Yalencia,
zdobyli
puchar”
wąnżOwym
gham Forest 1:0.

(eSegraficznie
męcz wygrali Anglicy 2:1,
zgodnie z regulaminem przy
remisowym koncie bramko
wym gole zdobyte na wy
jeździć liczą się podwójnie,
stąd triumf Valencii.

ALTENMARK. Slalom spe
cjalny kobiet zaliczany do

punktacji PŚ przyniósł zwy
cięstwo Perrine Pełen (Fran
cja). Polki Małgorzata i Do
rota Tlaukówny zajęły 24 i
26 miejsce.
PS prowadzi Nadię (Szwaj
caria) — 136
rat (Francja)

europejski „Super-
zwycięża.iąc w re-

meczu Nottin-

Pierwszy

W klasyfikacji

pkt. przed Ser-
— 94 pkt.

na
r •

TRADYCYJNIE pod koniec roku dokonuje się bilansu,
przeprowadza różnego rodzaju klasyfikacje w wielu dyscy
plinach sportowych. Lekkoatletyka jest tą dziedziną, w któ
rej wymiernie poprzez, wynik można ocenić wartość zawod
niczki czy zawodnika. Oczywiście należy brać poprawkę na

fakt, że określone rezultaty nie są uzyskiwane w jednako
wych warunkach, tym niemniej tabele wyników sporządzam
na zakończenie sezonu dają w miarę obiektywną odpowńedż
na temat poziomu reprezentowanego przez lekkoatletów da
nego kraju.
Tegoroczny . sezon różnił się

pod wieloma względami od in
nych, poprzedzających go. Wia
domo, że wszyscy przygotowy
wali formę pod kątem olimpia
dy w Moskwie, nie wszystkim
jednak było dane uczestniczyć-
w zawodach olimpijskich ria
Łużnikach.,

Nie przyjechali do stolicy
Kraju Rad sportowcy USA i
RFN — a więc krajów od lat

zaliczających się- do- światowej
czołówki w lekkoatletyce. I dla-

Wyprawa Hutnika do Świdnika i Rzeszowa

siatkarzy z Nowej Huty
W SZYBKIM tempie przebiegają rozgrywki ekstraklasy

siatkarzy. Jutro i w niedzielę odbędzie się już 3. seria spot
kań rundy rewanżowej. Mający ogromne szanse na awans

do finałowej „czwórki" zespół krakowskiego Hutnika udaje
się do Świdnika i Rzeszowa, by zmierzyć się tam z Avią
i Resovią. Gdyby Kołodziejskiemu, J. Sańce i ich kolegom
udało się wywalczyć w tych 2 meczach choć jedno zwycię
stwo, to znajdą się na pewno wśród drużyn, które rozstrzyg
ną między sobą sprawę tytułu mistrza Polski na rok 1981,
mają bowiem bardzo korzystny układ gier.
Plan minimum powinien zo

stać wykonany już jutro w po
jedynku z beniaminkiem I ligi
— Avią. Natomiast znacznie

trudniej będzie w niedzielę 'po
konać w Rzeszowie Resovię, któ-,
ra w ligowej tabeli ustępuje
Hutnikowi tylko o 1 pkt, (kra-
kowiahie mają ha koncie 8 zwy
cięstw, a rzeszowianie — 7) i jest
w dodatku,szczególnie groźna w

swojej , hali. W I rundzie hutni-

cy wygrali z Avią i Resoyią po
3:0,

w tabeli. Tylko
secie trwała wyrów-

TKKhwsta wpożWfflHo
ZARZĄD Wojewódzki TKKF w Krakowie prowadzi wypo

życzalnię sprzętu sportowo-turystycznego w lokalu przy ul.

Zamojskiego 86. Jest ona czynna w poniedziałki, środy i

piątki w godz. 15.30—17. (obecnie znajdują się tam m. in.

narty biegowe z butami i kijkami, narty zjazdowra, sanki,
nartosanki, plecaki).

OGNISKO Dratwa działające przy Centralnym Laboratorium

Przemysłu Obuwniczego w Krakowie zorganizowało. 14 tur-
I niejów brydża sportowego. Pierwsze miejsce w rozgrywkach

zdobyła para Jerzy Cmuut —Marek Laskowski, drugie Jan

Berhaś i Jan Szostak, a trzecie pp. Krystyna i Józ.ef Montean'
W punktacji indywidualnej zwyciężył Jerzy Cniunt przed
Markiem Laskowskim i Janem Szostakiem.

OGNISKO Apollo działające przy SM Hutnik zorganizowa
ło halowy turniej piłki nożnej młodzików, w którym ucze
stniczyło 6 drużyn szkolnych. .'Pierwsze miejsce: wywalczył
zespół SP 144 przed SP 85 oraz SP 104.

W pozostałych spotkaniach
zmierzą się; sobota. — Resoyia —

Beskid, niedziela — Avia — Be
skid. Resursa — Legia. Mecze
Płomienia i Gwardii z AZS-em

Olsztyn i AZS AWF W-wa odby
ły się wcześniej z uwagi' na u-

dział wrocławskich gwardzistów
w Pucharze Europy.

* ■
Okrojony- będzie

' także pro
gram 3 serii pojedynków II run
dy ekstraklasy siatkarek. Kra
kowska Wisła, Stał Bielsko po
dejmowały
i Płomień
wtorek i w

snowiczanki
z francuskim ASU Lyon; Tym
sposobem w sobotę odbędą się
tylko spotkania Radomka —

Spójnia i Siarka — Czarni, a w

niedzielę Start — ŁKS, Radom
ka — Czarni oraz Siarka —

Spójnia, (js)
Z UWAGI na udział mistrza

Polski siatkarzy .

— Gwardii
Wrocław w rozgrywkach euro
pejskich pucharów wczoraj ro
zegrano dwa mecze I ligi. W So
snowcu miejscowy Płomień łat
wo wygrał z AZS Warszawa 3:0.
a we Wrocławiu Gwardia w ta
kim samym stosunku zwycięży
ła AZS Olsztyn i objęła przo-

Kolejarza Katowice
Sosnowiec już we

środę, ponieważ so-

czeka rewanż w PE

dównictwó

pierwszym
nana walką, następne dwa u-

płynęły już przy wyraźnej
przewadze gospodarzy, którzy
pokazali > skuteczny . blok

bry atak.
TABELA

Gwardia

Legia .

AZS Olsztyn
HUTNIK

Resoyia -

'

Beskid

Avią
8, Płomień

,9. Resursą
10. AZS Warszawa

W

i do-

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7. ■*

15
13
14
12
13
12
13
15

. 13 .4 19—33
14 2 14—38

35—16
34—19
30—19
29—15
28—23

10
10
10

8
7
6 23—27
5 21—27
5 20—36

tego sporządzone w tym roku li
sty najlepszych są jedynym,
miarodajnym źródłem, określa
jącym pozycje w układzie sił ną
św i ecie.

Wśród tych których zabrakło1
w -Moskwie na

' czele klasyfika
cji za miniony rok znajdują się:
Amerykanie J. Sanford (100 ml,
C. Virgin (10 kra). R. Nehemiah

(110 m ppł.) . E. Mośes (400 m

ppL), M. Wilkins (rzut dyskiem)
oraz reprezentant RFN G.
Kretschmer (dziesięciobój).

Miejscami ■na -światowych li
stach ,,10” najlepszych potwier
dzili swoją wysoką pozycję .bia
ło-czerwoni’.’. Olimpijskie meda
le Wł. Kozakiewicza, B. Mali
nowskiego, U. Kielanówny, . J.

Wszoły, T. Ślusarskiego, L. Lan
gemwny oraz sztafety 4X100 m

mężczyzn nie były chyba dzie
łem przypadku, W czołówce .se
zonu 1980 znajduje się z naszego

-kraju 9 żawódbiczek, 7.zawodni
ków i 3 sztafety.-. Moskiewscy
triumfatorzy Władysław Ko-1
zakiewicz (skok o tyczce) i Bro
nisław Malinowski (bieg na 3000
m z przeszkodami), a także .pe
chowa” Grażyna Rabsztynówna
(bieg na 100 m ppł ) wiodą prym.
Polską specjalnością można na
zwać bez słowa przesady bieg na

100 m przez plotki pań. Oprócz
G. Rabsztynówny do ęłitv zali
czają się L. Langerówna (3 miej
sce), Z. Bielczykowa (fi) D. Per-
kowa (8) oraz E. Rabsztynówna
(10). Gdyby, tak jeszcze polskie
plotkarki potwierdzały tę supre- -

mację ilością zdobytych medali...

<js)

Skandaliczne zachowanie

OPINIA sportowa jest o-burzo-I rodowy turniej, do Urugwaju,
na manierami gwiazdorów pił- który rozpoczyna się przy koń-
karskich. Oto czołowy piłkarz | cu br, ,

Argentyny — Diego Maradona,
skazany został na 4 miesiące
więzienia z zawieszeniem za

skandaliczne, zachowanie.

Kiedy po meczu w River Pla
tę kibice, zwrócili, się do Mara-

dony z,prośbą o autografy, ten

rzucił się na nich z pięściami.
Jeden z nich, kilkunastoletni

chłopiec, został dotkliwie "pobity
i' .skieręw.ał sprawę do sądu.

Charakterystyczna jest- posta
wa działaczy argentyńskiego
związku piłkarskiego Rozpoczęli,
starania, aby — mimo wyroku
— Maradona'otrzymał paszport
i mógł wyjechać na międzyna-

Po raz pierwszy nawet nie próbował mnie ugryźć;
kiedy- stawiałem wiadro, opuścił łeb

niechętnych łyków.
Poszedłem następnie do pokoju z

. z koszyka z zapasami nowe chomąto.
ne z przepisami, jedynie Cass miał , . . ._

nia nowej uprzęży. Założyłem Mickeyowi nowe cho
mąto chowając tymczasem stare, nadwerężone - przez
jego dwutygodniowe szarpania, pod stęrtę słomy. Od-

> czepiłem łańcuch od starego chomąta i przypiąłem
. do nowego. Pogłaskałem szyję Mickeya., co nie bar

dzo mu się podobało, wyszedłem z bok.su i zamkną
łem jedynie dolną część drzwi.,

Pojechaliśmy na trening z pierwszą partią koni, po-
' ■tem z drugą, i uznałem, że o tej porze Mickey po

zbawiony porannej dawki - narkotyku, wyzwolił się
spod ich działania.

Prowadząc Dobbina, na którym właśnie jeździłem,
■poszedłem. zajrzeć do Mickeya przez drzwi stajni. Ki

wał głową z boku na bok, i wydawał się bardzo nie- Cecila i Lenny’ego. Biedne zwierzę stało na tylnych
spokojny. Biedne stworzenie, , pomyślałem. Przez
ka sekund miałem powiększyć jego cierpienie.

W drzwiach kantoru stał Humber, rozmawiał z

seni, Stajenni kręcili się w tę i z powrotem -doglądając
swoich 'koni; dzwoniły wiadra z wodą, rozlegały się
nawoływania, zwykły stajenny hałas. Już nigdy nie
będę miał lepszej okazji. ■ .s

Ruszyłem z Dobbiłiem przez stajnię do jego boksu.
W połowie drogi wydobyłem gwizdek z kieszeni pasa,
odkręciłem nakrętkę, po-czym rozejrzałem się doko
ła, by się - upewnić, że nikt mnie nie obserwuje, ob
róciłem głowę, włożyłem do ust gwizdek i mocno

dmuchnąłem. Wydobył się jedynie cień dźwięku, tak:

wysoki, że ledwie mogłem go usłyszeć poprzez szczęk
kopyt Dobbina na podłodze stajni.

Rezultat jednak był natychmiastowy i straszny.

i wysączył kilka

uprzężą, wziąłem
Było to niezgod-
prawo wydawa-

kil-

Cas-

Mickey rżał z przerażenia. Jego kopyta uderzały
dziko o podłogę i ściany, a łańcuch, którym był przy
wiązany dzwonił za każdym ruchem.

Odprowadziłem szybko Dobbina do boksu, schowa
łem gwizdek' do kieszeni pasa i pobiegłem przez staj
nię do boksu Mickeya. Wszyscy inni zrobili to samo.

Humber kuśtykał szybko przez stajnię.
Mickey ciągle jeszcze rżał i walił kopytami ą ścia

nę, kiedy zajrzałem do jego boksu przez ramiona

nogach, najwyraźniej próbując utorować sobie drogę
do przodu przez ceglaną ścianę. I nagle z całą resztką
siły, jaka mu pozostała, opuścił na ziemię przednie no
gi i rzucił się w tył.

— Uwaga!-— krzyknął.Cecil, cofając się instynkto
wnie spod szaleńczo rozbieganych tylnych, kopyt, mi
mo że znajdował się w bezpiecznej
drzwiami.

Łańcuch Mickeya nie był zbyt długi,
do jego końca rozległ się nieprzyjemny
konia w tył został gwałtownie zatrzymany. Tylne no
gi wysunęły mu się pod brzuch i z hukiem zwalił

się na bok. Jego nogi wykonały gwałtowny, dziwny
ruch. Łeb, ciągle uwięziony w nowym mocnym cho
mącie, utrzymywany był w dziwnej pozycji nad zie
mią przez naprężony łańcuch, a nienaturalny kąt na

odległości za

Kiedy doszedł
trzask, i ruch

chylenia łba był wystarczająco wymowny. Koń zła
mał kark. W istocie spodziewałem się tego trochę, ja
ko najlepszego sposobu, by opanować jego chwilowe
szaleństwo. .

'

Wszyscy zebrali się przed , boksem . Miękeyą. Hum-r
ber rzuciwszy okiem na martwego konia, odwrócił się
i przyjrzał się
mrużone oczy i

wstrzymywały1
kolwiek' pytań.

— Stańcie w

Stajenni mieli zaskoczone miny, ale wykonali pole
cenie.

— Wywróćcie kieszenie —, rozkazał. Humber.
Stajenni -posłuchali, zaciekawieni, Cass przeszedł

wzdłuż szeregu, oglądając zawartość kieszeni i spra
wdzając dokładnie, czy na pewno nic więcej w nich
me ma. Kiedy zbliżył się do mnie, pokazałem mu

brudną chustkę do nosa, scyzoryk, kilka monet i wy- .

wróciłem kieszenie. Wziął ode mnie i chusteczkę, po
trząsnął nią i zwrócił mi. Gwizdek w kieszeni moje
go pasa oddalony był jedynie o kilka centymetrów
od jego ręki.

Poczułem na sobie badawczy wzrok Humbera,. któ
ry stał oddalony o jakieś dwa metry, ale kiedy tak
starałem się nadać mojej tu^rźy wyraz rozluźnienia
i zaciekawienia, stwierdziłem ze zdumieniem, że. ani
nie oblewam się potem, ani nie odczuwam napięcia
mięśni, żeby to osiągnąć. W dziwny sposób bliskość

niebezpieczeństwa sprawiła, że pozostałem obojętny
i myślałem jasno. Nie bardzo to rozumiałem, ale w

jakiś sposób to właśnie mi pomogło.
— Tylne kieszenie? — zapytał Cass.
— Nic tam nie ma — powiedziałem obojętnie, ob

racając się, aby mu pokazać.
'

(Ciąg dalszy nastąyl)

sześciu obdartym stajennym. Przy-
pełen szorstkości, wyraz twarzy po-

wszystkich od zadawania mu jakich-
Zapanowało. krótkie, milczenie,
szeregu — powiedźiał nagle.

Najlepsi sportowcy
wszechczasów

ZA ĆHODNTONIEMIEĆKI
magazyn ilustrowany „Stern”
opublikował . humorystyczną
listę najlepszych sportowców
w histórii ludzkości, będącą
parodią różnego rodzaju
klasyfikacji sportowych. A
oto pierwszych siedmiu naj
lepszych wg
1. Krzysztof

ting),
2. Wilhelm

two), .

3. -Dżyngis Chan (hippika)
4.
5.
6.
7.

„Sterna”:
Kolumb (jach-

'

Tell (łucznic-
%

Mojżesz (alpinizm),
Ikar (lotniarstwo),
Hamlet (szermierka).
Atlas (podnoszenie ciąża-,
rów). (Wi-Gr)

„Echo Krakowa'1
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REDAGUJE KOLEGIUM: Terera
Stanisławska - redaktor .lYacseJ-

ny. Czesław Moraw et? — z-ca red.

naczelnego, Krzysztof W Ka
sprzyk — sekretarz odpowiedzial
ny, Helena Noskowi ca. Marian No
wy — członkowie kolegium.

ADRES REÓAKUł: „Ethó Kra
ków („Echo Krakowa” skrytka
kówa”, ul Wiślna 2 31-007 Kra-

pocztowa 64 30—960 Kraków) Te
lefony centr 275-88, redaktor na-

czelny: 246-78, zastępca redaktor?

naczelnego: 294-99 sekretarz od
powiedzialny: 239-23 dział miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z czy
telnikami: 289-87 dział sportowy:
292-32. Biuro Ogłoszeń: 270-89

WYDAWC A: Kombinat Wydaw-
niczo-B nl portacowy RS W „Prasa
— Książka — Ruch” w Krakowie,
ul Wiślna 2

DRUK: Prasowe Zakłady Gra
ficzne RS w „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole 1,


